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się tajemniczo zbierają, przysłać 
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CZyć Z 


miermiechich baronów wesiowych! 


Na Górnym Śląsku dzieją się nie od 
dziś rzeczy niesamowite. Niema dnia, 
aby nie redukowano załóg różnych 
przedsiębiorstw. Komisarz demobiliza- 
cyjny zasypany jest wnioskami o zezwo- 
lenie na całkowite zamknięcie fabryk, 
hut i kopalń. Tam, gdzie zezwolenia 
takiego nie udzielono, zamykają nie- 
mieccy baroni węglowi kopalnie z po- 
gwałceniem obowiązujących jeszcze na 
Górnym Śląsku przepisów demobiliza.- 
cyjnych na własną rękę. Nadużycia i 
wykroczenia są często tak rażące, że 
władze polskie, traktujące przemysłow- 
ców przez jedwabne rękawiczki, nie 
mogły (w 2 wypadkach) przejść nad nie- 
mi do porządku dziennego, i musiały 
panów dyrektorów pod zarzutem sabo- 
tażu usadzić za kratami, 

Sprawa redukcji płac robotników i 
pracowników umysłowych jest nieomal 
codziennie przedmiotem narad zainte- 
resowanych kół. Zaledwie. uśmierzono 
jeden zatarg, a już wybucha drugi. Ko- 
złami ofiarnymi są mimo często dekla- 
rowanej życzliwości rządu dla świata 
pracy nieomał z reguły pracownicy, 

I tak doszło do tego, że obok kilku- 


dziesięciotysięcznej rzeszy ludzi, pozba- 


wionych pracy zupełnie i niemniejszej 
rzeszy ludu pracującego, zarabiającego 
zaledwie na suchy kawałek chleba, ma- 
my kilkuset przemysłowców i ich wyż- 
szych urzędników, przeważnie Niemców 
którzy ma nędzę mas polskich patrzą 
obojętnie, dbając tylko o to, aby ich sa- 
kiewka, wypełniona krwawym trudem 
ludu górnośląskiego, broń Boże mimo 
kryzysu nie schudła. 

Pomruk niezadowolenia, idący po- 
przez Górny Śląsk szeroką falą, skłonił 
sfery rządowe do: zajęcia się zagadnie- 
niem nadmiernych zysków i płac. Mi- 
nisterstwo Opieki Społecznej uzyskało 
w tej dziedzinie prawo interwencji. Ale 
możliwość interwencji została tak ob- 


„warowana i uwarunkowana, że w kon- 


sekwencji do interwencji rzeczywistej 
w kieruńku np. nadmiernych poborów 
dyrektorskich dojść poprostu. nie może 
| i o ile wiemy — dotąd też nie doszło. 

Ugodowe stanowisko władz polskich 
w stosunku do przemysłu górnośląskie- 
go, znajdującego się w rękach niemiec- 
kich, rozzuchwaliło właścicieli i dyrek- 
torów hut i komalń do reszty, 

Dziwić się temu z punktu widzenia 
ludzkiego poprostu nie można. Bo jak- 
że nie mają sobie przemysłowcy nie- 
mieccy kpić ze wszystkiego, gdy widzą, 
że małego rzemieślnika polskiego, kup- 
ca i fabrykanta za nikłe zaległości po- 
datkowe (zaległy podatek obrotowy np. 
egzekwuje się już po miesiącu) fantuje 
się i licytuje, podczas kiedy o spłatę mi- 
lojnowych zaległości podatkowych nie- 
mieckich baronów węglowych toczy się 
układy i robi kompromisy. I rozzuch- 
waleni przemysłowcy niemięccy coraz 
śmielej, coraz bezczelniej kpią z wszel- 
kich zarządzeń władz naszych w żywe 
oczy. Posiedzenia zarządów i rad nal- 
zorczych swoich przedsiębiorstw zwo- 
łują zagranicę, chyba nie po to, by z 
Wiednia, Wrocławia, czy Berlina, gdzie 
pol- 
skim władzom podatkowym szczegóło- 
wą i uczciwą deklarację o stanie swoich 
finansów i dochodów. 

Dziś na Górnym Śląsku nietylko 
szerokie masy ludu ale i uczciwi a wta- 
jemmniczeni fachowcy twierdzą, że prze- 
mysi niemiecki uprawia jawny sabotaż, 
że przemysł ten nie przyjmuje zamó- 


wień, zatrzymuje ruch swych przedsię- 
biorstw, uchyla się od płacenia świad- 
czeń publicznych, aby krainę pieców 
hutniczych i kopalń zamienić na grożne 
cmentarzysko przemysłowe. . 

Karygodnemu temu zuchwalstwu w 
imię spokoju społecznego, w imię aŭto- 
rytetu Rzeczypospolitej należy jak naj- 
rychlej położyć kres!!! 


Znając Niemców. dzięki przymusowe- 
mu z nimi- przez półtora wieku: obco- 
waniu: wiemy, iż . Niemcom zaimpono- 
wać może tylko siła. Dopóki na ich 
grzbiety nie spadnie twarda. pięść wła- 
dzy, broniącej interesów kraju i:ludno- 
ści z nieubłaganą konsekwencją, dopóki 
się władze polskie z przemysłowcami — 
jak mówi lud górnośląski — „Ciećkać” 


będą, tak długo będziemy świadkami 
kapitalistycznej swawoli i kapitalistycz- 
nych nadużyć, odbijajacych się fatalnie 
na interesach nietylko górnośląskich 
warstw pracujących, alp i całego pan 
stwa. 

Z. tego AARTE srasz należy wycią- 
ghąć jak najdalej idące konsekwencje. 
Jeżeli rewizje gospodarki przemysłu i 
aresztowania dyrektorów nie pomogą, 
należy w imię dobra ogólnego przystą- 
pić do , upaństwowienia przemysłu na 
Górnym  Ślęsku. Wtedy przynajmniej 
eksploatacją skarbów ziemi połskiej 


nie będą się mogli tuczyć jawni wrogo- 
wie ROC Popo: 


(eb.) 


ich sociali 


Groźba rozłamu wisi nad partją. 


Paryż, 15. 7. (PAT). Wczoraj rano 
rozpoczęły się tu obrady 30-go kongre- 
su francuskiego stronnictwa socjali- 
stycznęgo. Na kongres przybyli również 
liczni delegaci z Hiszpanii, Węgier, 
Belgii, Włoch į Czechosłowacji, 


Główną batalja © zasadniczą linję 


polityki stronnictwa rozegra się w dniu |. 


dzisiejszym, który poświęcony będzie 
dyskusji nad sprawozdaniem grupy 
parlamentarnej. Trzeci dzień obrad, 
tj. niedziela: poświęcony "będzie przyję- 
ciu wniosku o stanowisku stronnictwa 
socjalistycznego na wypadek wojny, 'w 
wypadku objęcia- przez stronnictwo 
władzy i wreszcie w sprawie wierności 
robotniczej.. 


Socjalizm w niebezpieczeństwie. 


Paryż, 15. 7. (PAT). Na dzisiejszej 
sesji kongresu socjalistycznego poza 
porządkiem dziennym przemawiał pre- 
zes drugiej międzynarodówki Vander- 
velde, który zwrócił uwagę na nie- 
zwykle ciężką obecną sytuację między- 
narodową, wzywając sekcję francuską 
do zachowania . wierności. Wszystkie 
sekcje narodowe drugiej międzynaro- 
dówki zagrożone są — mówił Vander- 
velde — przez faszyzm i dyktaturę po- 


COO EA OTTO AAE EE ZNAC TY OORÓC ZOE R EEE T A E DROZEJ 


szczególnych krajów i spoglądają one 
na Francję, która jest dziś centrum 
ruchu demokratycznego. W imieniu 
eałej międzynarodówki mówca wzywa 
socjalistów francuskich do zwalczania 
tyranji hitlerowskiej. Demokracja jest 
w niehezpieczeństwie — kończy mów- 
ca — jedynym środkiem obronnym jest 
atak. Dla świętej też racji drugiej mię» 


dzynarodówki socjalizm francuski mu- 
si pozostać jeden i niepodzielny. Z 
przemówienia Vanderveldego wynika, 
że czynniki kierownicze drugiej mię- 
dzynarodówki zdają sobie sprawę z 
groźnych konsekwencyj, jakie moga 
wyniknąć dla socjalistów "w wypadku 
różbicia się francuskiego stronnictwa 
socjalistycznego. 


Strzelanina 


GBUESŃR' anchHccg. 
Hitlerowcy napadają na austriackich strażników. 
Wiedeń, 15. 7. (PAT.) Stosunki nad ! jących się za turystów niemieckich na- 


granicą austrjacko-bawarską są bardzo 
naprężone. Wczoraj w  austrjackiej 
ekspozyturze celnej na stacji bawarskiej 
Mittenwald nieznani sprawcy zdarli 
afisz austrjacki. Z tego powodu doszło 
do burzliwej wymiany zdań między 
funkcjonarjuszami austrjackim i paz 
warskim, Ak 

Z. miejscowości Ealah koło Kuf- 
steinu, donoszą, że £ osobników, poda- 


Król angielski Jerzy V (1), w towarzystwie króla Iraku, Fejsała (2), królowej angieł- 


skiej, Mary (3), oraz księżniczki szwedzkiej, Ingrid (4), 


— był obecny w. Wimbledon 


podczas finału rozgrywki tenisowej o mistrzostwo pomiędzy. Amerykanką panią He- 
leną Wilils-Moody, a Angielką, panną Doroteą Round. Wynik rozgrywki dla amerykań- 
skiej mistrzyni był następujący: 6-4, 6-8. 6-3. 


` 


nad granicą 


padło na austrjackiego strażnika gra- 
nicznego i usiłowało go zawlec na tery- 
torjum Niemiec. . Strażnik zdołał wy- 
rwać się z'rąk:napastników, którzy po 
oddaniu 6 strzałów "uciekli zagranicę. 
Rzekomi turyści byli członkami oddzia- 
łu: szturmowego natodowo-socjalistycz= 
nego i. mieli zamiar porwać: strażnika, 
aby uzyskać wyznaczoną za to nagrodę 
w. wysokości 150.marek. 

Bawiący obecnie w Wiedniu przy- 
wódca Heimwehry dr. Steidle oświad- 
czył _ współpracownikowi dziennika 
„Wejtblatt', że drobne strzelaniny mad 
granicą tyrolsko-bawarską są rzeczą 
tak powszechną, iż nie zwracają na sie- 
bie szczególniejszej uwagi. W ostat- 
nim czasie jednak wydarzają się poważ- 
niejsze napady i próby porwania oby- 
wateli austrjackich. Dotychczas udało 
się napędzić napastników i zabrać im 
mauzery. Na jednym z mauzerów moż- 
na było wyczytać napis „Dyrekcja poii- 
cji w Monachjum*. W Insbrucku — o- 
świadczył dalej dr. Steidle — stoi stale 
w pogotowiu samolot wojskowy, uzbro- 
jony w karabin maszynowy, celem unie- 
możliwiania niemieckich lotów propa- 
gandowych nad Austrją. 


Oras a 


Montreal — Chicago. 
Ostatni etap lotu gen. Balbo, 


Londyn, 15. 7, (Tel. wł. koresp.) Z 
Montrealu donoszą: Eskadra gen. Balbo 
wystartowała o godz. 14,51 z Shediac w 
Nowym Brunświku i o godz. 18,45 przy- 
była do stolicy Kanady Montrealu. 
Wszystkie maszyny znajdują się w do- 
brym stanie i najprawdopodobniej w 
dniu dzisiejszym wystartują do szóste- 


| go etapu lotu z Montrealu do Chicago. 


„„ratornowi 


"Londyn, 15. 7. (Tel. 
"wczorajszym wydzial 
'spodarczej 

zumienia w 
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[rzeci dzień procesu brzeskiego. 
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Świetne przemówienie adwokata Szurleja. 


Warszawa, 14. 7. 

W dniu dzisiejszym przemawiało 3 
cbrońców. Na czoło wysunął się znany 
adw. Szurłej, obrońca prezesa Witosa, 
„Smutno mi, — mówił adw. S. — że 
muszę przyznać pewną słuszność oskar- 
żeniu. Ale też z ogobliwych przesłanek 
wychodzą pp. prokuratorzy, a łącznie z 
nimi i wyrok sądu okręgowego. Dla 
nich zamach — to słowa, wypowiedzia- 
ne na wiecu. Przemoc? Wystarczy, że 
lud wyjdzie na ulicę. Wszak ten tłum 
może się w jednej chwili. okazać nie- 
bezpiecznym, a nawet uzbrojonym, bo 
tak było w Krakowie... 

W sprawach politycznych trudno 
znaleźć wspólny język. I sąd pierwszej 
instancji, pisząc wyrok skazujący wi- 
nien był wszechstronnie zbadąć: kto 
chciał robić rewolucję! przeciw komu 


ona była skierowana. Tymczasem w 
wyroku widzimy  przecenianie nawet 
słów. Obrazowy język Witosa, który 


musiał tak a nie inaczej przemawiać 
do chłopów, bierze się jako działalność 
przygotowawczą do rewolucji. Sąd u- 


stosunkowuje 
dźwięku pewnych słów i określeń. Np. 
sąd inaczej się ustosunkowuje do wy- 
powiedzenia wiecowego, które mówi 
„O zepchnięciu rządu”, a inaczej do 0- 
kreślenia „skończyć z tym rządem“. Z 
powiedzenia „Gdy naród do boju wy- 
stąpił' zrobiono rewolucyjne zakusy, 
bo dopowiadano sobie, że jeżeli do boju 
wystąpił, to musiał mieć oręż, który w 
należytym czasie wydobyć potrafi. Ze 
zdania artykułu prasowego „sprzedaj 
piaszcz, kupuj miecz* zrobiono wielką 
zbrodnię. Bo pocóż miecz i przeciw ko- 
mu, jeśli nie przeciw rządowi. Tymcza- 
sem ani jeden chłop nie sprzedał swego 
płaszcza, aby kupić broń. Jakżesz więc 
jest daleko od obrazowego przemawia- 
nia lub pisania do faktów, czyn ten 
wywołujących! Zresztą pieśni rewo- 
lucyjne śpiewa się po rewolucji". 

Następnie obrońca kwalifikuje rapor- 
ty policyjne i doniesienia konfidentów, 
jako materjał, który w sprawie nie mo- 
że być nawet w 50% dowodem. 


Gdzie był spisek? 


Jeżeli sąd przyjmie, powiada adw. S., 
że spisek nie istniał, natenczas nie ma- 
my o czem mówić. Jeżeli sąd stanie na 
stanowisku, że Centrolew to była orga- 
nizacja spiskowa, to wtedy osk. Witos 
tłumaczyć się będzie, że nie miał świa- 
domości spisku. Mówiąc o spisku wy- 
rok pierwszej instancji opiera się tylko 
na rozumowych przesłankach, a nie na 
faktach. Oskarżonym musi być udo- 
wodnione, że wtedy a wtedy  porozu- 
mieli się w celu obalenia rządu przemo- 
cą i to określonymi środkami i w u- 
stalonym czasie. A kto im to dowie- 
dzie? Tymczasem  oskarżeniu brak 
argumentacji w tym. kierunku. Proku- 
niepotrzebny » jest 
okoliczności, ani. środki -działánia:< W 
ten sposób każde zrzeszenie opozycyjne 
można podciągnąć pod spisek j rewo- 
lucję. Nie udowodniono Witosowi, że 
o spisku wiedział, nie udowodniono, że 
ktoś kiedyś mu o tem mówił. Ani kon- 
fidenci, ani komisarze policji, ani 
świadkowie z inteligencji nie stwier- 
dzili, aby Witos podżegat do obalenia 
rządu siłą. Cóż to więc za delegat re- 
wolucji?! 

Czy my naprawdę możemy uwierzyć, 
że kongres krakowski miał być wstę- 
pem do rewolucyjnego działania. Wszak 
samo BB. nie wierzyło w to. Pisano 
w organach sanacyjnych, że do Krako- 
wa przyjadą i rozjadą się ludziska, że 


"rządu nie obali żadna papierowa rezo- 
"lucja. Prezes Sławek w sejmie mówił, 


że chciano zanarchizować  społeczeń- 
stwó, ale ani jednem słowem nie wspo- 
mniał o spisku. To samo minister 
Składkowski wyraził się, że rezolucja 
przeciwko Prezydentowi nie była dla 


„Pana Prezydenta żadną obrazą. 


Z oskarżenia przebija wyjątkowa nie- 
szczerość. Nikt uwierzyć nie będzie 
mógł, że na ławie oskarżonych siedzą 
spiskowcy, a w szczególności, że tym 


-~ 


Konferencji 


roczenie czy zamknięcie 


spiskowcem był Witos. W ich działaniu 
niema tej dynamiki rewolucyjnej, którą 
ściąga kodeks. W dalszym ciągu obroń- 


| op © 


się nawet do różnicy | ca szczegółowo zajął się osobą Witosa 


i stronnictwa „Piast“. 


Zakończył następująco: nie zgadzam 
się z sentencją sądu okręgowego, któ- 
ry w wyroku powiada, że każdą władza 
znajduje się pod ochroną prawa. Tak 
nie postąpię, choć składałem przysię- 
gę adwokacką, jeśli będzie potrzeba. 
Nie uznałbym rządu inwazji obcej, 
czy też wewnętrznej władzy komuni- 
stycznej nie poddałbym się. Nie ustą- 
piłbym przed bezprawiem. Takie sta- 
nowisko sądu jest zabijaniem instynktu 
słusznego oporu i moralną krzywdą. 
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inflacja 


Krzywdą i obelgą oskarżenia 


| nastąpi ogłoszenie wyroku. 
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kończyć nie wolno. 


Ale można to jeszcze ścierpieć, gdy 
nas już 114 roku dzieli od chwili roz- 
poczęcia procesu przed |I-szą instancją. 
Bolesnem jest bardziej powiedzenie w 
dniu wczorajszym prokuratora, który 
określił działalność oskarżonych mia- 
nem Targowicy. Co to jest Targowica? 
jest to sprzedawanie obcym swego na- 
rodu za pieniądze. Kto to zrobił? Któ- 
ry z oskarżonych? y 

Krzywdą i obelgą oskarżenie nie mo- 
że się kończyć“. $ . 

Z wielką uwagą sąd przysłuchiwał się 
także przemówieniu adw. Landau, 
obrońcy Ciołkosza (PPS.) i adw. Ben- 
kiela, obrońcy posła Duboisa .(PPS.). 

Rozprawę odroczono do jutra. Prze- 
mawiać będą jeszcze czterej obrońcy. 
Po ewentualnej replice  prokuratóra, 


AAE TETTES EE 


w Nieunczecia. 
Nowa ustawa o przymusowych kartelach. 


Berlin, 15. 7. Wczoraj gabinet Rzeszy 
w długich obradach trwających do pół- 
nocy uchwalił 19-cie rozmaitych ustaw. 
Wśród nich zasługuje na podkreślenie 
przyjęcie. konkordatu z Watykanem i 
uchwalenie ustawy wprowadzającej w 
życie nową konstytucję kościoła ewan- 
gelickiego. 


kanie paktu lt 


Nowy pakt podważa istniejące traktaty pokoju. 


Paryż 15. 7. (PAT.) „Echo de Paris“ 
surowo ocenia pakt czterech, którego 
definitywne podpisanie nastąpi naj- 


czas, anj | PrAwdópodobnigj.w dniux15 brać w Rzy 


mie ji-zapytuję,<czy Francja stoi .wobęc 
aktu dypl. zbliżającego ją z Włochami, 
czy w rzeczywistości wobec nowej pro- 
cedury, ograniczającej swobodę jej dzia- 
łania, izolującej ją w radzie czterech i 
przyczyniającej się do osłabienia istnie- 


jących traktałów pokojowych. 


Zbliżenie między Francją a Włocha- 
mi mogło nastąpić na skutek  beżpo- 
średniego porozumienia obu mocarstw. 
Pakt 4-ch w razie dojścia do tego zbli- 
żenia odegra rolę obojętną. W każdym 


przed ostatecznem podpisaniem paktu, 
Benesz przybędzie do Rzymu w celu 
przedyskutowania zagadnień politycz- 


nych centralnej Europy. Mussolini miał |. 
„przedstawić. ambasadorowi de -<Jouvenel 
"ostatnie 


adańiia Włoch.* Wszystko to 
zostało odłożone. Pakt czterech podpi- 
sany będzie w dniu 15 bm. 


Paryż, 15. 7. (PAT) Jak donoszą z 
Rzymu, ambasador francuski otrzymał 
od rządu niezbędne pełnomocnictwa dla 
podpisania paktu 4-ch. W Rzymie przy- 
puszczają, że pakt będzie mógł być pod- 
pisany już w sobotę, jeśli do tego czasu 
jak się spodziewają, nadejdą upoważnie- 


razie nie będzie on służył za narzędzie | nia od rządów Wielkiej Brytanji i Rze- 


pokoju. Niedawno wspominano, 


że | szy niemieckiej. 


'atastrof 


tnicza 


Z pod szczątek samolotu wyciągnięto trupy dwóch oiicerów. 


Poznań, 15, 7. (Tel. wł.) W Murowa- 
nej Goślinie wydarzyła się w nocy na 
wczorajszy piątek katastrofa lotnicza, 
która pociągnęła za sobą śmierć dwóch 


| oficerów. 


L 


londyńskiej. 


Nawet Roosevelt nie chce jej ratować. 


wi). W dniu 
konferencji go- 
nareszcie doszedł do poro- 

sprawie odroczenia. W 
dniu 25 lipca zbierze się wydział kon- 


/ferencji a 27 lipca odbędzie się posie- 
dzenie plenarne. 


Wszystkie wydziały 
mają do tego czasu zakończyć swe pra- 


iese. Kiedy konferencją zostanie zwołana 
ponownie © tem się już dziś w Londynie 


nie mówi, i łak zwane odroczenie w 


szerokich kołach uważa się za zupełne 


zamknięcie konferencji. E. S. 
Paryż, 15 7. (PAT). „Le Petit Pari- 
sien* donosi z Nowego Jorku, że dorad- 


ca ekonomiczny rządu Stanów Zjedno- 
czonych prof. Oliver Sprague, który to- 
warzyszył prof. Moley'owi w jego po- 
dróży do Londynu, porównał konferen- 
cję londyńską do żaglowca, poruszają- 
cego się z trudem we mgle. Gdyby o- 
brady konferencji uległy przerwie na 3 


miesiące, to możeby jeszcze — zdaniem | 


Sprague'a — konferencja przyniosła ja- 
kieś rezultaty. Dzisiaj odbywa się ona 
w warunkach wysoce niesprzyjających. 
Jak twierdzi korespondent „Le Petit 
Parisien“, Roosevelt skłania się po- 
dobno obecnie do -koncepcji odroczenia 
konferencji. - i Ea 


Otóż od dłuższego czasu już odbywa 
wojsko ćwiczenia nocne w tropieniu 
samolotów żą pomocą reflektorów z zie- 
mi. W czwartek wieczorem przyglądał 
się tym ćwiczeniom tłum mieszkańców 
Murowanej Gośliny. Nagle rozeszła się 
wieść o katastrofie. Mianowicie jeden 
z samolotów 3 pułku lotniczego, piloto- 
wany przez porucznika Stefana Wieru- 
sza, spadł z niewytłumaczonej jeszcze 
przyczyny z wysokości 1000 metrów i 
rozbił się zupełnie. Z pod szczątek:ma- 
szyny wydobyto dających jeszcze słabe 
oznaki życia pilota Wierusza oraz ob- 
serwatora ppor. Zygmunta Orłowskie- 
go. Przed przybyciem lekarzy obaj ofi- 
cerowie zmarli. Zwłoki ich przewiezio- 
no do Poznania. 

Śp. ppor. Orłowski był łodzianinem, 
śp. por. Wierusz zaś pochodził ze zna- 
nej rodziny wielkopolskiej; brat jego 
jest adwokatem w Poznaniu. Śp. Wie- 
rusz osierocił żonę i dwoje nieletnich 
dzieci. 


——: 


Lot pik. Lindbergha. 
Saint Jean, 15. 7. (PAT.) Płk, Lind- 
bergh wraz z żoną wystartował wczoraj 
rano w kierunku Cartwright (Labra- 
dor). Lotnik mo drodze zatrzymał się w 
miejscowości Bołwood w celu zabrania 
zapasu benzyny. 


W dziedzinie gospodarczej uchwalono 


ustawę o ochronie drobnego handlu, 
która zezwala na cofnięcie koncesyj 
restauracyjnych, posiadanych przez 


wielkie domy towarowe, co jest kością 
niezgody między tymi domami, a re- 
sztą restauratorów, którzy przeważ- 
nie należą do partji hitlerowskiej. Rów- 
nież uchwalono ustawę o utworzeniu 
przymusowych karteli, w celu kontro- 
lowania i ujednolicenia cen na rynku, 
wzorowaną na podobnych posunięciach 
rządu polskiego. 

Ostatnią z ważniejszych jest ustawa 
o tworzeniu gospodarstw chłopskich na 
podstawach prawnych zbliżonych do 
praw włości rentowych. St. Ro. 

mz 


Dolar bez zmiany, funt 
„mocniejszy. s 
Warszawa, 15. 7.- (PAT). Sytuacją „na 


Tyńku pieniężnym nie uległa od wczo- 


raj poważniejszym zmianom. Dolar u- 
trzymał swój kurs, wykazując nawet na 
niektórych giełdach zagranicznych mi- 
nimalną poprawę. Funt szterl. w dal- 
szym ciągu lekko zwyżkował. Ilustru- 
ją to następujące notowania. Na gieł- 
dzie warszawskiej kurs papierów na 
Nowy Jork notowano 6,20, przekaz te- 
legraficzny 6,23, tj. dokładnie tak sa- 
mo, jak w czwartek. Funt szterl. wy- 
kazał lepszą poprawę i w Warszawie z 
29,80 na 29,85, w Zurychu zaś z 17,18 i 
pół na 17,26. 


Pół roku więzienia i 20.000 zł. 


grzywny za bezprawne zamknięcie 
kopalni. 


Katowice, 15. 7. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym © godzinie '11  przedpołu- 
dniem ogłoszony zostął wyrok w roz- 
prawie, jaka toczyła się w dniu wczo- 
rajszym przed sądem grodzkim w Ryb- 
niku przeciwko dyrektorom kopalni 
Blücher ji Donnersmarck. Obaj oskarże- 
ni dyrektorowie Vogt i Buzek skazani 
zostali w myśl aktu oskarżenia na pół 
roku więzienia i 20.000 zł grzywny oraz 
po 2.000 zł kosztów sądowych każdy. 
Dyrektorowi Vogtowi z uwagi na jego 
wiek karę więzienia zawieszono. Za- 
równo oskarżeni, jak i prokurator zgło- 
sili apelację od wyroku. 


Powódź w Małopolsce 
wyrządziła poważne szkody. 


Kałusz, 15. 7. (PAT.) Przybyła tu ko- 
misja ministerjalna, która zwiedzałą te- 
reny, nawiedzone powodzię. Wraz z ko- 
misją przybył wojewoda stanisłąwowski 
p. Jagodziński, Według pobieżnego 
zestawienia szkódy, wyrządzone przez 
wylew Dniestru i innych rzek w sa- 
mych objektach mostowych wynoszą 
około 70.000 zł. Ponieważ woda dotych- 
czas jeszcze nie opadła, dokładne usta* 
lenie szkód nie jest narazie możliwe. 

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Opieki Społecznej przekazało 
wczoraj na pomoc doraźną dla poszko- 
dowanej ludności województwa stani- 
sławowskiego tarnopolskiego i lwow- 
skiego sumę 27.000 zł. 


| 
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(„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. 


„Kryzys socjalizmu francuskiego. 


3 obozy socjalistów. — Grożba rozłamu. — Widmo dyktatury. — Ustąpienie grupy 
bolszewizującej i koncentracja kartelu lewicowego. 


Otwarty w dniu wczorajszym w Pa- 
ryżu kongres francuskiego  stronnic- 
twa socjalistycznego wzbudza w opinji 
publicznej duże zainteresowanie, gdyż 
kongres będzie miał może decydujące 
znaczenie dla dalszych losów stronnic- 
twa i poważne konsekwencje dla dzi- 
siejszej większości parlamentarnej we 
Francji, a ostatecznie i dla rządu Dala- 
diera, 

Nieporozumienia, które  wstrząsają 
stronnictwem, mają głębsze podstawy. 
Ambicje osobiste odgrywają pewną ro- 
lę, jednak głównem źródłem tych niepo- 


p, 


socjalizmem europejskim w poszczegól- 
nych ośrodkach narodowych. 

Ostatni kongres w Avignon wskazał 
już ma różnice, dzielące socjalistów fran- 
cuskich na trzy zasadnicze obozy. Róż- 
nice te zostały złagodzone przyjęciem 
wówczas formuły ogólnikowej nic wła- 
ściwie nie mówiącej i z której każdy 
mógł być więcej lub mniej zadowolony. 
Dzisiaj formuła nie wystarcza, gdyż 
zbyt zasadnicze rozbieżności dzielą 
francuskie stronnictwo socjalistyczne, 

Ortodoksyjni socjaliści z Paul Fau- 
rem i skłaniającym się ku jego koncep- 
cji klubem pragną przeprowadzić na 
kongresie wniosek, potępiajacy więk- 
szość grupy parlamentarnej, która gło- 
sowała za „budżetem burżuazyjnym', 

Grupa Renaudela, wychodząc z zalo- 
żeń partjotycznych i dążeń do zape- 
wnienia bezpieczeństwa kraju, przeciw- 
na jest rozbrajaniu lewicowego kartełu 
parlamentarnego i obaleniu w rezulta- 
cie rządu Daladiera. 

Wreszcie grupa t, zw. „action socia- 
liste“ reprezentuje kierunek bolszewizu- 
jacy. 

Pomimo tego, iż niemal wszystkie 
przedwyborcze zebrania stronnictwa w 
terenie wypowiedziały się za utrzyma- 
niem jedności partji, ostatnie wystąpie- 
nia kilku posłów z Compere-Merelem na 
czele, nie wróżą spokojnego przebiegu 
BEA DHA MAY Zar AEP WE DZE ZORRO EK WK CIOCIĄ 


Utracił mistrzostwo — zdobył żone. 


Berlin.  Onegdaj 
popołudniowych w urzędzie 
wilnego w Charlottenburgu odbył się 
ślub byłego mistrza ciężkiej wagi 
Schmellinga z aktorką filmową Anny 
Ondrą. Przed urzędem zgromadziły się 
liczne tłumy wielbicieli młodej pary, że 
policja musiała umożliwić odjazd samo- 

i St. Ro. 


w godzinach 
stanu cy- 


chodów, 


rozumień jest kryzys, który przeżywa | gy kongresu można już dziś powiedzieć, 
druga  międzynarodówka, znajdujący | żę socjalizm francuski od czasu kongre- 
swe odbicie w prądach, wstrząsających r 


kongresu. Wydaje się prawdopodobne 
dojście do rozłamu, co spowodować mo- 
że zmianę ustosunkowania się sił poli- 
tycznych w życiu parlamentarnem 
Francji. Być może, iż przykład Włoch i 
Niemiec ostudzi zapały radykałów so- 
cjalistycznych, którzy zrozumieją, iż 
rozbicie się stronnictwa ułatwić może 
drogę dla uszczuplienia wpływów parla- 
mentaryzmu i, jak niektórzy przewidu- 
ją — nawet dla dyktatury. 


Niemniej jednak, zastrzegając się 
przeciwko stawianiu zbyt zdecydowa- 
nych horoskopów, dotyczących przebie- 


su w Tours nie przeżywał tak ciężkiego 
kryzysu jak obecnie i najbliższe dni dla 
jedności stronnictwa przedstawiają się 
dość niebezpiecznie. O ile jednak zbyt 
daleko idący rozłam mógłby być dla o- 
becnego rządu niebezpieczny, ustąpienie 
ze stronnictwa niewielkiej stosunkowo 
grupy bolszewizującej byłoby przyjęte z 
uczuciem ulgi a koncentracja kartelu 


lewicowego, oswokodzonego z pod wpły- 
wów zbyt radykalnych, mogłaby się je- 
szeze wzmocnić i skrystalizować. 


kich słuchaczy, którzy byli 
partji komunistycznej bądź swego czasu 
ujawniali skłonności dla idei komuni- 


Str. 3. 


Czystka na uniwersytetach 
niemieckich. 


i (Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 14. 7, Minister oświecenia pu- 
blicznego Rusk zarządził relegowanie 
z wszystkich uniwersytetów niemiec- 
członkami 


stycznej, St Ro, 


Powojenna działalność masonerji 


w Polsce. 


Sztab wolnomularzy koncentruje się w „Kamienicy książat 
Mazowieckich" w Warszawie. 


„Myśl Narodowa“ przynosi ciekawe 
dane z działalności masonerji w Polsce 
po wojnie... Na 2 tygodnie przed „Cu- 
dem nad Wisłą“ założono w Warsza- 
wie „Wielką Lożę Polski“ przy współ- 
działaniu posła włoskiego, p. Tomassi 
niego, masona. 

„Po roku 1920 — pisze „Myśl Narodo- 
wa“ — na czoło masonerji polskiej wy- 
sunął się Andrzej Strug, najpierw wiel- 
ki sekretarz, w zagranicznych drukach 


Obóz indyjski w Bawarii. 


6628; 


Na południe od Monachjum istnieje obóz, w którym „blade twarze”, członkowie ro- 
mantycznego klubu urzeczywistniają marzenia młodzieńczych lat. W okresie waka- 
cyj mogą mieszkać w indyjskim obozie, ubrani w stroje cowhoy'ów lub indjan, ude- 


korowani wspaniałemi piórami, 


Prowadzą tam życie na wzór ostatnich Mohikanów, 


których przygody. czytali ongiś przed laty z zapartym tchem. Można sobie wyobra- 
zić, co za bogactwo wrażeń przeżywają. 


masońskich był podawany jego adres 
na Bagateli, jako adres sekretarjatu 
Wielkiej Loży Warszawskiej, a potem 
został wielkim mistrzem. Następnie S. 
Posner, oraz dr. L. Rajchman, schowany, 
w Państwowym Zakładzie Higjeny, ©- 
becnie dyrektor sekcji Higjeny przy Li- 
dze Narodów. W okresie sanacji mię- 
dzy lożami nastąpiły tarcia. Jedna część 
masonów opowiedziała się przeciw Sa- 
nacji, jak Posner i Strug, który nawet 
manifestacyjnie usunął się ze stanowi- 
ska wielkiego mistrza,  Drudzy nato- 
miast, jak Konrad Chmielewski, bardz 
wybitny i aktywny mason, choć nie ob- 


darzony dygnitarstwami, dalej prof. 
uniwersytetu warszawskiego dr. Jan 
Mazurkiewicz, dr. Michałowicz, prof. 


uniw. warsz. M. Konopacki, dr. Wolfke, 
prof. polit. warsz. i wielki mistrz loży 
narodowej, zależnej od lóż niemieckich, 
jako też tejże loży wielki sekretarz p. 
Zb. Skokowski, który dzięki masonerji 
zrobił wspaniałą karjerę urzędniczą, 
przed lat kilku skromny urzędnik mi- 
nisterstwa pracy, potem stypendysta do 
biura Ligi Narodów, wreszcie attache 
handlowy w naszej ambasadzie w Lon- 
dynie, ostatnio naczelnik wydziału u- 
mów międzynarodowych w minister 
stwie pracy, — jako wielki sekretarz lo- 
ży niemieckiej jest w ścisłych stosun- 
kach z masonami niemieckimi i amery- 
kańskimi. Dworzańczyk, wielki sekre- 
tarz W. W., obecnie wysoki dygnitarz w 
Min. Pracy. Ta grupa poparła sanację 
i pułkowników, Po przewrocie majo- 
wym loże niemieckie rozpoczęły na zie- 
miach polskich żywszą działalność. Wy- 
sunęli się również na czoło ludzie, u- 
trzymujący stosunki z temi kołami, któ- 
rym żyd Winawer, kadet, dawał in- 
strukcje najprzód z Petersburga, a po- 
tem z emigracji, Zwragała, uwagę oso- 
ba p. Al, Lednickiego i ministra A. Za- 
leskiego. Kamienica Książąt Mazowiec- 
kich jest „zbiornicą*, a jednocześnie 
stacją nadawczą“. 


Żółty Szatan 
Powieść, 


(Ciąg dalszy). 
— A czemu nie! Tylko pan nikomu 
nie powie! 


(48 


— Nie! — odpowiedział jakimś dziw- 
nym tonem Japończyk. — Nie powiem, 
a i pan, panie Krzywik będzie milczał o 
tem. 

Dwa banknoty upadły na stół z ręki 
Yoshimury. 

-— To zaliczka! Resztę wręczę panu 
po wyjściu z kanałów! O której pan 
chce zaprowadzić mnie w podziemia 
Warszawy? 

— A panu jak wygodnie? 

— Mnie? Mnie wszystko jedno! Niech 
będzie o dziesiątej wieczór... 
— Dobrze, proszę pana. 

spotkamy? 

— Na Tamce, w tej małej żydowskiej 
kawiarni. Wie pan gdzie to jest? 


Gdzie się 
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— Tak! Wiem, gdzie jest ta kawiar- 
nia. 

— A więc punktualnie o dziesiątej 
wieczór. Przyjdę w bluzie robociarskiej 
i kaszkiecie, by nie budzić podejrzeń. 

— Tak będzie najlepiej! 

-— Do zobaczenia, panie Krzywik! 

— Moje uszanowanie panu! 

Yoshimura wychodzi. Idzie przez 
kilka ulic, szybko, z głową pochyloną, 
walcząc z jakąś myślą, która go nur- 
tuje. 

Wreszcie prostuje się znowu zimny, 
spokojny, opanowany. 

— Tak trzeba będzie zrobić! — szep- 
czą jego wargi. — Niema innego wyj- 
ścia, tylko to jedno! Ohydne, ale ko- 
nieczne, 


ROZDZIAŁ XXXI. 
W kanałach, 


Warszawa płonęła łuną wieczornych 
świateł. 

Biły czerwienią, łyskały błękitem, 
wabiły seledynowe neonowe reklamy. 
Jarzyły się ślepia tłoczących się taksó- 
wek, rzędami oświetlonych okien pełga- 
ły przepełnione tramwajowe wozy. 

Nad głowami Yoshimury i Krzywika 
huczało miasto, nigdy nie odpoczywa- 
jace, nigdy nie usypiające, miasto tęt- 
niace bujnem nocnem życiem. 

Błyskają w mrokach światła latarek, 
oświecając ściany kanału. Duszna mdła.- 
wo-słona woń bije niemiło w nozdrza, 
drażni płuca, spragnione czystego ożyw- 
czego powietrza. 


Dołem, łożyskiem kanału płyną 
smrodliwe ciecze, sziam ohydny osiada 
na betonie. 

Słychać jakieś poszepty, jakieś chlu- 
pania, jakieś szmery idą dołem, ślizgają 
się po powierzchni mętnej gęstej wody. 

Rozgałęziają się w labirynt, krzyżu- 
ja, zbiegają i rozbiegają kurytarze ka- 
nałów, w których nie każdy zorjentować 
się może. i 

Smugi bladego światła latarek prze- 
glądają się w wodach kanału, badają 
sklepienia, szukają skrzyżowań i dróg. 

Yoshimura i Krzywik posuwają się 
wolno kurytarzami podziemnej Warsza- 
WY. 

Pierwszy idzie Krzywik. Idzie spo- 
kojnie, pewnym krokiem, orjentuje się 
jakimś dziwnym instynktem w tej nie- 
samowitej plątaninie dróg. Od czasu do 
czasu rzuca jakieś słowa objaśnienia. 

Yoshimura idzie za nim, w odległo- 
ści kilku kroków. Ciało Japończyka 
przebiegają dreszcze. Jakby zahypnoty- 
zowany patrzy w jasne smugi światła 
rzucane przez latarki. 

Yoshimura nieustraszony, nieugięty, 
Yoshimura ważący się na każde szaleń- 
stwo, Yoshimura zimny, groźny, nieli- 
tosny, drży na całem ciele. Twarz jego 
przebiegają kurczowe dreszcze. 

Yoshimura boi się, Yoshimura boi 
się ciemności. Lęk jakiś, śmieszny lęk, 
lęk bezpodstawny, ale zarazem lęk nie 
do przezwyciężenia targa jego drobną 
postacią, stąpa przed nim i za nim, ota- 
cza swemi skrzydłami jego głowę, Lęk 
okropny, targający. aż da trzewi jeg 


jestestwem, lęk pierwotny i stary, zro- 
dzony kiedyś przed prawiekami wśród 
puszcz, dżungli i kniei, lęk, przed któ- 
rym padają na kolana wszystkie żyjące 
stworzenia, 


Yoshimura boi się, lęka się ciemno- 
ści. Świadomość tej obawy upokarza 
go, wie jednak dobrze, że trwogi swej 
zwalczyć nie jest w stanie. N 

Dlatego też patrzy w światło latarek 
z jakiemś szczególnem nabożeństwem, 
z jakąś czcią pogańską. 

Uświadamia sobie, że zejście do kas 
nałów jest największem bohaterstwem 
jego życia, ofiarą złożoną na ołtarzu 
sprawy, której się podjął, 

Olbrzymi duży szczur, spłoszony wi- 
zytą ludzką, wyrywa się z pod nóg Yo- 
shimury i z pluskiem rzuca się w wody. 
kanału. 

Krzywik odwraca się do Japończyka. 


Tutaj, to nic! Tak dalej, gdzie ka- 
nały się zwężają jest ich cała masa. 
Gdyby człowiek został bez światła, zja- 
dłyby go żywcem. My, dozorcy kana- 
łów, jesteśmy nawet czasem zadowoleni 
z obecności szczurów w kanałach. Zaw- 
sze jest jakieś żywe stworzenie w tych 
kurytarzach... Weselej... 

— Gdzie jesteśmy? — pyta Yoshi- 
mura, oświetlając liczne skrzyżowania 
kanałów. 

— Nad nami jest plac Trzech Krzy- 
ży. Pójdziemy w stronę Alei Ujazdow- 
skich... To pana ciekawiło. 


(Ciąg dalszy, nastąpi), 


a] 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


“Kino dźwiękowe „BAJKA“. Dziś i dni na- 
stępnych pogodny romans p. t. „Małżeństwo dla 
opinji' z Constancą Benett i bohaterem „Raj- 
skiego Ptaka" Joelem Me. Erca w rolach tytu- 
łowych. Bogaty nadprogram dźwiękowy. 


W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ; 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08, 
Lckarz dyżurny — tel. 12-48, 


GOŚCINNY WYSTĘP MAZAREKÓWNY 
Z ZESPOŁEM. 


Znana znakomita artystka scen polskich i 
zagranicznych, Stanisława  Mazarekówna ze 
współudziałem artystów Teatru Narodowego z 
Warszawy Aleksandra Szarkowskiego i Czesła- 
wa Kalinowskiego wystawia po raz drugi zńa- 
komitą sztukę Wacława Grubińskiego pt. „Ko- 
chankowie*, w niedzielę, dnia 16 lipca br. o go- 
dzinie 20,30 w sali Domu Ludowego pod reży- 
serją W, Kuncewicza. 

Bilety nabywać można wcześniej w księgar- 
ni p. Niemirkiewicza. 


OPERA WARSZAWSKA W GDYNI 
I W GDAŃSKU. 


.W poniedziałek dnia 17. bm. rozpocznie. w 
Gdyni i w Gdańsku swoje gościnne występy ze- 
spół opery warszawskiej od wystawienia w sali 
kina „Czarodziejka* opery narodowej St. Mo- 
niuszki „Halka“. We wtorek dnia 18. bm. òpera 
ta powtórzoną zostanie w Gdańsku. 

W środę» dnia 19. bm. o godz. 20,30 wysta- 
wioną zaś będzie w Gdyni w sali kina „Cza- 
rodziejka' opera „Faust. 


Dnia 14 bm. zmarł po ciężkich i długich 


cierpieniach nasz najukochańszy i najdroższy 
syn, brat, szwagier i wujek ś. p. 


ind arch Konrad Kalinowski 


właśc. firmy N. Kalinowski 
przeżywszy łat 29. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
16-tej z kostnicy św. Józefa na cmentarz przy 
| Hochschule Grosse Allee w Gdańsku, 


13266) Rodzina i rodzeństwo. 


INTERESUJĄCY ODCZYT O. OŁTARZACH 
WITA STWOSZA. 

Kolegium Międzynarodowych Wykładów A- 
kademickich w Gdyni (Instytutu wykładów o 
kulturach Narodów Słowiańskich) urządza dnia 
17 bm. w poniedziałek w auli Szkoły Morskiej 
publiczny odczyt pt. „Wielki Ołtarz w kościele 
N. P. Marji w Krakowie na tle epoki i twórczo- 
ści Wita Stwosza”. 


Prelekcję ilustrowaną 130 artystycznemi o- 
brazami świetlnemi, wygłosi p. Jerzy Remer, 
generalny konserwator zabytków Sztuki w Mini- 
stęrstwie W. R. i O. P. Omówi następnie tema- 
ty; Odnawianie ołtarza w ubiegłych wiekach, 
problemy ostatniej konserwacji, wpływ mister- 
jów na kompozycje tryptyka marjackiego, jego 
treść teologiczna, walory duchowe, technika ar- 
tystyczna rzeźby i polichromii, wewnętrzna ar- 
chitektonika, rewelacyjne odkrycia pierwotnej 
polichromii, typy, związek arcydzieła ze śro- 
dowiskiem artystycznem itd. "Zarówno osoba 
prelegenta jak i temat związany z 350 rocznicą 
śmierci Wita Stwosza, zainteresują niewątpliwie 
najszerszą publiczność. 


WŁAŚCIWA DRUGA CZĘŚĆ ŚWIĘTA MORZA 

"Tak zwana przez warszawski komitet Święta 
Morza druga część tej uroczystości, która się 
miała odbyć od 2 do 4 lipca br. była najoczy- 
wistszemi kpinami z łatwowiernych wycieczko- 
wiczów. 

Natomiast uroczystości, które odbędą się w 
Gdyni dnia 15 i 16 bm. zasłygiwałyby w całej 
pełni na miano drugiej części Święta Morza, 
gdyż obejmować one będą tak bogaty i intere- 
sujący program, który nie wiele ustępować bę- 
dzie programowi Święta Morza. 

Przedewszystkiem w sobotę dnia 15, bm. 
Polski Biały Krzyż urządza bardzo urozmaicone 
i dobrze przygotowane „Wianki“ na morzu, w 
których weźmie udział około 200 łodzi i kaja- 
ków w konkursie o nagrody, między któremi 
jest do zdobycia bilet wolnej jazdy do Londynu 
i z powrotem, luneta, gramofon, aparat fotogra- 
graficzny i inne wartościowe premje. Podczas 
wspaniałych ogni sztucznych, a potem iluminacji 
morza i miasta wszystkiemi reflektorami mor- 
skiemi i lądowemi odbędzie się korowód ilu- 
minowanych łodzi. Podczas „Wianków" przy- 
grywać będzie reprezentacyjna orkiestra mary- 
narki wojennej, oraz popisywać się będą na 
kutrach chóry śpiewacze z Gdańska pod batutą 
znakomitego dyrygenta p. Tylewskiego, oraz 


Pierwsza Gdyńska Pralnia Parowa 


SYRENA 


Gdynia, ul. Śląska (dawe. Sz. Gdańska) 
Teren L. Pozańskiego. ' Telefon 1052. 


Przyjmuje do prania 
bielizną wszelkiego rodzaju po cenach bezwzglę- 
dnie konkurencyjnych. 
pranie I prasowanie bielizny domowej parowym ma- 
glom na wagę po cenie % gr. zu Í kg. Pilne zamówienia 
wykonujemy w czasie 6—12 godz Odbiór i dostawa bezpłatna. 
P. T. Szan. Klientelę zapraszamy do zwiedzenia naszego zakładu 


gdyńskie pod batutą p. Betlejewskiego. 

Tego samego dnia rozpoczyna -się- Tydzień 
propagandowy Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
jako w rocznicę Grunwaldu. 


Czego potrzeba w Gdyni. 


Rozrąstający się coraz więcej port gdyński, 
mimo całego swego rozmachu eksportowego i 
importowego, nie spełnia jeszcze tego zadania 
metropolji polskiego handlu zamorskięgo, jak 
to spełnia Hamburg, Brema lub bodajby Gdańsk, 
w stosunku do swego zaplecza. Gdyni brak jest 
jedneśo ważnego ogniwa tego handlu, brak jest 
łącznika między importem a detalistą, czyli 
brak Gdyni dobrze zorganizowanego, uczciwe- 
gò, i solidnego handlu hurtowego. 

Tu przedsiębiorczych i zdolnych kupców 
polskich czeka jeszcze wielka pionierska robo- 
ta, której nie powinniby dać sobie wydrzeć fir- 
mom zagranicznym. X 

Pierwszym pionierem wtym zakresie jest 
założona w r. 1925 firma Wielkopolski Skład 


| Kawy, która obrała sobie, w logicznem prze- 
widywaniu swego przyszłego zadania, Gdynię, . 


jako siedzibę swoich biur centralnych, aby stąd 
admińistrować swoimi oddziałami rozśianemi w 
55 miejscowościach na Pomorzu i Wielkopolsce, 
W tym zakresie jest też firma Wielkopolski 
Skład Kawy największym przedsiębiorstwem 
handlowem w Polsce. 

Wszystkie towary kolonjalne sprowadza fir- 
ma wyłącznie przez Gdynię drogą morską bez- 
pośrednio z krajów produkcji Wielkopolski 
Skład Kawy był pierwszą firmą w Polsce, któ- 
ra sprowadziła do Gdyni kawę drogą morską z 
Rio do Gdyni, dając tymsamem dobry przykład 
innym formom importowym, 

Oddziały firmy Wielkopolski Skład Kawy 
prowadzone są wzorowo według zasad nowo- 
czesnej techniki handlowej, odznaczając się nad- 
zwyczajną czystością, dobrą jakością towarów i 
wykwintnem urządzeniem swych składów. 

W ten sposób Wielkopolski Skład Kawy pra- 
cując równocześnie jako grosista i detailista, 
zatrudnia kilkaset pracowników, przyczyniająć 
się do rozwoju portu polskiego i ugruntowania 
zdrowego handlu importowego. "(12898 


__ „DZIENNIK BYDGÓSKI", niedziela, dńia 16 lipca 1933 r. 


„nego Komisarza Rządu w Gdyni z dnia 16-go 


ZAKAZ CHODZENIA PO MIEŚCIE W KOST- 
JUMACH, PŁASZCZACH KĄPIELOWYCH 
S I PIŻAMACH. 


Ponieważ zdarzają się stale wypadki przeby- 
wania osób w kostjumach, płaszczach kąpielo- 
wych i piżamach na terenie miasta (na ulicach 
i miejscach publicznych), przeto Komisarjat Rzą- 
du przypomina obowiązujący w tej mierze za- 
kaz wynikający z $ 12 rozporządzenia policyj- 


czerwca 1932 r. o kąpaniu się w morzu i akcji 
ratunkowej oraz o porządku na plaży morskiej 
w Gdyni (Pom. Dz. Woj. Nr. 15 poz. 229) w 
myśl któreśo przebywanie w kostjumach kąpie- 
lowych, płaszczach i piżamach poza plażą lub 
miejscami wyznaczonemi do kąpania jest wzbro- 
nione. 


W płaszczach kąpielowych dozwala się je- 
dynie przechodzić najkrótszą drogą z Kamien- 
nej Góry na plażę, do łazienek i miejsc wy- 
znaczonych do kąpania i z powrotem. 

| Osoby niestosujące się do powyższego zaka- 
zu zostaną ukarane w drodze administracyjnej 
grzywną do 30 zł wzgl. aresztem do 3 dni 


Za Komisarza Rządu: 
(=) Z Śzacherski, Naczelnik Wydziału. 


O AO nA 


Tiemontowanie nioprawdaiwych pogłoze o M. T. K. 


Komunikat Komisarjatu Rządu. 


W związku z dyskusją, jaka miała miejsce 
na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 4 lipca 
bież. roku, niektóre czasopisma ujęły we formie 
sensacji te uwagi, które dotyczyły sytuacji, w 
jakiej znalazło się Miejskie Towarzystwo Ko- 
munikacyjne. 


W szczególności do publicznej wiadomości 
podano na łamach pewnej części prasy, upadłość 
M. T. K. oraz jego likwidację — co stanowczo 
mija się z prawdą. 

Dla należytego zorjentowania opinii publicz- 
nej wypada wyjaśnić, że dyskusyjne napomknie- 
nie o likwidacji, stanowczo należało i należy 
rozumieć jako alternatywę, która pozostawałaby 
wówczas, gdyby zaproponowane przez gminę m. 
Gdyni środki wysanowania M. T. K. dla dru- 
giego wspólnika t, j. Tow. Komunikacji Autobu- 
sowej (I. K. A.) w Poznaniu okazały się nie 
do przyjęcia. 

W tym stanie rzeczy sprawa wysanowąnia 
i reorganizacji a nie zaś likwidacji M. T. K 
musiała stanowić kwestję otwartą i dlatego 
Rada Miejska wyłoniła spęcjalną komisję ra- 
dziecką dla przepracowania środków i sposobu 
uzdrowienia przedsiębiorstwa, które w. Gdyni 
spełnia szczególnie ważną rolę, co zresztą pod- 
czas debaty było wyraźnie podniesione. 


Równocześnie zaś wypada zaznaczyć, że w 
poniedziałek tj. 10. 7. br. odbyła się konierencja 


UZNANIE DLA GDYŃSKIEJ PIEKARNI. 


W czasie pobytu w Gdyni szwedzkiej mary- 
narki wojennej szczególne uznanie dla swego 
pieczywa zyskała tutejsza piekarnia Kurzydłow- 
skich pod nazwą Piekarni Związkowej, która 
nie tylko w cząsie pobytu floty dostarczyła 
7.500 bochenków chleba, ale nadto przed wy- 
jazdem zaopatrzyli się Szwedzi u tejże firmy 
w 3.300 bochenków: chleba, twierdząc, że nig- 
dzie jeszcze nie dostarczono im tak smacznego 
pieczywa. a 


Dali oni też wyraz temu zadowoleniu, przez 
nadesłanie za pośrednictwem tutejszego Kon- 
sulatu szwedzkiego specjalnego podziękowania 
za punktualną dostawę i znakomitą jakość pie- 
czywa. 


i prasowania 


Dla W., P. P. gospodyń 


z przedstawicielem T. K. A. z. Poznania oraz 
posiedzenie komisji radzieckiej, na których 
konkretnie postanowiono przystąpić do uzdra- 
wiania M. T. K. a nie jego likwidacji. 


Ze zrozumiałych względów wskazanem jest 
jak najszersze rozpowszechnienie tego wyja- 
śnienia na łamach prasy temwięcej, że artykuły 
w niektórych czasopismach dowolnie i nie- 
oględnie redagowane w tej sprawie utrudniają 
M. T. K. handlowe prowadzenie przedsiębior- 
stwa, co w konsekwencji mogłoby utrudnić ob- 
sługiwanie tak ważnego działu interesów pu- 
blicznych, do jakich 
miejska. i 


należy komunikacja 


Komisarz Rządu 
1—) mgr. pr. Fr. Sokół. 


POT U DZIECI I DOROSŁYCH USUWA 

PUDER BEBE SZOFMANA. 
` 10447 
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„Morze może łączyć". 
Karol Radek zwiedza port w Gdyni. 


Gdynia, 14. 7. (PAT). Wybitny publicysta 
i polityk sowiecki Karol Radek złożył wizytę 
komisarzowi rządowemu w Gdyni, a następnie 
zwiedził szczegółowo Gdynię, łuszczarnię ryżu 
oraz urządzenia portowe, poczem objechał cały 
port statkiem. W czasie zwiedzania portu wy- 
jaśnień udzielał kapitan portu komandor Kański, 

W rozmówie z przedstawicielem „Gazety 
Polskiej" p. Karol Radek powiedział co nastę- 
puje: „Dużo czytałem o Gdyni, dopiero jednak 
bezpośrednie wrażenie powiedziało mi, jak 
wielką pracę dokonała Polska na Pomorzu". 
Teraz port gdyński jest wielkim historycznym 
faktem, którego cofnąć nie można. Jestem prze- 
konany, że Gdynia przyczyni się do wzmocnie- 
nia stosunków między związkiem sowieckim i 
Rzplitą Polską i serdecznie życzę Gdyni pomy- 
ślnego rozwoju”. 

W księdze pamiątkowej Karol Radek wpi- 
sał: „Wielkie zwycięstwo pracy polskiej. Bodaj- 
by Gdynia wzmocniła stosunek Polski do związ- 
ku sowieckiego, oparty na wzajemnej pracy. 
Morze może łączyć“. 


PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI 
W GDYNI 


Prezes Najwyższej Izby Kontroli Dr. Jakób 
Krzemiński od kilku dni bawi w Gdyni. Celem 
jego pobytu jest przedewszystkiem rewizja w 
Urzędzie Morskim i w porcie, Odbył on naj- 
pierw kilkugodzinną konierencję z Komisarzem 
Rządu p. mgr. Sokołem, a potem w towarzy- 
stwie dyrektora Urzędu Morskiego obejrzał ro- 
boty budowlane w porcie wspólnie z Radcą Naj- 
wyższej lzby Kontroli Państwowej inż. De 
Louee. 

Szkoda wielka by była gdyby p. Gener. dyr. 
Krzemiński nie zainteresował się przedewszyst- 
kiem gospodarką personalną w Urzędzie Mor- 
skim, gdyż dałoby to mu możność do zastano- 
wienia się, poco i z jakich powodów siedzi tam 
tyle rozmaitych emerytów z carskiej służby, 
starców mało użytecznych, zajmujących nie po- 
trzebnie miejsca, na które czeka tysiące dobrze 
wykwalifikowanych młodych ludzi, marnujących 
się z powodu braku pracy. 

Dochodzą nas również, jeszcze niesprawdzo- 
ne wieści, jakoby istniał zamiar przeprowadze- 
nia w Urzędzie. Morskim czystki, lecz niestety 
nie na tych stanowiskach któreby czystki wy- 
magały, lecz wśród niższych tylko urzędników. 
Obawiamy się aby w tym wypadku nie postą- 
piono znowu w myśl przysłowia „Ślusarz zawi- 
nił, kowala powieszono“, jak to się już stało 
w departamencie Morskim. 


e. 
I 
..:* 


Wycieczka francuskich Inżylinerów. 


Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) W dniu 
20 bm. przybywa do Polski wycieczka 
francuskich inżynierów drogowych, mo- 
stowych i górników w liczbie 60 osób. 
Wycieczka ta będzie miała charakter ` 
Ściśle naukowy. Zabawi ona w Polsce 
do 31 bm. i zwiedzi wszystkie ważniej- 
sze ośrodki przemysłowe. 


Choroba dolara. 


Herriot, Mac 
przez Rposevelta. 
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Donald i Hitler, przywołani do łoża chorego 


(Tokyo Pakkou). 


Cała ta konferencja 

to wielka światowa farsa, 
rozbroją oni tak kryzys 
jak rozbroili i Marsa. 


Gdyby tak można gadulstwem 
kurować publiczne forum, 

to kryzys dawnoby skapiał 

in saecula saeculorum. 


Sprawiibyśmy mu pogrzeb 
i wystawili nagrobek: 
„Tu leży djabelski pomiot, 
czarta i piekła parobek*, 

€ 


Niestety, nie usłyszymy 
żałobnych po nim koncertów, 
prędzej się tego doczeka 
jeden i drugi z ekspertów. 


Porzućmy te smutne dzieje, 
ich twórców i marjonetki, 
lepiej że z tragikomedji 
przejdziemy do operetki. 


Zły przykład przychodzi z góry, 
bo oto jakiś patałach, 

na żydków uciekinierów 

ma koncert dać na cymbałąch. 


Rymy foremme 
na różne tematy ułożone, | 
że zło zcześnie a sprawie 


Jeśli ten dziwny filantrop 
chce tem rozsławić swe imię, 
to niechże już gra dla żydów, 
ale w Jerozolimie. 


ne 


fon nam 
|Grsnnr 


Gdzieś w świecie, w jakimś tam 
uchwała została powzięta, ' [sądzie 
aby na sali sądowej ` 

spoić jak belę klienta, 


Dalibóg, jakież nastają 
czasy ciekawe niezmiernie, 
skoro już sale sądowe ; 
zamienią się na probiernie. 


Prezydent wyjechał nad morze 
dla jakiejś życia odmiany — 
cóż tam zobaczy? O Boże 

toć także tylko bałwany. 


a zakończone aktem wiary, 
dfimość triumfować bedzie. 


Zamiast Kroniki Niedzielnej. . 


Bydgoszcz, 15 lipca, 
Skończyła .się konferencja 
ta gospodarcza w Londynie, 
gdzie bractwo radziło o nas 
przy gułach z rusztu i winie, 
DR 


W czerwcu nasz budżet był czynny, 
dochód był większy niż długi, 

lecz ileż w owym sukcesie, 

jest komorników zasługi! 


A gdyśmy już tyle przetrwali, 
przetrwajmy i tę hekatombę 
puszczają nas oni na bęben, 

a my ich puścimy raz w trąbę, 


Rzym mor 


\ należy niezwłocznie zasto- 
9j sować tabletki Togal, które 
e AŚ: uśmierzają te bóle. Spró- 
8 bujcie i przekonajcie się 

sami! We własnym interesie jednakże żądaj- 
cie oryginalnych tabletek Togal Da nabycia 
we wszysikich aptekach. Nr. Reg. 1364. 


Strażnik więzienny oszalał 
i pozbawił się życia. 


Warszawa, 15. 7. Tel, wł.) Strażnik 
więzienny niejaki Różański dostał roz- 
stroju nerwowego i w czasie napadu 
szału wyrzucił z domu żonę i troje 
dzieci, poniszczył wszystkie meble, a 
następnie wystrzałem z rewolweru w 
usta odebrał sobie Życie. 


Brak zaporów kolejowych 
spowodował katastrofe. 


Warszawa, 15. 7, (Tel. wł.) Na prze- 
jeździe kolejowym zdarzyła się nowa 
katastrofa. Oto między stacjami Zawa- 
dy a Ruskie Piaski przez tor kolejowy 
przejeżdżał rolnik Sieczyński wraz ze 
swą 20-letnią córką. W tym momencie 
nadjechał pociąg osobowy, który wpadł 
całą siłą na przejeżdżającą furmankę, 
Woźnica oraz jego córka w stanie bez- 
nadziejnym przewiezieni zostali do szpi- 
tala. Wóz został doszczętnie rozbity, 
dwą konie zostały zabite na miejscu. 

Liczne wypadki wydarzające się w 
b. Kongresówce w związku z brakiem 
zaporów kolejowych powinny władze 
kolejowe nareszcie skłonić do usunięcia 
pułapek na ludzi. 


27 premierów 


Nie Nil desperandum — powtarzam, | I 40 ministrów spraw zagr. 


przetrwajmy te troski i bóle, 


bo większym jest Pan w Niebiesiech | 


niźli warszawscy konsule. 


pracowało nad dyplomatycznym 
leksykonem. 


Paryż, 15. 7. (Tel. wł) Wczoraj pod 
przewodnictwem  premjera  Daladiera 
odbyło się w międzynarodowej akade- 
mji dyplomatycznej w Paryżu uroczyste 
posiedzenie. Posiedzenie było poświę- 
cone zakończeniu trwających od lat sle- 
dmiu prac nad dyplomatycznym leksy- 
konem. W pracach brało udział 27 pre- 
zydentów ministrów, 49 ministrów 
spraw zagranicznych i29 posłów iam- 
basadorów, razem 63 państw. Leksykon 
obejmuje wszystkie układy, jakie za- 
warto między państwami od roku 1856. 

E. R. 


Klub uciskanych mężów w Jugosławii 


buntuje się przeciw małżonkom. 


W jednem z miast Jugosławji utwo- 
rzył się klub uciskanych mężów. Nie 
było ich tam, widocznie, tak wielu, sko- 


«>» 4 j 
Wygmierajaca wyspa. 
Ludność „św. Heleny“ ucieka do Europy. 

Do Londynu przybyła w tych dniach | mości z dalekiej ojczyzny. 


panną Johnston, siostra jedynego leka- 


Miss Johnston opisuje, jaką sensacją 


rza, ordynującego na wyspie św. Hele-; dla mieszkańców św. Heleny jest przy- 


ny. Miss Johnston w jednym z dzien- 


bycie.angielskiego statku. Już na dwa 


pików londyńskich opowiada o losach j dni przed tym dniem czynione są uro- 


wyspy, na której wydał ostatnie tchnie- 
nie „bóg wojny“, Napoleon. i 

Po śmierci wielkiego cesarza była je- 
szcze św. Helena przez dziesiątki lat 
miejscem, do którego ciągnęły liczne 
zastępy turystów. Kompanja Wscho- 
dnio-Indyjska urządziła na wyspie tej 
stację i wszystkie statki, które z Anglji 
i Francji odbywały podróż do Indji, za- 
trzymywały się u brzegów św. Heleny, 
by dać pasażerom sposobność zwiedze- 
nia grobu i relikwji Napoleona. 

Po przewiezieniu zwłok Napoleona do 
Paryża zainteresowanie wyspą upadło. 
Śmiertelny wszakże cios zadano św. He- 
lenie przez przekopanie kanału Sue- 
skiego. Drogę do Indji statki odbywają 
przez morze Śródziemne i rzadko który 
statek zawita do portu na św. Helenie. 

Kompanija. Wschodnio-Indyjska znio- 
sła stację na św. Helenie i tylko co dwa 
tygodnie do skalistych brzegów wyspy 
przybija statek, przywożący redzinom 


angielskich urzędników towary i wiado- I 


czyste przygotowania na przyjęcie da- 
lekiego gościa, będącego łącznikiem po- 
między wyspą i światem. Gdy statek 
zarzuci tylko kotwicę, wszystkie panie i 
misski angielskie śpieszą na pokład, a- 
by dać się ufryzować przez iryzjera 0- 
krętowego według ostatniej mody lon- 
dyńskiej. Życie na wyspie ożywia się. 
Odbywają się bale i przyjęcia. Wre. 
szeie statek po 2 dniach -postoju pod- 
nosi kotwicę į wypływa na morze i ży- 
cie na wyspie znowu toczy się szaro i 
ospale. 

Zaludnier.ie wyspy gwałtownie spada. 
Przed 15 latami św. Helena liczyła je- 
szcze 1000 mieszkańców, w czem było 
200 Europejczyków. Obecnie na wyspie 
mieszka tylko 600 osób, w czem tylko 
80 Europejczyków. Ale i ci czynią 
wszystko, co w ich mocy, poruszają w 
Londynie wszystkie sprężyny, wyzy- 
skują znajomości į protekcję, aby ich 
tylko przenieść z potępionej, wymiera- 
jęcej wyspy, - $ 


ro klub liczy zaledwie dwudziestu człon” 
ków. 

Owi uciskani mężowie każą każdemu 
nowemu członkowi podpisywać nastę- 
pujące zobowiązanie, które składa się z 
czterech najważniejszych punktów. 

1 Nie wolno w domu spełniać mężo- 
wi żadnej gospodarskiej roboty, chyba 
gdy żona jest chorą, a nie ma służącej. 

e. Przynajmniej raz w tygodniu mąż 
musić spędzać sam wieczór pozą do- 
mem. i 

3. Po powrocie do domu, nie wolna 
mężowi opowiadać żonie, gdzie był i co 


| robił. 


4. Mąż musi wymagać, by żona jadła 
z nim razem pierwsze śniadanie zanim 
on pójdzie do zajęcia, a nawet, żeby sa- 
ma to śniadanie przyrządzała. 

'To wszystko. Warunki istotnie, bar- 
dzo łagodne, jak na to, że układali je 
zbuntowani mężowie. Obawiam się, że 
nasze panie, po przeczytaniu tej wiado- 
mości zatęsknią gwałtownie do Jugo- 
sławji, gdzie mężowie są tak pokorni i 
tak mało wymagający. Przecież to po- 
gorszenie warunków dla żon jugoslo- 
wiańskich byłoby znakomitem polep- 
szeniem dla niejednego naszego rodzi. 
mego małżeństwa. kę 

U nas i tak bez klubów i 
bez wszelkich ślubowań, czy postano- 
wień, większość mężów. nie spełnia 
czynności gospodarskich, przynajmniej 
raz na tydzień spędza wieczór bez żony 
poza domem, nie opowiada, gdzie była 
i żąda, by podawano rano śniadanie do 
łóżka... 


AX 


słatutów, 


r pra TH zzz n ST | 


* „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela. dnia 16 lipca 1933 r. © 


ireratura-Sztuwke 


Życie iterackie współczesnej Wielkopolski. 


Poznaliśmy przyczyny obudzenia się ży- 
cia literackiego w. Wielkopolsce współcze- 
snej oraz główne ośrodki, wokoło których 
to życie się skupiało. Obecnice można już 
zaznajomić się z kilku wybitniejszemi jed- 
nostkami twórczemi Wielkopolski. Oczywi- 
sta niesposób omówić wszystkich tałentów, 
a tem, mniej talencików. Nie chcemy ba- 
dać naszego ruchu literackiego przez mi- 
kroskop! Spróbuję pokrótce scharakteryzo- 
wać kilku autorów, których uważam za re- 
prezentacyjnych, a których twórczość wy- 
kazuje silne związki z ragjionalizmem. 

Regjonalistą świadomym, twórcą, który 
przemierza z harfą w ręku wzdłuż i w szerz 
krainę „Wielkich Dolin* — to Helsztyński. 

Jako znawca i tłumacz dzieł Miltona, Po- 
pea, Szekspira i współczesnych liryków 


rys. M. Turwid 
DR. STANISŁAW HELSZTYŃSKI 


atigiclskićch ma dr. Stanisław Helsztyński 
wyróbioną markę” w całej Polsce 'Prowa- 
dzi i redaguje kolumnę angielską warszaw- 
skich „Wiadomości Literackich. Z syste- 
matycznością, właściwą erudytom i uczo- 
nym, opicwa także rozmaite strony tak u- 
kochanej przez siebie. ziemi wielkopolskiej. 
Dzięki Helsztyńskiemu niemal każdy po- 
wiat Poznańskiego znalazł swój pomnik w 
pieśni. Także Bydgoszcz została uwiecznio- 
na rymowanem słowem („Wenecja nad 
Brdą“ — Warszawa 1932), Umiłowaną for- 
mą Helsztyńskicgo jest sonet. Aczkolwiek 
w pełni oceniamy zbożny trud zapalonego 
regjonalisty, musimy zauważyć, że nieczaw- 
sze poecie dopisało natchnienie. Lektura 
dziesięciu tomików sonetów, które opisują 
legendy, podania, rozmaite lokalne osobi- 
stości, kościoły, pomniki i ruiny, nuży na 
dłuższą "metę. Za dużo tu erudycji, nazw 
1 terminów. Poeta zapomina często, że 
„sztuka polega na opuszczaniu“, t. j. na 
wydobywaniu z motywów i tematów cech 
istotnych i emocjonalnych. Gdyby jednak 
z tych 10 tomików wybrać rzeczy naprawdę 
piękne, naprawdę poetyckie — to otrzyma- 
libyśmy cenny zbiór wierszy, któryby uka- 
zał Wielkopolskę w szacie poetyckiej, nie- 
tylko ku pożytkowi naszych krajanów, lecz 
wszystkich regjonalizmem interesujących 
się Polaków. Że Helsztyńskiego stać na 
twory prawdziwego piękna, szczerego poe- 


w 


tyckiego natchnienia, dowodzi hp. wiersz 


pod tyt. „Łuczniczka Znany nam posąg 
nagiej dziewoi, napinającej łuk, oglądamy 


oczyma poety, który, przeciwstawiając 
smukłą, niedostępną szałom  łuczniczkę 
azjatyckiej Kybele i Afrodycie, biodrem 


drażniącej zmysły, w wspaniałym, pelnym 
ruchu obrazie taką kreśli wizję: 

Nadejścia czekam nocy, konie mam 
ż [za bramą — 
Gdy zgiełk ustanie, w mroku przyjadę tu, 
ze fDjano! 
Hej, okrzyk twój na widok rżącego rumaka! 
Skok w siodło prędki, jazda naprzód lotem 
3 [ptaka! 
Hej, pościg po dolinach, polach, lasach, 
[wzgórzach, 

"Hej, rozpęd, radość, w biegu, w ruchu, 
[w wichru burzach! 


Dwanaście wierszy liczacy tomik Marja- 
na 'Turwida, który opuścił prasę drukar- 
ską roku ubiegłego, wprowadził w ruch 
wiele piór recenzenckich. Turwid, redak- 
tor „Wici Wielkopolskich“, daje przede- 
wszystkiem program. Już sam tytuł zbior- 
ku jego poezyj jest wykładnikiem i uza- 
sadnienicm ideologji autora: „Dni Wielkiej 
Doliny“. Autor woła: 


Grunt uczytfimy żyzny, __ Tzny, 
by kwiaty mogły kwitnąć na polach ojczy- 
by robotnica pługów zamknięta kieratem 
i wtłoczona w codziennej pracy ciężkie 
[żarna, 
przestała być warsztatem i tylko warszta- 
wytwarzającytn ziarna... [tem 


© qurwia — poeta, malarz i publicysta w 
jednej osobie — chciałby „Wielką Doline“, 
warsztat znojnej pracy, ziemię trzeźwych, 
przyziemnych ludzi, zamienić w ogród He- 
Speryd, w Parnas, a conajmniej w krainę, 
gdzie obok zbóż i okopowizn hodowanoby 
kwiaty. W zbiorku (jak i zresztą w całej 
publicystycznej i artystycznej działalności) 
Marjana Furwida przebija najsilniej i naj- 
świadomiej tęsknota młodego pokolenia za 
Wielkopolską, godną tradycyj Libeltów i 
Raczyńskich, Wielkopolską, któraby pro- 
mieniowała kulture duchową i artystyczną. 
Nie znaczy to, żeby Turwid lekceważył 
znaczenie prac powszednich: 


śniami, koncentracja myśli i obrazów, kon- 
denSacja uczucia  wynagradzają pewną 
chropowatość języka i stylu, naturalną u 
pocty debjutującego. Regjon podszepnął 
Turwidowi poetyckie słowa. Regjon wiel- 
kopolski wogóle, a rodzima Września w 
szczególności nasuneły mu tematy. Jedna- 
kowoż mie temat stanowi o wartości Tur- 
widowych wierszy, lecz siła wizji, swoistość 
patrzenia i sposób zaklinania przeżyć i 
wzruszeń w formę wierSza, Poematy Tur- 
wida zrodziły się w regionie „Wielkiej Do- 
liny“ lecz zapłodnił je duch z większego 
regjonu, któremu na imię Kraina Praw- 
dziwej Poezji. 

Sądząc po poetyckim debjucie, możemy 


Na jutro podniebny mam odłożyć lot. 

Dziś gdy już użyźniona gleba 

przez nasze łzy 1 naszą krew, 

trzeba na poczet powszedniego chleba, 
jak najcenniejszy siew, 

na który z dawna polską ziemia czeka, 
lać całemi strugi 

pot pracującego człowieka. 


Kultem pracy zaczepia poeta. wielkopol- 
ski o Norwida, a staje w szeregu twórców 
nawskroś nowoczesnych. Poetyzacja pracy 
i pracownika jest naturalnie znanym mo- 
tywem nowoczesnej poezji polskiej (t. zw. 
poeci proletarjaccy, „Rzemiosła“ Brauna 
itd.), lecz na naszym wielkopolskim grun- 
cie stanowi coś naturalnego i organicznego, 
coś więcej niż chwiłową modę i towar 
konjunkturalny. 

Śpiewność i melodyjność nie jest żywio- 
łem Turwida. Zato uderza potęga obrazów 
i emocjonalność przeności. Cytujemy Kil- 
ka przykładów: „Dzień za dniem wdzieram 
się w coraz gęstniejący las rosnących lat.“ 
„Pomarszczona, Siwa, stara, w  częepcu 
skromnie upiętym nad skronie, w przed- 
wiekowej, niemodnej robronie, przysiadła |i mamy prawo wielu pięknych rzeczy się 
prababka fara.* „Potężnych ramion wieży- | spodziewać po młodym twórcy, który nie 
ce, co grożą i błogosławią, tum w gwiazd j tylko wprzągł się w służbę tregjonalizmu, 
paciorki zapłątał, różaniec nad miastein | lecz skierować go pragnie w koryto swoi- 
odmawia. * stej, jakościowo i formalnie wartościowej 

Dar operowania sugestywnemi przeno- I sztuki. Dr. Jan Piechocki. 


MARJAN TURWID 


kd m B 
BEEBECEREGREJ. 
Tylu przyjaciół żyje w mej pamięci 
Wiem, że istnieja, choć odeszli w cień. 
Niech mi z nich każdy dobrą myśl poświęci, 
Abym też sercem złocony miał dzień. 


Kwiaty? prezenty? to dobre dla dzieci 
Albo dla pięknych, rozpieszczonych bab, 
Niech tylko słońce dzisiaj pięknie świeci, 
Abym nie uczuł smutku szarych łap. 


I oio wszystko.. więc gdy w gronie cichem 
Przypomni sobie ktoś istnienie me, 
Niech pije zdrowie me dużym kielichem, 
Tak jak tradycja staropolska chce. 
| Henryk Zbierzchowski, 


OWAK ZNANA 


Opatentowany pancerz 
Bowea Zelieńshieśw. 


Boy długo dosyć zwlekał, aż się zabrał e| 


Znam ja już dobrze złych poranków bladość, 
Gdy w okna twarze zaglądają mar, 

Więc niechaj w dom mój wejdzie dzisiaj radość, 
Bo to jest bogów najpiękniejszy dar. 


Istotnie „pancerz“ taki to wynalazek „gen- 
jalny”.. z punktu widzenia wszelkiej łobuzerji 
literackiej. Tylko że uczciwa krytyka potrafi 
EE z nim dać radę, 


odpowiedzi Jerzemu Braunowi, który go syste- 
matycznie sieka na kawałki w swoim „Zecie'”, 
Ruszył więc do boju wielki bohater pióra i po- 
gromca wieszczów i.. księży... Myślał długo, 
aż wymyślił odpowiedź... Otóż cała akcja Brau- 
na, to rewanż za krytykę jego sztuki „Europa“ 
z r. 1929... 

Zaiste, że musi być niezdolny do pobudek 
idealistycznych, kto innym tego rodzaju moty- 
wy przypisuje.. Niespodziewanie dosyć dostał 
się zato Boy'owi niezły klaps od Karola Irzy- 
kowskiego, literackiego redaktora „Robotnika“: 

„Czyż to nie jest ordynarna insynuacja, 
panie Boyu? Pan zaglądał w duszę Brau- 
nowi? 

Więc on, choćby był nie wiem jak szcze- 
rze przekonany o Pańskiej niewartości, 
miałby na wieki milczeć, tylko dlatego, że- 
byś mu Pan zemsty nie zarzucił? Ależ wte- 
dy wystarczyłoby, żeby krytyk raz napisał 
o wszystkich recenzje besztające, aby był 
sam na zawsze zaasekurowany, odziany w 
pancerz nieprzebijalny, który się nazywa: 
A co mi robisz!” 


MEERELEETRKEEE ZONE TEZ E ROA OAZĘ O 


Z RUCHU 
WYDAWNICZEGO: 


Numer wakacyjny „Tęczy'”. 

Pismo miesięczne „Tecza* wydało swój 
wakacyjny numer. Cały zzszyt poświęcony 
jest wywczasowi letniemu, stosownie więc 
do niego i treść, jaka się nań składa, po- 
siada charakter rozrywkowy. Numer przy- 
nosi, oprócz 2 artykułów poważniejszych, 
6 nowel, oraz wiele feljetonów, obrazków, 
szkiców, anegdot i humoru. 

Numer wakacyjny „Tęczy* nabyć można 
w kioskach, księgarniach oraz w admini- 
stracji „Tęczy, Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2%. 


Artystka filmowa 
na wakacjach. 


Brygida Helm bawi obecnie 
w okolicach Berlina na wywcza- 
sach letnich. Jak wiadoino, na- 
grywa artystka od dłuższego czasu 
filmy francuskie, Widocznie typ 
jej Niemcom się już sprzykrzył... 


Nr. 161. 


Dwie nowe książki o Polsce 
w języku Esperanto. 


W okresie przedwojennym esperantyści 
polscy przodowali pod względem liczeb- 
ności wydawnictw esperanckich. Przodow- 
nictwo to przeszło jednak do innych kra- 
jów, a od czasu wydania „Pana Tadeusza“ 
w r. 1914 w genjalnem tłumaczeniu Anto- 
niego Grabowskiego żadna większa rzecz 
polska na międzynarodowym erenie espe- 
ranckim nie pojawiła się. Dopiero ubiegły 
i bieżący rok zrobił pod tym względem wy- 
łom: oto w przekładzie esperanckim poja- 
wilo się dzieło S$mogorzewskiego o Pomo- 
rzu (które również wyszło w języku franc.), 
ż 22 rycinami i 4 kartami kolorowemi poza 
tekstem. Dzieło to znane już polskiej pu- 
bliczności z recenzyj wydania francuskie- 
go, stanowi w języku Esperanto pierwszo- 
rzędny materjal dowodowy 0 słuszności 
naszych pretensyj do polskiego morza 
przed całym światem, nietylko czytającym 
po francusku. 5 A 

Tłumaczem i wydawcą tej książki jest 
p. S. Grenkamp-Kornfeld, członek zarządu 
Związku Dziennikarzy polskich we Francji, 
zajmujący w świecie esperanckim jedno 
z przodowniczych miejsc jako autor, tłu- 
macz i wydawca. . 

W jego też opracowaniu wyszła Świeżo 
(maj 1933) druga książka dotycząca Pol- 


ski — w oryginale esperanckim p. PRADO LE 
Folkloro kaj Popolkanto* (Polski folklor 


i pieśń ludowa) z przedmową, prof. Z.L. Za- 
leskiego, delegata Ministerstwa W. R. i O. 
P. w Paryżu. Książeczka to nie duża, na 
64 stronach, lecz zawiera bardzo treściwe 
dane o polskim zwyczaju ludowym jakoteż 
poezji ludowej, a następnie caly szereg do- 
skonałych ilustracyj z typami ludowemi 
polskiemi oraz kilkanaście najpopularniej- 
szych pieśni ludowych wraz z nutami 
(„Wydaj-że mnie matuś“, „Idzie Maciek, 
idzie“, „Już ty śpiewasz skowroneczku“, 
„Czemu kalino w dole stoisz“ itd.). Całość 
daje cudzoziemcowi zupełnie wystarcza- 
jący materjał orjentacyjny w tej dziedzi- 
nie, a podana na końcu bibljografja przed- 
miotu w 4 językach ułatwi zainteresowa- 
nym dalsze studja i poszukiwania, 


Nowe wydawnictwa Akcji Katolickiej. 


Arcybiskup Józet Pizzardo: „DYREKTYWY 
DLA AKCJI KATOLICKIEJ" (Bibljoteczka 
Akcji Katolickiej nr, 4) Poznań 1933, nakł. Na- 
czelnego Instytutu Akcji Katolickiej. Cena 
50 groszy. 

W kilku zwięzłych i treściwych, a głęboko 
ujętych rozdziałach podano zasięg Akcji Kato- 
lickiej, jej stosunek do akcji ekonomiczno-spo- 
łecznej, do polityki i do stronnictw politycznych 
oraz wynikające stąd wskazania dla asystentów 3 
kościelnych w ich praktycznej pracy na terenie 
A, K. i jej stowarzyszeń. Arcybiskup Pizzardo 
jako generalny asystent A. K. włoskiej i zaufa- 
ny współpracownik Ojca św. na polu organizacji 
A. K, uważany być może za najlepszego znaw- 
cę przedmiotu i całkowicie kompetentne źródło 
do udzielania pouczających i wiążących wska- 
zań. Dyrektywy, zawarte w broszurce, mają 
znaczenie powszechne i znajdują pełne zasto- 
sowanie do naszych stosunków. Rzeczą odpo- 
wiednich czynników jest, po zaznajomieniu się 
z nimi stosować i realizować je w praktyce. Na- 
czelnemu Instytutowi Akcji Katolickiej należy 
wyrazić uznanie, że przez wydanie wspomnia- 
nych dyrektyw w osobnej bruszurce, udostęp= 
nia je całemu ogółowi katolickiemu. 


Nagroda literacka m. Krakowa. 


Rada Miejska m. Krakowa uchwaliła regula- 
min nagrody literackiej m. Krakowa, która u- 
dzielana będzie co roku, w wysokości oznaczo= 
nej każdorazowo przez Radę, za „wybitne dzie” 
ło literackie przyczyniające się do rozwoju kul- 
tury narodowej, opublikowane w ciągu ostat- 
nich 3 lat kałendarzowych”. 


DZIENNIK BYDGOSKI" 


Tłumy żebraków w luksusowych dzielnicach Nowego Jorku. — 
— Beznadziejna wegetacja milionów ludzi. | 


Nowy Jork, w lipcu. 

Jednem z zagadnień najważniejszych 
doby obecnej w St. Zjedńóczónych jest 
bezrobocie, panujące tutaj i szerzące się 
coraz więcej. Bezrobotnymi są już nie- 
tylko słynni sprzedawcy jabłek; spoty- 
ka się wielu przyzwoicie ubranych że- 
braków, wyciągających rękę po datek. 

Widuje się również włóczących się po 
mieście mężczyzn lub innych, zajmują: 
cych ławki w parkach publicznych. 

Siedzą tam, zapatrzeni przed siebie, 
z pustemi rękoma, świadomi, że jest 
już rzeczą daremną szukać jakiejkól- 
wiek pracy, gdyż znaleźć jej nie można, 
pomimo najusilniejszych starań. 

Widywałem liczne grupy podobnych 
osobników bez zajęcia na „piątej“ ulicy, 
w parku Centralnym i innych dzielni- 
cach luksugowych. 


Inni ludzie, mający pracę w tych o- 
kólicach, mijali ich obojętnie, już przy- 
zwyczajeni do tego powszedniego w 
ostatnich czasach zjawiska. 

Jest widoczne, że ci z pośród  bezro- 
botnych, którzy chronią się do ogrodów, 
są zupełnie zniechęceni. Wraz z jaką- 
kolwiek nadzieją utracili chęć do walki. 

Inni znowu przemocą chwytają się 
słabej nadziei, nie poddając losowi. 

Krążą zwłaszcza dokoła rzadkich 
miejsc, gdzie wnoszą nowe budowle, w 
zamiarze otrzymania jakiego — choćby 
najgorzej płatnego — zajęcia. 

Tak zwana „szósta“ ulica mogłaby zo- 
stać przemianowana na „ulicę bezrobo- 
tnych'*. 

W niektórych jej sklepach mieszczą 
się dziwne przedsiębiorstwa, któreby 
zakwalifikować można jako biura po- 
średnictwa pracy, jakkolwiek są bar- 
dziej zbliżone w swym charakterze do 
agencyj, w których zagranicą około 
godz. 5-ej popoł. dowiedzieć się można 0 
revultatach"wyśćigów konnych. 


U wejścia do tego rodzaju sklepów, 
gdzie sprzedaje się cokolwiek: napoje 
chłodzące, starzyznę lub rożnorodne 
drobiazgi, wiszą ogłoszenia następują- 
cej treści: 

„Poszukuje się służącego do sprzątą- 
nia lokalu restauracyjnego za 10 dola- 
rów na tydzień. 

Albo: 

„Poszukuje się posłańca na pół dnja“. 

Przed temi ogłoszeniami cisną się tłu- 
my bezrobotnych. 

Jest ich niekiedy pięćdziesięciu lub 
więcej nawet. Tłoczą się, popychają, 
unosząc na palcach, by widzieć nad gło- 
wami innych. Jedni z nich notują -coś 
i oddalają się. Drudzy czekają na cho- 


„dniku na pojawienie się nowego ogło- 


szenia. 
Podobne sceny widzi się na całej kilo- 
metrowej długości szóstej ulicy. 
Jednakże aby zdać sobie sprawę z 
całej rozciągłości bezrobocia, należy o- 


puścić ruchliwe URCE; gdzie bezrobotni 


giną w tłumie: 

Wielkie masy bezrobotnych zobaczyć 
można zwłaszcza w przeludnionych 
dzielnicach, na olbrzymich przedmie- 
ściach N. Jorku. Krążą wzdłuż chodni- 
ków, przyglądają się wystawom skle- 
pów, albo też siadają. na ziemi dla 
przeczytania dzienników. 

Kobiety przystają z rękoma oparte- 
mi na biodrach i wdają się w nieskoń- 


czone rozmowy. Reprezentowane tu są 
wszystkie rasy, słyszy się wszystkie ję- 
zyki, lecz najbardziej dotknięci bezro- 
bóciem zostali murżyni przedmieścia 
Harlem. 

Tutaj bowiem widzi się najwięcej o- 
sób bez zajęcia. Całemi dniami wysia- 
dują na progu dóntów. 

Jest przykro patrzeć na nich. Mu- 
rzyni, zazwyczaj tak weseli i roześmia- 
ni, zawsze gotowi do piosenki j rozmo- 
wy, milczą, nie odzywając się wcale. 
Czekają także z wzruszającą  cierpli- 
wóścią na lepsze czasy. 


Nowy Jork nie jest miastem o naj- 
większej ilości bezrobotnych. 

Jest ich znacznie więcej w Chicago, 
Pitsburgu i St. Louis. 

Rekord zaś, smutny wprawdzie, pod 
tym względem osiągnęło Detroit — sto- 
lica bezrobotnych.  Klęsce bezrobocia 
dotąd dopomagała tylko dowolna fi- 
lańtropja i ludzie prywatni. 

W maju rb. rząd po raz pierwszy za- 
jal się tą kwestją, coraz rozpaczliwszą 
z dniem każdym. 


Prezydent Hoover, Agd dotąd ocią- 


edza w kraju mloneów.. 


| 


y s 
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Detroit stolica bezrobotnych. 


gał się zawsze z rożpatrzeniem tej spra- 
wy, tłumacząc to tem, że Stany Zjedńo- 
czóne są państwem „krańcowych in- 
dywidualistów*, w którem każdy rato- 


wać się FMCM sam, bez niczyjej po- 
mocy, wysunął obecnie plan poprawy 
sytuacji finansowej, który pomiędzy 
innemi — pośrednio wprawdzie — prze- 
widuje również pomoc dla bezrobo- 
tnych. 

Jest to bardzo daleko jeszcze od eu- 
rópejskich metod zapomóg dla bezro- 
botnych i dalekoterminowych pożyczek, 
udzielanych w Anglji, w każdym razie 
stańhowi to wielki krok naprzód. 

Wydaje się bowiem, że w Ameryce 


dotąd nie doceniono poważnego znacze- 
nia sprawy bezrobocia. 


Inny świat — inni ludzie. 


Na półwyspie bałkańskim. — Nad brzegiem rzeki Driny. 


Raj mężczyzn. — 


Ojciec jest panem i władcą w rodzinie. 


Wpływ obyczajów bliskiego Wschodu. 


Pobyt w większych miastach na pół- 
wyspie Bałkańskim, z małemi wyjątka- 
mi, nie daje turyście wrażeń odbiegają- 
cych zupełnie od normy. Nieco egzóty- 
ki, wypieranej zresztą przez ciągłe po- 
stępy cywilizacji j szablon budownictwa 
europejskiego, przyczynia się do uroz- 
maicenia obrazu, jaki mamy przed sobą. 
Białogród np. europeizuje się w gwał- 
townem tempie i za lat jeszcze kilka 
resztki egzotyki ukryte będą tak dobrze 
przed okiem turysty, iż wypadnie mu 
szukać ich na najdalszych krańcach 
miasta. 


Z minionych 
dni. 


Hitler do Briininga: Prędzej, prędzej — pókim dobry.... 


Amerykańska operetka w stolicy. 


Operetka w stolicy odrodziła się. Od- 
rodziła się w nowej formie. Najpopu- 
larniejszy teatr w stolicy p. n. „8.30“ 
przy ul. Mokotowskiej gra operetki jako 
komedje muzyczne. W ciągu roku do- 


Teleskop 


olbrzym 


Cud techniki. — Skraca odległość od księżyca o 10.000 razy. 


Olbrzymie lustro wagi 30 tonn do no- 
wego teleskopu w obserwatorjum kali- 
fornijskiem na Mount Wilson, przewie- 
zione zostało ze składu na 3 platfor- 
mach kolejowych. Lustro ma 5 metrów 
średnicy i paraboliczną powierzchnię 
oszlifowaną z dokładnością do jednej 
tysiącznej milimetra. Jest to cud tech- 
niki optycznej, wielu specjalistów sądzi- 
ło, ża praca ta nigdy nie zostanie dopro- 
wadzoną do końca. Nowy instrument, 
nazwany teleskapem „Ritchi”* od. imie- 
nia wynalazcy, skraca odległość między 


obserwatorem a ciałem niebleskiem, 
znajdującem się w jego polu widzenia, 
10.000 razy, Przez nowy teleskop księ- 
życ widzi się tak, jakby go widział pilot 
z samolotu odległego od powierzchni 
księżyca o 40 klm. Gdyby istniała na 
księżycu budowla wysokości wieży Ei- 
fel. możnaby ją zobaczyć przez teleskop 
Ritchi. Mars znajduje się dalej od zie- 
mi, niż księżyc, ale nawet z tej odległo- 
ści mozna będzie stwierdzić, czy istnie- 
ja) ima Marsie żyjące istoty. 


tychczas grano tylko 3 operetki, któ- 
rych każda przekroczyła liczbę 100. 
„Peppina'* Stolza, „Kobieta, która wie 
czego chce“ O. Strausa i „Szczęśliwej 
podróży“ Kuennekego. Obecnie wysta- 
wiono po raz pierwszy operetkę amery- 
kańską „No, no Nanette“ Youmansa. 
Nowość ta zdobyła kolosalne powodze- 
nie. Z angielskiego tłumaczyli ją Leo- 
pold Brodziński i Juljan Krzewiński. 
Reżyserował Witold Zdzitowiecki. Ty- 
tułową rolę gra bydgoszczanka Ola 
Obarską, mając za partnera Marjana 
Wawrzkowicza. Dwą pyszne komiczne 
typy stworzyli Zygmunt Tokarski i 
Wojciech Ruszkowski, syn _ sławnej 
gwiazdy operowej Zboińskiej-Ruszkow- 
skiej. Dużą klasę aktorską reprezentu- 
ją pp. H. Lanp-Pawińska i Kazimiera 
Skalska. W mniejszych rolach zwraca- 
ją uwagę pp. Grywiczówna, Dąbrowski, 
Zarembina, Czerska i Zbigniew Rako- 
wiecki. Arcygustowne dekoracje Stefa- 
na Norblina. 

Teatr „8.30% jest dziś najwytworniej- 
szym przybytkiem sztuki w stolicy. 


Wystarczy jednak wyjść za obręb 
miasta, podjąć wędrówkę po kraju, aby 
się zetknąć z zupełnie innym światem, 
ujrzeć innych ludzi, inne stosunki, 
przyjrzeć się zbliska nieznanemu kon- 
glomeratowi rzeczy i ludzi. 

Nad brzegiem Driny, nad kolanem 
rzeki, które łączy i dzieli zarazem Starą 
Serbję i Bośnię, leży mała wioska — 
Wasza. Na brzegu bośniackim tytoń 
nie jest obłożony podatkiem, na. serb- 
skiem tak. Oto dlaczego ulice wioski 
przepełnione są dymem, choć jedyny 
sprzedawca tytoniu zaklina się na 
wszystko, że nie ma żadnego prawie 
obrotu. 

Na środku Driny znajduje się wysep* 
ka. Zależnie od wysokości wody w rze- 
ce, wysepka ta znajduje się bliżej lub 
dalej od brzegów bośniackich czy sta- 
roserbskich. W roku ubiegłym należa- 
ła do Bośnii, gdyż większe mielizny po 
tamtej stronie przybliżyły się do Bośnii, 
w tym roku mielizny usadowiły się po 
stronie serbskiej i wysepka przypadła 
Serbji, tj. mieszkańcom wsi Wasza. 

Patrjarchalny sposób rozstrzygania 
przynależności owej wysepki na Drinie 
rozciąga się na inne też sprawy. Męż- 
czyźni, obywatele Waszy, mają swój 
specyficzny pogląd na kwestję kobiecą,. 
którą też rozstrzygnęli po swojemu. Ko- 
biety mają więc prawo: nosić pakunki 
za mężem, gdy udaje się do oberży, r”e- 
kać na męża i władcę, zanim ten wypije 
swą kawę i kieliszek „rakji* (wódki) i 
nagadą się dosyta z przyjaciółmi, ta- 
szczyć z targu do domu wszystkie spra- 
wunki, które mąż poczyni, np. prosięta, 
wieprzki, worki z kartoflami, drzewa 
etc. Wieśniacy udają się bardzo niechęt- 
nie do miasta, gdyż tam, jak powiadają, 
nie mogą „pilnować* jak należy żon. 

Nic dziwnego, że wieśniacy tamtejsi 
żyją sobie jak u Pana Boga za piecem; 
wszystkie cięższe roboty w domu i w 
polu pozostawiają kobietom, sami zaś 
spędzają sporą część dnia w „kawiarni“ 
popijając mocną kawę, przyrządzoną na 
sposób turecki i zaciągając się świet- 
nym papierosem bośniackim. Obyczaje 
bliskiego Wschodu żyją tu jeszcze, na- 
dając całemu otoczeniu egzotyczny kolo- 
ryt. i 

Wśród szczęśliwych mieszkańców 
Waszy można zauważyć wielką stosun- 
kowo liczbę Metuzalemów, liczących na 
oko zgórą 90 lat albo i setkę, a jeszcza 
żwawych i rzeźkich, umiejących popić 
dobrze z butelki „rakji*, a w potrzebie 
zatańczyć z przysiudami przy muzyce w 
czasie tłumnych jarmarków. Słowem, 
raj mężczyzn, gdzie niema jeszcze kwe- 
stji kobiecej, ani problematu konkuren-. 
cji obu płci Podział już dawno zrobio< 
ny.. 


— A ca to znaczy? Ópońa nad drzwiami? 
— No, bo podkowy już nigdzie znaleźć 
nie można. 


"wietrza wcale siedzieć nie mogą. 


Torreador na motocyklu. 


Nowoczesna walka byków na imadryckiej arenie ma bardzo mało wspólnego ze sia- 


remi prawami, które zmuszały torreadora do narażania swego życia. 


Dziś byk jest 


tak przestraszony hukiem motoru, że dużych wysiłków trzeha, aby gozmusić do ataku. 


«DZIENNIK BYDGOSKI", 
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Nie należy sadzić po tytule, że chodzi 
tu znowu o tak modną dzisiaj operację 
kosmetyczną biustu. 

Nie! Spór, który toczy się obecnie w 
Paryżu i zakończy procesem ma za 
przedmiot, coprawda, biust, ale biust z 
różowego pięknego marmuru. 

Piękna i doskonale znana w kołach 
towarzyskich Paryża pani Zermena 
Schwob chciała zapewne, by dzieci jej 
i wnuki wiedziały, gdy jej już nie bę- 
dzie, jak była piękną za czasów swej 
młodości. W tym celu zamówiła u zdol- 
nego młodego rzeźbiarza nazwiskiem 
Farama swój biust, który wykonany 
miał być z marmuru, koloru, naśladu- 
jącego ciało ludzkie. 

Artysta wywiązał się z zadania ku 
zadowoleniu pani Schwob. Ta zapłaciła 
mu należność i wzamian za to otrzy- 
mała kwit następującej treści: 

„Ja niżej podpisany Farama otrzy- 
małem od p. Schwob 7.500 franków za 
wykonanie jej biustu w różowym 
marmurze“. 


Czy jutro będzie pogoda / 


Łysina, jako barometr, zawodzi. - 


Zonaty i już nic gorszego 


dla siebie nie wymyśli. — Cudowny środek na swarne żony. 


Jest to temat w tym roku najaktualniejszy, 
Oczywiście, są różne na świecie sposoby, wed- 
ług których różni, różnie przepowiadają stan 
meteorologiczny na dzień następny. Jedni, wed- 
ług strzykania w krzyżach, inni odczuwają reu- 
matyzm w kolanie, inni przed ostrą zmianą po- 
Tak, tak. Za- 
leży to od tego, jak kto spędził swoją młodość, 
Do niedawna, dla osób w myśleniu leniwych, 
wyrocznią pogody był PiM, Dzisiaj przepowie- 
dnie PiM'a należą do najweselszych, a spraw- 
dzają się w 100 proc. w odwrotnem znaczeniu. 

Panowie z łysiną („głowy łyse, które utraci- 
ły troskę myślenia o włosach, a więc tem bar- 
dziej, mogące się oddać rozmyślaniom o spra- 
wach większej wagi ), na pytanie: 


Czy jutro będzie pogoda? 


pocierają dłonią wierzchołek swego srebrnoły- 
sego jestestwa i, o ile łysina jest spocona (pusz- 
cza) twierdzą, że pogoda jutro „murowana“: 

Atoli na te kawaty „Abduł Bejów* dają się 
jeszcze nabierać tylko ludzie bezsprzecznie 
poczciwi, dobrego serca i bujnej czupryny. 
Ja nie. 

Wiadomo bowiem jest, że łysiny nie odzie- 
dzicza się ani po mieczu, ani po kądzieli, lecz 
zwykle (45 proc.) po wódce. 

Łysina, to mogiła młodości. 

Jeżeli chodzi o mnie, to ja mam aż dwa, wy» 
próbowane, sposoby. Polecił mi je mój dobry, 
głębokiego serca przyjaciel. Tak dobry, że aż 
dobroć ta, doprowadza żonę jego do rozpaczy. 

Jeden, mniej pewny, przepowiadający wzglę- 
dną w dniu następnym pogodę, to cichy, ale to 
zupełnie cichy wieczór dnia poprzedzającego 
pogodę. 

Podkreślam: zupełnie cichy. „Musi być ci- 
sza taka, że aż można słyszeć jak kobiety 
milczą“. 

Drugi, acz jeszcze nieopatentowany, jest w 
100 proc. pewny. Polecam go uwadze żonatych. 
Wypróbował go wielokrotnie na sobie mój przy- 
jaciel. Oto. gdy go żona zaraz zrana bezprzy- 
kładnie zbeszta (taka sobie ostra „rumba salo- 
nowa“), w tym samym dniu będzie burza z pio- 
runami, że hej! 

Wiara moja w ten środek przepowiedni jest 
tak mocna, jak żelazo-beton. Mucha nie usią- 
dzie! Gwarantowane. Wystarczy przyjść do do- 
mu „kiedy zegar północ bije“, a skutek tego 


` postępku, a ponadto i rozstrzygnięcie o mającej 


nastąpić pogodzie, same się objawią. 

O- ile żona przyjmie was cnotliwie — będzie 
przepiękna, dawno nie notowana pogoda, 

Gdy was przyjmie, w progach miłego zacisza 
domowego żółciowo — będzie przez całą dobę 
chlapać, jak na obstalunek. 

Po wielu kosztownych i bolesnych doświad- 
czeniach mój przyjaciel znalazł wspaniały śro- 
dek na natychmiastowe (słuchajcie!) uciszenie 
(uważajcie!) krzyków żony. („Dziennik Bydgo- 
ski“ jest pierwszem pismem na świecie, które 
o tem donosi). 

Środek ten nazwaliśmy „antikrzyk'. Wystar- 
czy, gdy żona w największem uniesieniu beszta 
męża, zaśpiewać: „Jak pani cudownie robi to...* 
Skutek cudowny! Ha! Potem żona siada i pa- 
trząc błędnie na męża, bezwiednie powtarza: 
0. ©,. 0... i więcej nic. Idzie spokojnie spać. 
Taką moc ma w sobie to jedno zdanie, Świet- 
ne, co? (Mężowie, podziękujcie mi za radę), 
Mąż może sobie potem śpiewać: „Nie igraj Se- 


miorita“, albo; „O, mój wymarzony, o, mój. wy-- 


tęskniony”, nawet na najnowszy szlagier: „Ach, 
powtórz jeszcze!* — żona nawet nie mruknie. 

Obecnie mozolnie doświadczamy nowy spo- 
sób przepowiadania pogody. Niestety, może 
on mieć zastosowanie życiowe tylko w miesią- 
cach wakacyjnych, to jest-wtedy, kiedy wielu 
szczęśliwym małżonkom uda się przekonać swo- 
je panie, iż stan ich nerwów wymaga kuracji 
na świeżem powietrzu, i to gdzieś daleko (o, 
judasze!) od miejsca zamieszkania. Otóż, gdy 
tacy „słomiani wdowcy“ zachowują się nocami 
w restauracjach nieswornie, hałaśliwie, i gdy 
trabią „czystą“ iśpiewają: „Jeśli pić to do dnia", 
lub: „Każdemu wolno kochać“, lub: „Słodka ta- 
jemnica”, to po takich zdarzeniach, w dniu na- 
stępnym, będzie mokro. (Mokry ręcznik na gło- 
wie). Nie jest to jeszcze sposób pewny — bo 
końcowe doświadczenia mojego przyjaciela zo- 
staly nagle przerwane przez nieawizowany po- 
wrót żony z wakacvił. 

Są jeszcze i inne sposoby, ale te odnoszą się 
do ludzi mniej wartościowych — kawalerów. 

Wiem z własnego przekonania (ożeniłem się 
w lipcu), że w miesiącach letnich, gdy ma na- 
stąpić posucha, kawaler czuje w sobie spotęgo- 
waną chęć do stanu małżeńskiego. Nie należy 
się temu zbytnio dziwić, Wiemy — uczono nas 


mózg młodzieńca podlega tym samym prawom 
fizycznym. Trudno, prawo natury, 


Ten środek jednak nie może mieć częstego 
zastosowania, bo w tych czasach młodzieńcy są 
przezorni i swoje popędy kończą na wpisaniu 
się jakiejś pani do albumu. 

Są jeszcze i inne sposoby, wcale, wcale po- 
ważne, 

Gdy n. p. dyrektor jakiegoś urzędu „wścieka 
się”, trzaska drzwiami, nie wzywa do siebie se- 
kretarki, to czasem może to być przepowied- 
nią zmiany pogody. Nie zawsze jednak. Nad 
dyrektorem jest jeszcze „oberdyrektor', a ta 
osoba bez serca, mogła dyrektora rozjuszyć. 


Na Pe. 


Wieśniacy, na pytanie: czy jutro będzie po- 
goda? odpowiadaja zupełnie trafnie: „Jeżeli nie 
będzie lać, to będzie pogoda, a gdy przez cały 
dzień będzie świecić słońce, to deszczu nie bę- 
dzie. Ale to jednak trudno powiedzieć, bo gdy 
się zmieni wiatr, to niewiadomo co może być“. 

Redaktorzy też mają swój sposób, prawie że 
nieomylny, Gdy nawet dobrze napisany artykuł 
zostanie przez naczelnego redaktora wrzucony 
do kosza, z okrzykiem: „Bzdury“ natenczas 
wkrótce spadnie „kapuśniaczek", i to wcześniej, 
aniżeli zdoła ruszyć maszyna rotacyjna. 

Ponieważ jednak ten artykuł (chociaż można 
by go było zatytułować: „Koszałki — opałki') 
został przez naszego kochanego, wysoce wyro- 
zumiałeśo naczelnego redaktora aprobowany, 
przeto akurat jutro będzie złota pogoda. 


tego w TOW COME ZEN N EEr oe c lak że AOS OłYW Ea ao — jako że pod wpływem gorąca 
wszystko się pówiększa, fermeniuje, a więc i 
| Wosiu. 


Na zgromadzeniu specjalistów w spra- 
wach utrzymania czystości rasy w Niem- 
czech i t. zw. repopulacji narodowej, za- 
brał głos Dr. Frick, obecnie minister 
spraw wewnętrznych w Niemczech. O- 


świadczył on, że akcja mająca na celu | 


uzdrowienie narodowe, zapomocą jak 
najradykalniejszych środków, uniemoż- 
liwiających zapładnianie wzajemne po- 
między rasą degeneratów fizycznych, 
wejdzie niebawem. w życie i mówił: 


— Na zakończenie naszego zebrania 
zamierza wtajemniczyć wszystkich ©- 
becnych w sposób, zapomocą którego 
trzeba będzie uniemożliwić dałsze raz- 
płodnianie się błędów dziedzicznych. 
Postęp naukowy w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia zastosować należy w ce- 
lach eugenizmu narodowego... Należy 
przedewszystkiem zerwać z wszelka tra- 
dycja szkodliwej czułostkowości, na 
której też opierają się różne zasady. ko- 
ścielne. Dobre to było w dawnych stu- 
leciach. Obecnie, w imię wiernych za- 
sad chrześcijańskich, tępić należy wszel- 
kie ułomności i niedostatki, odziedziczo- 
ne po chorych i niedołężnych rodzicach... 


Władze kompetentne przyszły do 
przekonania, że około 20 procent Niem- 
ców dotkniętych jest tą właśnie chorobą 
dziedzicznego niedołęstwa, czyli około 
pół miljona osób w Niemczech. Wła- 
dza nie zawaha się przed jak najener- 
giczniejszemi środkami, aby uniemoż- 
liwić dalsze rozmnażanie się tych fi- 


zycznych, a często i umysłowych błęs 


n g a s e g 
Jalka e czystość rasy. 
dów wśród rasy degenerującej, a przez 


to samo skazanej na niemożność dalsze- 
go rozradzania się pomiędzy sobą. 


Biust opięczetowany 1 


| Wesoły proces w Paryżu. 


Wkrótce potem p. Farama zwrócił 
się do swej pięknej modelki z prośbą 
o wypożyczenie mu biustu na wystawę 
jego dzieł w salonie jesiennym. Pani 
Schwob zgodziła się z chęcią, myśląc 
nawet z przyjemnością o tem, jak bar- 
dzo będą jej zazdrościły prayjacioiki 
zwiedzające wystawę. 

Ale oto, wystawa Skończyła się, a p. 
Farama wcale nię odsyłał wypożyczone- 
go biustu. Cóż się bowiem, okazało? 
Biust został opieczętowany przez ko- 
mornika z polecenia niejakiego pana 
Picaud, który dostarczał artyście mar- 
muru potrzebnego do jego wykonania i 
wzamian nie otrzymał należnych mu 
2.070 franków 50 centymów. 

Artysta zaproponował pani Schwob, 
by ona uregulowała tẹ sumę, motywu- 
jąc to zuchwałe żadanie umową ustną, 
która jakoby stanęła między nin a 
p. Schwob w czasie pracy nad biustem. 

Ale ener” piękna dama nie chce 
tego uczynić i zwróciła się do sądu, by 
jej dopomógł w odzyskaniu biustu, któ- 
ry jej się prawnie należy. 


Rolnicy i marynarze 
żyją najdłużej 

Jakie zawody pozwalają człowiekowi 
żyć najdłużej? Oto rezultat badań pew- 
nego statystyka, który zajmował się tą 
kwestją. 

Rolnicy i marynarze dochodzą prze- 
ciętnie do 75 lat życia, stolarze į me- 
chanicy 550 lat, adwokaci, woźni, ludzie 
interesu i dziennikarze 52 lat, urzędni- 
cy biurowi i funkcjonarjusze 50, fryzje- 
rzy į szewcy 45, służba doniowa i do- 
zorcy 40 lat. Poniżej 40-stki znajdują 
się lekarze, którzy rzadko osiągają póź- 
niejszy wiek, narażeni będac na ciągły 
kontakt z chorobami. 

Statystyka ta wskazywałahy, że tylko 
ludzie żyjący stale na świeżem powie- 
trzu liczyć mogą na długowieczność. 
Prof. dr. Kiappen zabił swoje 2 córki 

isam popełnił samobójstwo. 

Berlin. (PAT). Dochodzenia policyj- 
ne wykazały, że osobą, która dokonała 
wczoraj w  Grunewaldzie zabójstwa 
dwóch swoich córek i popełniła potem 
samokójstwo jest znany profesor bio- 
logji i chemji dr. Klappen, wybitny 
działacz w dziedzinie zwalczania alko- 
holizmu. Motywy rozpaczliwego czynu 
dotychczas są nieznane. 


W Niemczech zakazano 291 czasopism. 

Berlin, 13. 7. (PAT.) Według ogło= 
szonego przez pruskie ministerstwo wy- 
kazu na dzień 1 lipca br. w Prusach 
zakazanych jest 291 czasopism zagra- 
nicznych, wychodzących w 21 pań- 
stwach. 


W dzielnicy prasowej 
nietwa „Daily Expressu“. 
i calego świata. 

Na fotografji widzimy fragmeni_ jednej ze. wspaniałych sal. 


Londynu ukończono budowę olbrzymiego gmachu wydaw- 
Jest to najwspanialszy pałac prasy 
Gmach zbudowany. jest ze stali oraz z ciemnego i jasnego szkła. 


nietylko Europy ale 


| 
| 


Z Kujaw Zachodnich. 


SPRAVOZ 


śą 
f 


1) 


Fnowrociam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 15 na 16 
bm, p. dr. Simon, Aleje Sienkiewicza 6. 
| Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni 
Apteka pod Orłem przy Rynku. 
Pogotowie ratunkowe (dniem) 
(nocą) tel. 276. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618, 
Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
w godz. od 17 do 18, a w soboty od 17 do 1%. 


REPERTUAR KIN: 
Pałac: „Dlaczego zgrzeszyłam?” 


Z TEATRU ZDROJOWEGO. 


W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 8.30 wie- 
czerem odbędzie się przedstawienie zapowiada- 
nej krotochwili ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Panna w koszarach”. Wieczór ten śmiało moż- 
na nazwać „zabawą jakich mało”. Bilety naby- 
wać można w księgarni p. Knasta. 


Wiec N. P. R. Na wiecu Narodowej Partji 
Robotniczej, który się tu odbył w tych dniach 
przemawiał senator Pepłowski. 

Tow. Właścicieli Domów prosi o wyjaśnienie, 
że ciekawy wyrok Sądu Najwyższego w spra- 
wie miejsca opłaty komornego, a o czem donosi 
nasz korespondent warszawski w n-rze 157, od- 
nosi się do b. Konśresówki, a nie do woje- 
wództw zachodnich. 

Skazani za napad i rabunki zostali przez sąd 
okręgowy na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu: 
Zieliński, Kwiatkowski i Matuszak, każdy na 1 
rok więzienia. 

Zgon na ulicy. Dnia 11 bm. w południe ba- 
wiący na kuracji w Inowrocławiu p. Piachna ze 
Strzałkowa zmarł nagle rażony paraliżem móz- 
gu na ulicy tuż przy Wydziałowej Szkole Mę- 
skiej. Wezwany dr. Simon na miejsce wypadku, 
stwierdził już tylko zgon. 

Dokończenie konkurencji o P. O. S. Bardzo 
wielu zawodników ze wszystkich niemal towa- 
rzystw sportowych ubiegających się o P. O. $,, 


tel. 417, 


nie dokończyło wszystkich konkurencyj, a jedy- | 
nie tylko część: Komenda P. W. i W. F.; miasta ' 


Inowrocławią. apeluje do wszystkich zawodni- 
ków, aby w najkrótszym czasie dla własnego 
dobra dokończyli wszystkie konkurencje. Pró- 
by odbywają się w soboty o godzinie 3 po 
południu i w niedzielę o godzinie 7 rano na 
sładjonie miejskim. Pozatem z inicjatywy Ko- 


mitetu Miejskiego P. W. i W. F. uchwalono u- | 


| nowradławska Fabryka Maryn Radny 


inowrocław, Św. Ducha 25-29, telefon 111. 


Generalne Przedstawicielstwo 


Fabryk ER. Te$ielsisi S. A. Poznań 


i E. Drewitza w Toruniu — poleca do natychmiastowej dostawy 


garnitury młocarniane 
grabie konne, żniwiarki 


oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze po znacznie zniżonych cenach. 


eer Na wszelkie fabrykaty Cegielskiego udzielamy 20 */„ skonta kasowego. ee 


Największa na Kujawach, Pomorzu I W. M. Gdarisku 


SKŁADNICA 


części zapasowych do wszelkich typów maszyn rolniczych. 
Speecjaine upusty kasowe przy zakupie ozęści żniwnyoch I płużnych. 


Tczew. 


rządzić w niedzielę, 6 sierpnia br. zawody a 
mistrzostwo m, Inowrocławia. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej 
w Inowrocławiu. 


Przewodnictwo przeszło w ręce prezydenta 
miasta. 


W związku z wejściem w życie nowej małej 
ustawy samorządowej odbyło się 12 bm. posie- 
dzenie Rady Miejskiej m. Inowrocławia, na któ- 
re stawiło się tylko 18 radnych. Reszta zaś oj- 
ców miasta pozostała na korytarzu. Prezes dyr. 
Kreisner z powodu braku quorum uznat za sto- 
sowne nie rozpatrywać porządku dziennego i 
złożył w ręce zastępującego prezydenta miasta 
wiceprezydenta Juengsta przewodnictwo Rady 
Miejskiej. 

Za pracę złożył wiceprezydent Juenśst dyr. 
Kreisnerowi serdeczne podziękowanie i posie- 
dzenie zamknął. 

Posiedzenia Rady Miejskiej odbywają się w 
auli Szkoły Wydziałowej Męskiej, która pod 
względem akustycznym wogóle nie nadaje się 
na salę posiedzeń, Możeby prezydent miasta 
jako przewodniczący Rady przystąpił do przy- 
gotowania odpowiedniej sali dla obrad ojców 
miasta. 

NAKŁO. Zginęła dziewczynka 10-letnia Dry- 
$erówna z Sipior, która wybrała się w środę 
do lasu na jagody i dotychczas nie powróciła. 


Zmin. 


——= 


Targi Pałuckie. W dniach od 2—10 września 
odbędą się w Żninie targi pałuckie pod protek- 
toratem starosty Wuyka. Zebranie informacyj- 
ne powołane przez zarząd Komitetu Targów 
Pałuckich do lokalu p. J. Górnego zagaił pre- 
zes p. Średziński. Do nowego zarządu należą 
pp.: Średziński, Grotowski, Kniazielski, Sobo- 
ciński i Kopczyński, 

Na walnem zebraniu Pow. Oddziału W. T. 
K. R. rotm. rez, Dudziński z Rady Głównej wy- 
głosił referat-o sprawach osadniczych. W dy- 


skusji przentawiałi p. Suszek z Rogówka i sta-' 


rosta Wuyek, oraz pp. Gałka, Janta, Dereziń- 
ski, Wysocki í Dąbrowski, Przewodniczącym 
sekcji osadniczej wybrano p. Jana Janto a po- 
nadto wybrano pp. J. Kasprzaka, J. Janickie- 
go i Fr. Lipińskiego. Referat o hodowli świń 
bekonowych wygłosił p. Piotrowiak z Poznania. 
Nastąpiło potem wyświetlanie filmów. 


$- A. 
w I. 


(13000 


parowe i motorowe, 
nowe oraz używane, 
Deering; 

Me. Cormick, 
Massy-Harris 


Palec Boży nad Tczewem. Nie przebrzmiały 
jeszcze echa wtorkowej katastrofy budowlanej, 
która pociągnęła za sobą trzy ofiary ludzkie, 
tragicznej śmierci dwóch kobiet w nurtach Wi- 
sły, strasznej śmierci bagażowego kolejowego 
Nogaja pod kolami pociągu, a znowu miasto o- 
biegła wieść o wypadku kolejowym, któremu 
uległ 25-letni robotnik kolejowy Alojzy Edward 
z Narków. Nieszczęśliwy wracając od pracy 
torem kolejowym pochwycony został . przez. 
stopnie wagonu towarowego, przyczem doznał 
zdruzgotania prawej nogi i kolana. Edwarda u- 
mieszczono w ciężkim stanie w szpitalu św. 
Wincentego w Tczewie. — Tegoż dnia wieczo- 
rem na ul. Czyżykowskiej 10-letni Władysław 
Lenczewski dostał się pod kopyta końskie, któ- 
re strzaskały chłopcu głowę oraz rękę powyżej 
łokcia, Malca w ciężkim stanie także odstawio- 
no do szpitala. — Ostatnią ofiarą 13-tego lipca 


był 29-letni robotnik rolny Michał Stenzel z 
Barłożna, który przechodząc szosą Gniew—0- 
palenie w pobliżu wsi Piaseczno dostał się pod 
koła samochodu ciężarowego i doznał znacz- 
nych okaleczeń. 

Wisła wydała swe ofiary. W środę wieczo- 
rem rybak Gobert wyłowił z Wisły zwłoki tra- 
śicznie zmarłego 23-letniego Edmunda Kuśnie- 
rza z Lubelskiego, który w dniu 10. bm. widząc 
tonącego 15-leiniego Stanisława Botyńca sko- 


,czył do wody i sam znalazł śmierć. Tegoż dnia 


wydobyto w pobliżu Tczewa zwłoki 15-letniego 
Stanisława Botyrica ze Lwowa. 

Ku uczczeniu rocznicy bitwy pod Grunwal- 
dem odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 20 
pochód organizacji P, W. i W. F. przez miasto 
na dworzec kolejowy, gdzie w świetlicy K. P. 
W. odbędzie się akademia. 


___ „DZIENNIE BYDGOSKI” niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. 


DAWGY 


NCJI. 


O ŻYCIU PROÓWI 
MARKOWICE, pow. mogileński, Odpust. 


Kujawach. zachodnich Markowice. odbędzie się. 
odpust Matki Boskiej Szkaplerznej. 


ŁOJEWO. Odsłonięcie tablicy ku czci śp. 
Przybyszewskiego. Uroczystość odsłonięcia ta- 
blicy pamiątkowej śp. Stanisława Przybyszew- 
skiego odbędzie cię 15 bm. O godz. 9 Msza św. 
w kościele w Górze, oraz złożenie wieńca na 
śrobie śp. Przybyszewskiego, a o godz. 11-tej 
odsłonięcie tablicy na szkole w Łojewie. 


NAKŁO. Kradzież z włamaniem. Do gospo- 
darza K. Ludke'go w Radziczu włamali się nie- 
zani złodzieje i skradli większą ilość bielizny 
ogólnej wartości 1500 zł. Nie będąc z łupu za- 
dowoleni udali się jeszcze do drugiego miesz- 
kania w tymże domu, jednakże zostali spłoszeni. 


CHODZIEŻ. Posiedzenie rady miejskiej za- 
gaił przewodniczący Gapiński. Wniosek Stow. 
Młodych Polek o zezwolenie noszenia herbu 
miasta na rękach uchwalono. W sprawie herbu 
miasta uchwalono wnieść do władz państwo- 
wych o jego zatwierdzenie, gdyż tradycje herbu 
sięgają roku 1434. W roku tym za króla Włady- 
sława Jagiełły na prośbę ówczesnego właścicie- 
la J. Potulickiego herbu Grzymały, przedstawia- 
jący bramę o 3 basztach, wieś Chodzież otrzy- 
mała przywilej miasta. Uchwalono pobudować 
destylarnię smoły w gazowni kosztem do 3000 
złotych. Zmiany budżetu na rok bieżący uchwa- 
lono w myśl zarządzenia województwa. Również 
uchwalono sprzedać pozostałą resztę parcel 
przy ul. Kochanowskiego na budowę domów 
mieszkalnych. W wolnych głosach przemawiali 
radni p, Galuba w sprawie grobu poległych 
powstańców i p. Olejniczak w sprawie tar- 
gowiska. 


LISEWO, pow. Chełmno. Pożegnanie ks. 
Makowskiego. W ub. poniedziałek odbyło się w 
salce parafjalnej zebranie pożegnalne dla ks. 
Makowskiego urządzone przez: Sodalicję Mar- 
jańską, S. M. P, żeńskie, S, M. P. męskie, Dzie- 
ciątko Jezus, przy licznym udziale członków 
patronatu oraz starszego społeczeństwa. Prze- 
mówienia wygłosili prezes Kamiński, Makowska 
Łucja, Wilińska, a im. patronatu p. Kowalski. 
Ks, Makowski, który odchodzi do Wudzyna ko- 


W niedzielę, 16 bm. w słynnej miejscowości i 


ło Koronowa, był ogólnie lubianym i szanowa- 
nym duszpasterzem i wśród parafjan pozostawia 
po sobie dobrą pamięć, W miejsce ks. Makow- 
skiego, przybywa jako wikarjusz ks. Walerjan 
Labenz z Błądzimia powiatu świeckiego. 


Ustróm. 


Nowy tartak. Sterczące od szeregu lat przy 
Drodze Odolanowskiej mury spalonego młyna 
Fraenkla zostały już całkowicie rozebrane. Na 
miejscu młyna ma powstać nowy tartak, 

Z Rady Miejskiej. Na ostatniem, autono- 
micznem posiedzeniu Rady Miejskiej przewodni- 
czący Brykczyński omówił na wstępie sprawę 
zniesienia sądu okręgowego w Ostrowie. Mów- 
ca podkreślił tu wybitne zasługi ks. prob, Zamy- 
słowskiego, burmistrza Cegiełki, pp. adw. Po- 
dejmy, Kwiatkowskiego i innych, którym mia- 
sto ma do zawdzięczenia, że Min. Sprawiedliwo- 
ści odstąpiło od swego pierwotneśo zamiaru 
zlikwidowania sądu okręgowego. W związku 
(z tem klub obywatelski złożył nagły wniosek, 
by ewtl, koszta nadbudowy gmachu sądowego 
pokryć z budżetu nadzwyczajnego; wniosek ten 
został przyjęty i uchwalony. 


Starogard. 


30 dzieci na kolonji. Przyjechało tu, jak co- 
rocznie 30 dzieci polskich z Niemiec. 

Na szosie Starogard— Tczew pracują już 
pługi i walce włoskiej firmy Puricelli - Societa 
Ananima z Milano, która przebudowuje szosę. 

Przyjęcie dzieci do pierwszej komunji św. 
nastąpiło tu w ub, niedzielę. Ogółem zostało 
przyjętych około 500 dzieci. 

Rozbudowa miasta na terenach -za staro- 
stwem postępuje bardzo szybko naprzód. Dom- 
ki wyrastają jedne po drugich tak szybko,.że 
już teraz powstała cała dzielnica, większa na- 
wet od nowej dzielnicy miasta przy małym 
dworcu. 

10.000 kg mąki miesięcznie otrzymuje w 
okresie letnim Pow. Kom. Bezrobocia na wypiek 
chleba dla bezrobotnych. p 

52.000 zł na drobny handel i rzemiosło 
otrzymała tut, Powiatowa Kasa Oszczędności. 
Pozatem na pomoc siewną dla rolników ta sama 


kasa otrzymała 4000 zł. 


ZEIIGH glè 


rudziądz. 


Apteki dyżurne: „Pod Złotą Gwiazdą“ ulica 
Chełmińska 26, tel. 399 i „Pod Koroną" ulica 
Wybickiego 39, telefon 137. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Wyrok morza”. 

Gryf: „Przygoda miłosna”. 

Orzeł: „Marsz weselny”. 

Nowa zwyżka ceny chleba. Z chwilą po- 
drożenia cen za zboże, co jest przed żniwami 
objawem normalnym, podnosi się i cena za 
chleb żytni. Według nowego rozporządzenia pre- 
zydenta miasta cena za 1 kg. chleba żytniego 
ustaloną została z dniem 12 lipca br. na 43 gr. 

Zainteresowanie sprawą pielgrzymki narodo- 
wej do $ranicy ziem niewyzwolonych w nadcho- 
dzącą niedzielę jest ogromne. Ponieważ kościół 
w Janowie jest zbyt szczupły na pomieszczenie 
tak wielkiej liczby osób, komitet zwrócił się do 
ks. biskupa Okoniewskieśo z prośbą o zezwo- 
lenie na urządzenie w Janowie Mszy św. polo- 
wej na intencję pielgrzymki. Byłoby to więc 
wyjątkowo nastrojowe nabożeństwo. Ołtarz po- 
lowy w pobliżu granicy niemieckiej, a obok nie- 
go skupione w modlitwie serca polskie, proszą- 
ce Boga o lepszą dolę dla braci za kordonem, 
o jasną zorzę wolności dla biednego umęczone- 
go ludu polskiego na Warmji, Powiślu i Ma- 
zurach. 


Otwarcie plaży 


W sobotę, 15 bm. o godz. 11 nastąpiło po 
drugiej stronie Wisły otwarcie plaży. Od tego 
dnia mieszkańcy miasta korzystać mogą z no- 
wej plaży. 

Przez pełne trzy tygodnie z rzędu trwały 
prace ziemne, prowadzone pod kierownictwem 
Ogrodnictwa Miejskiego, a wszelkie wydatki po- 
krywało Tow. Upiększenia Miasta. 

Wstęp wynosi 10 groszy, za kabinę dla 4 
osób pobiera się od klucza 20 groszy na godzi- 
nę, ponadto umieszczono obok kabin większą 
ilość wieszadeł, których używać można za za- 
płatą 5 groszy przez cały dzień. 

Plażę oddano w opiekę p. Iśnacemu Odrow- 
skiemu z Grudziądza, który ponosi wszelką od- 


Odjazd z Grudziądza do Gdyni w środy o godz. 2 w nocy 
Odjazd z Gdyni we wtorki o godz. 16-tej 
Odjazd z Grudziądza do Gdyni w piątki o godz. 2 w nocy 
Odjazd z Gdynj w czwartki o godz. 16-tej 


Bezpośrednia komunikacja Warszawa-Gdynia 
parostatkiem Polskiej Żeglugi Rzecznej „V IS TU LA*. 
Mtapziiałanci jazda z GChruuckzicącizan do Gdym. 


Przewóz towarów. w ładunkach wagon.i drobnicowych o 30-500/, tańszy od stawek kolejowych " § 


Karambol samoch. Przy zbiegu ul. Sienkie- 
wicza i Mickiewicza zderzyły się wskutek nie- 
uwagi szoferów dwa samochody. Samochód cię- 
żarowy biorąc raptowny skręt w lewo uderzył 
w przejeżdżającą taksówkę i uszkodził znacznie 
przednie podwozie. Wypadku z ludźmi nie było. 

Ofiary kąpieli mnożą się. Wisła w okolicy 
Grudziądza jest specjalnie zdradliwa i posiada 
stosunkowo mało miejsc dozwolonych dla ką- 
pieli, W roku bieżącym pochłonęła ona już kil- 
ka ofiar, W okolicy Cytadeli n. p. zażywał ką- 
pieli 7-letni Jan Pokorski jedyny syn wdowy 
zam. przy ul. Nadgórnej 42, W pewnej chwili 
natrałfiwszy na głębię począł chłopiec tonąć, a 
wraz z nim rówieśnik jego Singer. Z pomocą 
pospieszył niej. Laskowski, któremu udało się 
wyratować Singera, którego odstawił do szpita- 
la miejskiego, gdzie chłopcu przywrócono przy- 
tomność, Pokorski niestety poszedł na dno. Wy- 
dobyło go dopiero nazajutrz przy pomocy ry- 
baków. 

Kradzież drzewa. W nocy z 11 na 12 bm. 
skradziono w koszarach Czarneckiego z kory- 
tarza bloku Nr. I na szkodę P. K. P. ścianę 
drewnianą z futryną od drzwi wartości 70 zt 
Część tego drzewa znaleziono w mieszkaniu 
Roslera Romana zamieszkałego tamże w poko- 
ju 60, Drzewo zostało odebrane, 


w Grudziądzu. 


powiedzialność za garderobę i utrzymuje plażę 
w czystości. 

Zarząd Tow. ma zamiar wybudować jeszcze 
większą ilość kabin oraz schronisko na wypa- 
dek nagłego deszczu, myśli też o sprawieniu 
ławek, koszów itd. jak również poczyni stara- 
nia w dyrekcji Dróg Wodnych o pozyskanie 
dalszych terenow. 

Rzecz pewna, że bez pomocy Magistratu nie 
byłoby możliwe uskutecznić tak ogromnej pracy 
polegającej na zniwelowaniu terenu, wykonano 
więc rękoma bezrobotnych plażę dla tych, któ- 
rzy u podnóża wiekowych spichrzów i ruin prze- 
szłości szukać będą wytchnienia, orzeżwienia i 
kojących wrażeń. 


Odjazd z Grudziądza do Gdyni w niedzielę o g. 2 w noc” 
Odjazd z Gdyni w soboty o godz. 16-tej 
Cena blietów Grudziądz - Gdynia zł. 6,70. 
Dla wycieczek zbiorowych znaczne ulgi. 
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ROZWAŻANIA NA TEMAT ŁĄCZNOŚCI I KO MUNIKACJI. — DLACZEGO MAMY NA SZO- 


SACH KURZ? — MIZERNY KOŚCIÓŁEK. — 


BAŁAGAN W ROZBUDOWIE MIASTA. — 


ECHA WOJNY ŚWIATOWEJ — POZIOMKI W OPŁAWCU. 


(y) Wojsko posiada cały szereg środków do 
przekazywania meldunków i rozkazów: jest 
i radjo i telegraf ziemny, samolot i drezyna, 
gołąb pocztowy i rakieta, motocykl i czołg — 


* 


przerobiony z karczmy przydrożnej. Mieszkań- 
cy teśo pięknego przedmieścia chcieliby wy- 
budować sobie własną świątynię, ale ktoś im 
przeszkadza... Była również mowa o tem, aby 


Okolica Opławca słynie ze swoich malowniczych zakątków, to też nie brak spacerowiczów, 
którzy właśnie tam spędzają niedzielę i wśród ciszy leśnej szukają spokoju dla swoich nerwów. 


ale najlepszym środkiem łączności jest i pozo- 
stanie najstarszy z nich a zarazem najprostszy: 
goniec pieszy, » ; 

Jeżeli się chcesz dostać do Opławca, to, 
masz do dyspozycji i kolejkę. powiatową. i au- 
tobus, samochód i powózkę — ale najpewniej- 
szym środkiem komunikacyjnym są jednak 

pedes Apostolorum. 

Szczególnie wtedy jesteś na nie zdany, gdy 
przyjaciel przyrzekł ci, że cię swoim „Steyrem* 
odwiezie a potem się okazuje, że auto stoi 
rozebrane w warsztacie, Wtedy idziesz oczy- 
wiście pieszo... 

Kilometrów jest około 5-ciu, to się nie zmę- 
czysz specjalnie, chyba że jest upał... 

k 

Na zastanowienie się zasługuje przedewszyst- 
kiem fakt, dlaczego na ulicy Koronowskiej bruk 
jest pokryty piaskiem. Chyba poto tylko, aby 
mieszkańcy tej ulicy nie mogli otwierać okien 


a przechodnie przyprószeni białym pyłem. ży- | 


czyli każdemu  szoferowi. „rychłego. „złamania 
karku. Na szosie nie jest wiele lepiej. Opony 
wyrywają w dodatku drobne kamyki i szalenie 
niszczą nasyp. A tak, panowie inżynierzy da- 
remnie się trudzą i nie wynaleźli do tej pory 
porządnego pokładu na drogi międzymiastowe. 

Asłalt zimą pęka a latem grzeźnie się w nim 
po obcas, żużel już wcale się nie nadaje — 
obecnie popróbowano metalu. Czytelnicy nasi 
słyszeli o nowej szosie stalowej na Górnym 


Śląsku. Oj, przypomina to nam  akademję 
Smorgońską. Tam też były płyty metalowe, 
Ogrzewano je i uczono na nich niedźwiedzi 


tańczyć. - Latem chyba i nasi 
Ślązacy będą tańczyli na swojej szosie... 


* 
Bardzo mizerny jest kościółek na Czyżkówku 


kupić kaplicę ewangelicką przy szosie Koro- 
nowskiej. Byłby to oczywiście przybytek Boży 
o wiele za mały, jak na tysiączne rzesze wier- 
nych na Czyżkówku, nie nadawałby się więc 


* DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 16 


eszczuch w drodze do Opławca. 


+ 


lipca: 1933 r. 


na dłuższą metę. Niemniej bardzo przykre 
wrażenie zrobiło oświadczenie niemieckich 
ewangelików, którzy orzekli, że wyzbyliby się 
chętnie niepotrzebnego gmachu i daliby go ba- 
daczom pisma Św. czy innej sekcie, ale 


żadną miarą nie sprzedałiby go 
polskim katolikom. 
To samo, jak wiadomo, stanowisko zajęli swego 
czasu ewangelicy na Szwederowie. (Co im 
z tego przyszło? Świątynia ich stoi pusta, 
a myśmy sobie wznieśli wspaniały kościół Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy. 
xk 

Jeszcze kilka kroków dalej, a widzi się po 
lewej stronie całe mrowisko nowych domów. 
Są to skromne domki ceglane, do tej pory nie 
otynkowane, bez wszelkiego stylu — byleby 
było. Nie wchodzimy w to, że dzisiejsze ciężkie 
czasy nie sprzyjają krępowaniu przedsiębior- 
czości małego kapitalisty, ale jednak mógłby 
być choć pewien porządek. Jakżeż brzydko 
n. p. wygląda dzielnica wkoło Sielanki. Są to 
niby wille każda w sobie okazała i ładna, ale 
całość robi fatalne wrażenie: , 


groch z kapustą. 
Ulice są wąskie i kręte, ogródki minjaturowe 
a styl całości przedstawia właśnie ogromny ba- 
lagan: „Bliimchenstil* obok najbardziej moder- 
nistycznego domu, a dla okrasy też trochę Ho- 
landji.. Na Czyżkówku będzie wyglądało tak 
samo pstro: jeden dom przy ulicy a następny 
o 30 metrów wgłąb... 
x 

Gdzie się domy kończą a rozpoczyna las, 

mamy zagajnik. Dorośli pamiętają, jak przez 


r 


Toruń. 


Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku 
do środy włącznie apteka „Centralna ulica 
Chełmińska. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 


REPERTUAR KIN: 


Mars: „Meluka, kwiat Merekeszu”. 
Światowid: „Dziwolągi”. 


Palace: „Wolne dusze". 

Corso; „Cyrk René" i „Mascotte“, 
TEATR POLSKI. 

W sobotę-o godz. 20 „Fräulein Doktor". 

W niedzielę o godz. 16 „Fräulein Doktor“. 
Faktomontaż prawdziwy w 6 obrazach Jerzego 
Tepy. (Ceny zniżone, popularne), 

O godz. 20 „Pani prezesowa“. Farsa w 3 akt. 
Maurycego Henequina i Vebera. (Ceny zniżo- 
ne popularne). 


(o się stało z Tow. Pomocy Reemigrantom. 


przy Urzędzie Województwa Pomorskiego w Toruniu? 


Gdzie Tow. to podziało majątek Glinki przeznaczony dla 
przybyłych reemigrantów z Niemiec? 


Okazuje się, że nie Związek Reemigrantów 
i Optantów R. P., a Tow. Pomocy Reemigran- 
tom, które specjalnie się utworzyło przy Woje- 
wództwie Pomorskiem w Toruniu, by nosić o- 
piekę nad przybyłem reemigrantem, odstąpiło 
majątek Glinki trzeciej osobie, w dodatku w ca- 
łości i to tak, że majątek ten od 1923 r. nie 
przyniósł reemigrantom żadnej korzyści. ` Prze- 
ciwnie Tow. zadłużyło ten majątek na 6000 zł, 
potem w osobach b. naczelnika Zapały, radcy 
p. Wiśniewskiego i Adamskiego ogłosiło prze- 


targ sprzedaży na dzień 2 listopada 1931 roku. 
Przetarg ` z powodu protestu różnych reemi- 
grantów nie przyszedł do skutku. 

Wszelka wieść o majątku odtąd pomimo u- 
silnych starań Zw. Reemigrantów i Optantów 
zamilkła. Fundatorem majątku był śp. Czesław 
Buza, ogolnie znany i lubiany u całego społe- 
czeństwa toruńskiego, to też możeby nareszcie 
społeczeństwo dowiedziało się z Urzędu Woje- 
wództwa Pomorskiego, co się stało z nierucho- 
mością przeznaczoną dla reemigrantów! 


lata cale» znajdowało się tam wolne. miejsce 
a jeszcze dawniej. tam stał piękny las sosnowy. 
W czasie wojny, zaraz na początku, Niemcy las 
ten ścięli i zrobili z pniów ogromną zasiekę 
jako przeszkodę dla oczekiwanych Rosjan. Pa- 
miętamy, jak wogóle cała Bydgoszcz była w tym 
czasie otoczona umocnieniami. Jeszcze dzisiaj 
widzimy w Rynkowie, na stokach góry, 

nawpół zamulone przez deszcz rowy strzeleckie, 

Wojnę przypomina nam zresztą też odgłos 
strzałów karabinowych z Jachcic, które znajdują, 
się na drugiej stronie Brdy. A tak, kilkanaście 
lat temu skończyła się wojna, ale ludzie nie 
zmądrzeli. Musimy „parare bellum" ponieważ 
„volumus pacem", i ile te strzały kosztują! Każ- 
dy trzeci złoty z naszych podatków idzie na cele 
wojskowe, a tego wszystkiego nie musiałoby, być 

gdybyśmy mieli innego sąsiada. 
Jeszcze się on krwi dosyć nie napił i zmusza 
nas do zbrojenia Się.» 
x 

Jeszcze kilkaset metrów, jeszcze kilometr, 
a jesteśmy w Opławcu, Po lewej stronie znaj- 
duje się dom wypoczynkowy Kasy Chorych 
miasta Bydgoszczy. ġ Jest to kompleks drewnia- 
nych domów malowniczo położonych w lesie 
sosnowym niedaleko szosy. Właśnie przecha- 
dzają się obok nas jakieś dziwacznie ubrane 
nimfy — to urzędniczki z miasta w jedwabnych 
piżamach i lekkich sukienkach zażywają świe- 
żego, żywicą pachnącego powietrza. 

Ziemia pokryta jest poziomkami, 
Jagód jest tyle, że poprostu szkoda je zosta- 
wiać, Ale wiele się z tego nie ma, bo poziom- 
ki smakują tylko, gdy się ich ma dużo. A już 
wcale nie opłaca się klękać po nie, gdy się ma 
świeżo wyprasowane spodnie... 

Restauracja przy przystanku kolejki rekla- 
muje „piękny widok na dorzecze Brdy'. Brzmi 
to bardzo poetycznie, ale zdaje się, że słowo 
„dorzecze” jest w tym wypadku użyte trochę 
„niedorzecznie.,.'. 


Katolicka Szkoła Społeczna w Poznaniu. 


Studjum Społeczne Katolickiej Szko- 
ły Społecznej w Poznaniu wstępuje z 
uowym rokiem szkolnym w szósty rok 
swej działalności. Budzi ono coraz żyw- 
sze zainteresowanie w społeczeństwie, 
zwłaszcza odkąd jego absolwenci poczy- 
nają zapełniać już liczne placówki pracy 
społecznej, tworząc tem samem nowe 
kadry zawodowych pracowników spo- 
tłecznych, należycie do funkcyj swych te- 
oretycznie. i praktycznie przygotowa- 
nych. Nieliczni żaś kandydaci znajdu-* 
ja wstęp na to Śtudjum, gdyż ma óho 
być szkołą elity. Młodzież jednak, która 
po ukończeniu pełnej szkoły średniej 
szuka'uczelni, któraby jej idealizmowi 
dała jak najtroskliwszą opiekę, a zara- 
zem do zawodu przygotowała — znajdu- 
je w Katolickiej Szkole Społecznej od- 
powiednie dla siebie warunki, 

Bliższe szczegóły o tej uczelni, mają- 
cej charakter szkoły wyższej, podaje 
Program Studjum Społecznego Katolic- 
kiej Szkoły Społecznej, który wysyła za 
nadesłaniem zł 1.15 Sekretarjat Katolic- 
kiej Szkoły Społecznej, Poznań, Pod- 
górna 12b. (KAP.) 


fteportaż pomorski. : 


Konająca stolica przemysłu pomorskiego 


CYFRA, KTÓRA OSZOŁAMIA. — OKROPNA RUINA. — BEZDOMNI LUDZIE W KLOAKACH. 

WYSIŁKI SPOŁECZNE. — GRUDZIĄDZ MIZERNIEJE — TORUŃ SIĘ TUCZY. — CMENTARZ 

GOSPODARCZY. — WSZYSTKO UCIEKA. — ALARMUJĄCE S. O. S. — MELANCHOLJA 
I NADZIEJA. — DUŻA WIEŚ Z TRAMWAJEM. 


10d własnego korespondenta 


Grudziądz, w lipcu, 
Przytulił się Grudziądz do góry Klimka koch-. 


liwie i u stóp jego leży senny kryzysem, bez- 


władny bezrobociem. Dumna niegdyś stolica 
przemysłu pomorskiego dziś jest stolicą pomor- 
skiego bezrobocia. To nie żart lecz naga, bo- 
lesna prawda, że miasto wydaje przez Kuchnię 
Ludową dziennie 7.000 obiadów. Cyfra, która 
oszołamia, liczby, które targają nerwem nie- 
pokoju. (Gdy fabryki zamarły, zamarło życie 
w tym ruchliwym gospodarczo Grudziądzu. Wy- 
ludnia się miasto lecz wzrasta bezrobocie. Nie 
będziemy dalecy od prawdy, gdy napiszemy, że 
co trzeci, czwarty mieszkaniec tego grodu to 
bezrobotny. Bo jakże, przecież Grudziądz był 
wybitnie robotniczem miastem. Takie Pepeśe 
w dobie konjunktury zatrudniało do 8000 ludzi. 
A Herzield, a Unja, a Pomorskie Zakłady Ce- 
ramiczne, przecież to też kolosy przemysłowe. 
Okropna ruina. Takiego dramatu jak Grudziądz, 
nie przeżywa inne bodaj miasto w Polsce, chy- 
ba tylko największe ośrodki przemysłowe, jak 
Łódź, Pabjanice. 

Tej nędzy może tak na ulicy zamożnego 
dawniej Grudziądza nie widać, bo zagospoda- 
rowane dobrze miasto żyje resztkami fortuny, 
ale co będzie jutro, pojutrze? Gdy miasto się 
kurczy, rośnie w tym stosunku „Madera”, Tak 
w ironicznym żargonie tutejszej ludności zowie 
się ogromny blok dawnych koszar, stanowiących 
własność Dyrekcji Kolejowej. W okresie lat 
kilku, samotnie wyrosło w kilku tygodniach 


„Dziennika Bydgoskiego"). 


ponure miasteczko bezrobotnych. Przeszło 2000 
mieszkańców bytuje tu w najokropniejszych 
warunkach  higjenicznych. Każdy zakamarek 
strychu, każde wzgłębienie wilgotnych suteryn 
wyszukane jest przez bezdomnych. Dość po- 
wiedzieć, że ludzie mieszkają poprostu w kloa- 
kach, odśrodzonych tylko cienkiemi deskami 
od publicznego miejsca ustępowego. W takich 
warunkach mieszkają tu rodziny, liczące nieraz 
po kilkoro drobnej dziatwy. 

Ohyda wieku XX wieku rozkwitu cywilizacji, 
powiedziałbym nawet biurokratyczneśo prze- 
rostu higjeny. O, bo my umiemy obwarować 
policyjnemi przepisami higjenicznemi małego 
piekarza, drobnego kupca, fryzjera, ale tam, 
gdzie prymitywnej higjenie urąga cuchnąca rze- 
czywistość, tam zatrzymuje się biurokracja bez- 
radna, I do tych nieszczęśliwych koszar, do 
tej ,„rozkosznej' Madery nikt się nie chce przy- 
znać, ani Magistrat, ani Dyrekcja Kolejowa. 
Wytworzył się stan taki, że byłby nęcącym te- 
matem dla jakiego farsopisarza, gdyby nie to, 
że za dużo w tym temacie pierwiastku tragicz- 
nego. 

I łamie się pióro i pisać nie można pod na- 
ciskiem żalu. „Madera“ to niepokojący wrzód 
Grudziądza, 

Byłoby się niesprawiedliwym sprawozdawcą 
dziennikarskim, gdyby pisząc o ujemnych stro- 
nach życia jakiejś miejscowości, nie wspomnia- 
ło się o stronach dodatnich. Wysiłki obywateli 
miejscowych nad ułżeniem doli bezrobotnych 


| 


są naprawdę podziwu godne, ale cóż kiedy ku- 
piectwo samo już zubożało, to kupiectwo gru- 
dziądzkie, które na czele z prezesem Marchlew- 
skim, stale wysuwało się na czoło charyta- 
tywnego pogotowia. 

Nie podobna nie wspomnieć w kilku choćby 
chlubnych wyrazach o działalności szambelana 
mec. Szychowskiego, który stoi na czele Ko- 
mitetu Pomocy Bezrobotnym. Prawda, że 
środki tego Komitetu przy olbrzymim zakresie 
zadań są znikome, bo któż powiadam -ma 'da- 
wać, gdyż już nawet lekarze, adwokaci, denty- 
ści, przemysłowcy, kupcy dają na ten cel gro- 
sze, gdy są potrzebne tysiące, dziesiątki ty- 
sięcy? Co może dać inteligent, urzędnik, rze- 
mieślnik? Przecież cały tu handel nastawiony 
był na wielki przemysł. Co dziś z tego pozo- 
stało? Żałosne resztki, Więc nie można wi- 
nić jakiejś organizacji, która, pozbawiona po- 
mocy, nie może opanować groźnego żywiołu. 
Szambelan Szychowski, b. marszałek sejmiku 
wojewódzkiego to dziś centralna postać Gru- 
dziądza; Pomorzanin z dziada pradziada, sam 
jak to mówią, dziadem nie jest. Ale czło- 
wiekowi o tak dobrem, głębokiem sercu, o ta- 
kiej prostocie duszy, bez pozerskiej afektacji, 
daj Boże miljony. Rzadki to wypadek, ażeby 
człowiek, choćby jako tako zamożny miał serce 
dla nędzy. Szambełan Szychowski je posiada 
i to stanowi największe bogactwo tego czło- 
wieka, który niewątpliwie w dziejach Pomorza 
Polski wyzwolonej zdobędzie poczesne miejsce 
wśród zacnego pocztu ludzi dobrze Ojczyźnie 
zasłużonych. — Nie piszę więcej, bo ten skrom- 
ny człowiek gotów się obrazić, tyle w nim tej 
prostej, tak właściwej duszy każdego Pomorza- 
nina, nie śoniącej za łatwym sukcesem reklamy. 
Zatem po tej dygresji nawracam do owego Gru- 
dziądza, które poprostu w oczach mizernieje 
pustką swych sklepów, anemją swego przemy- 
słu, suchotami rzemiosła i życiem ślimaczem 
pozostałej części społeczeństwa. 
ruchliwego miasta zrobiło? Cmentarz gospodar- 
czy. I w dodatku gwoździem do jego trumny 


Co się z tego, 


jest zachłanny Toruń, który po Gdyni, jest ben- 
jaminkiem rządu. Możnaby w pewnem przybli- 
żeniu strawestować, że „kto ma wojewodę w 
rodzie temu bieda nie dobodzie'. To też Toruń 
z racji siedziby województwa zdobywa coraz no- 
we przywileje kosztem tak Grudziądza jak. 
i Bydgoszczy, kosztem tego Grudziądza, który 
pod względem ruchu przemysłowo-handlowego 
bił Toruń nie tak jeszcze dawno o całą, jeśli nie 
duże głowy. Ze stolicy przemysłu pomorskiego 
wszystko dziś ucieka, nietylko jednostki, ale 
instytucje prywatne, a co ważniejsza, urzędy. 
Czy to będzie Pomorska Izba Skarbowa, czy 
Okręgowy Urząd Ziemski, czy Bank Rolny, 
wszystko to tylko czeka na przeprowadzkę do 
Torunia. Jedna tylko Izba Rzemieślnicza nie 
sprzeniewierzyła się Grudziądzowi a to dzięki 
prezydentowi lzby p. Jakubowskiemu i dziel- 
nemu jej syndykowi p. Bischoffowi, no i Zwią- 
zek Towarzystw Kupieckich. Nawet w życiu 
miast powlarza się ujemna cecha ludziom wła- 
ściwa, że się ma mnóstwo przyjaciół, ale w 
szczęściu i dobrobycie. I dlatego Grudziądz 
stacza się coraz niżej po równi pochyłej tak 
śwałtownie, że tylko może je uratować alar- 
mujące S. O. Sọ, któreby Warszawa usłyszała, 
Ale kryzys stępił wrażliwość słuchu czynników 
„miarodajnych'. Te czynniki nie nie dają; nie 
czas żałować róż gdy ploną lasy!.. Smutna 
poezja tragicznej rzeczywistości. To tylko 
Grudziądzanom pozostaje na pociechę no i na- 
dzieja.. Ah, nadzieja! Powiedział Jan Kocha- 
nowski, że ludzie w nadzieję orzą i w nadzieję 
sieją". Ale czy zbierają? Wątpię! I dlatego 
Grudziądz smutny dzień cały, z płaczliwą me- 
lancholją patrzy na resztki swej fortuny, na 
deficytowy wehikuł tramwajowy, sennie się po 
ulicy wlokący z jednym pasażerem i mimowoli 
mówi do siebie z rezygnacją: z dnia na dzień, 
ja, stolica przemysłu pomorskiego, staję się 
dużą wsią z tramwajem. 

No, bo tramwaju Toruń już chyba nie za- 
bierze! A 

Leon Sobociński. 


zg. 
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Bydgoszcz, dnia 15 lipca 1933 roku. 
KALENDARZYK. 


„Dziś: Henryka ces. 

Jutro: M. B. Szkapl. 
Wschód słońca: godz. 3,52. 
Zachód słońca: godz. 20,19. 


Stan pogody 


Świeci słońce, ale pogoda jest nadal nie- 
pewna. Ochłodziło się bardzo. P. I. M. za- 
powiada, że dzis będzie przeważnie po- 
chmurno i deszcz ze skłonnością do burz. 
Chłodno. Umiarkowane, na wybrzeżu dość 
silne i porywiste wiatry południowo-za- 
chodnie, w górach możliwy halny. 


© godz, 10 


DYŻURY NOCNE APTEK: 
od 10. VII. do 16. VH.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną. 


DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
dnia 16. VII. 1933: r.: 
Dr. Kubczak, Marsz. Focha 47, tel. 17-42. 


o 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


| t e 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Ostatnie występy opery warszawskiej 
przyniosą dziś, w sobotę wielką operę Ha- 
lery'ego „Żydówkę”, która da możność ar- 
tystom stołecznym zajaśnieć dźwiękiem i 
potęgą głosu. Obsada znakomita, bowiem 
glówne partje odtworzą pp. Lipowska — 
Rachela, Karwowska Kudoksja, Gołę- 
biowski — Eleazar, Trembicki Kardy- 
nał, Wejsis — ks. Leopold i Znicz — Ru- 
giero. Przy, pulpicie kapelmistrz - Sillich. 

-W niedzielę dane będą ostatnie dwa 
przedstawienia: o godz. 3,30 po południu 
po cenach zniżonych perła twórczości Mo- 
niuszkowskiej „Halka“, z niezrównaną Li- 
powską w partji tytułowej oraz p. Gołe- 
biowskim, świetnym Jontkiem. Wieczorem 
zaś „Poławiacze pereł“ również w świetnej 
obadzie z pp. Karwowską, Popławskim, 
Wiśniowskim i Trembickim. Spodziewać 
się należy, że ostatnie wystepy opery war- 
szawskiej zgromadzą tych wszystkich, 
którzy umieją podziwiać piękno kunsztu 
wokalnego i wielkość sztuki aktorskiej. 

„Niebieski motyl“ ukaże się w ponie- 
działek, dnia 17 bm. 

We wtorek „20 dni kozy”, 


O 


-—- Osobiste, Syn inż. K. Madalińskiego 
Kazimierz Madaliński uzyskał na uniwer- 
Sytecie dyplom magistra praw. 


— Osobiste. Dyrektor oddziału Banku 


Polskiego p. Woda powrócił z urłopu i z 


dniem dzisiejszym objął urzędowanie. 


Z cykfu tradycyji ludowych. i 


ska w okresie żniw. 


Żniwa prawie w całej Polsce, z wyjąt- 
kiem północnych powiatów i Podhała. roz- 
poczynają się mniejwięcej w połowie lipca. 
Już stare przysłowie polskie mówi: „Wraz 
ze Szkaplerzną Matką (16 lipca) idź na za- 
gon z czeladką*. To też w pierwszych 
dniach lipca gospodarze wiejscy z niepo- 
kojem spoglądają na niebo, usiłując z jego 
wyglądu wywróżyć stan pogody, gdyż bu- 
rza w jednej chwili zniszczyć może owoc 
całorocznych wysiłków i trudów rolnika. 

I przychodzi wreszcie ta szczęśliwa 
chwila, że zboże w promieniach lipcowego 
słońca już dojrzało, pora więc chwycić za 
sierpy i kosy. Ponieważ lud polski wszyst- 
ko czyni z Bogiem, więc i w tym wypadku 
zanosi modły do Stwórcy o pomyślny prze- 
bieg żniwnej pracy. Zapełniają się więc 
ciche kościółki wiejskie pobożnym ludem, 
ksiądz żegna pochylone głowy, kropi wodą 
święconą narzędzia rolnicze. Jest zwyczaj 
w różnych stronach kraju, że kapłan z pro- 
cesją obchodzi pola i święci rumiane, fa- 
lujące wiatrem łany zbożowe, 


Jest dużo takich wiosek w Polsce, w 
których żniwa rozpoczynają tylka w śro- 
de lub w sobotę, albowiem te dni według 
wierzeń ludowych, jako poświęcone Matce 
Boskiej. mogą rozpoczętym zbiorom za- 
pewnić pomyślny przebieg. Nabożni żni- 
wiarze mają zwyczaj przed rozpoczęciem 
pracy przystąpić do Komunji świętej, po- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


wakacyj w środy į soboty po poludniu 
zamknięte. — Z dniem 15 bm. rozpoczy- 
nają się wakacje sądowe. i personelu 
adwokackiego, które trwać będą do 15 
września. Z tego powodu będą w tym 
czasie wszystkie kancelarje adwokac- 
kie w środy i w soboty po południu dla 
publiczności zamknięte. Zwracamy u- 
wagę na zamieszczone ogłoszenie Koła 
Adwokatów w dzisiejszym numerze. 


— Kancelarje adwokackie w czasie | 


niedziela, dnia 16 lipca 1938 r. 


tradycja szkaplerza swietego. 


Według podań religijnych zdarzyło 
się na ziemi żydowskiej, że przez trzy 
i pół roku nie było ani kropli deszczu. 
Susza była niezmierna, nędza nieopisa- 
na, ludzie ginęli z głodu, wszyscy zaś 
prosili Boga o deszcz jak o zbawienie. 
Wtedy to prorok Eliasz wszedł na górę, 


POCIECHA RODZINY UCZY SIĘ PŁYWAĆ. 


W obronie bydgoskiej Izby 


Przemysłowo-Handlowej. 


Telegram zrzeszeń gospodarczych do ministra przemysłu 
i handlu. 


Podana przez nas wiadomość o kon- 
ferencji, mającej na celu przyspieszenie 
likwidacji bydgoskiej Izby Przemysło- 
wo-Handlowej odbiła się głośnem e- 


chem w. sferach gospodarczych naszego. 


miasta i okolicy, Wczoraj wieczorem ua 
zebraniu przedstawicieli zrzeszeń go- 
spodarczych uchwalono wysłać tele- 
gram do p. ministra przemysłu i handlu 
treści następującej: ; 

„W związku z ostatnią konferėncją 
w Gdyni o uregulowanie kompetencyj 
terytorjalnych izb przemysłowo-handlo- 
wych Zachodniej Polski, zrzeszenia go- 
spodarcze proszą usilnie Pana Ministra 
o wysłuchanie zgodnej opinji organiza- 
cyj przemysłowych i handlowych całego 
Pomorza i okręgu nadnoteckiego. Pod- 
pisane organizacje wyrażają jednogłoś- 
nie zapatrywanie, że Izba gdyńska win- 
na być tylko izbą morską, a Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Bydgoszczy po- 
winna być reprezentantką ogólnych inte- 
resów gospodarczych Pomorza i okręgu 
bydgoskiego”, 


iż 


zatem zaś wszyscy myją, szorują się, jak- 
by na jakąś wielką uroczystość. Kiedy już 
żniwiarze są w polu. pierwsze kłosy ścina 
najczęścicj sam gospodarz wzgl.. dziedzic. 

Ciekawa rzecz, że pierwsze ścięte kłosy, 
a nawet cały snop zboża uważane są za 
pewnego rodzaju świętość. Umieszcza się 
je nad wejściem do chaty, aby strzegły ją 
od zarazy, a pole od gradobicia. Lud wie- 
rzy dalej, że ziarno z pierwszego snopka 
wymłócone daje najobfitszy plon, dlatego 
też trzeba je pierwsze rzucić na rolę przy 
zasiewach. P 

Na wschodzie Polski pierwszy dzień 
żniwa kończą zazwyczaj bardzo uroczyście. 
Strudzonych żniwiarzy wita skoczna mu- 
zyka, a gospodynie raczą ich przysmaka- 
mi. Zdarza się także, że pierwszy dzień 
żniw kończy się tu i ówdzie zabawą ta- 
neczną. 

Bardzo dalekich wieków sięga zwyczaj 
„wiązania gości”, to jest hidzi niczajętych 
przy żniwach. Do tego celu służy postro- 
nek, naprędce ze słomy upleeiony, a jeńcy 
nim obwiązani muszą się wykupić, skla- 
dając datek odpowiedni do swej zamożno- 
ści W pewnych strorach Polski, a także 
w innych krajach wiążą gospodarza, gu- 
miennego i najsprawniejszego żniwiarza. 
Fw tym wypadku chodzi o okup. W Ba- 
warji rzucają gospodarzowi kłosy na gło- 
wę, w Norwegji owijają go całkowicie w 


wielki snop źboża, we Francji obcego prze- 


DA W OO ZZA ZACZ a ZZO PK O A 


Rada Gospodarcza w .Bydgoszczy, 
Związek Towarzystw Kupieckich na ob- 
wód nadnotecki, Związek Fabrykantów 
okręgu pomorsko - nadnoteckiego, Po- 
wszechny Związek Pracodawców, Zwią- 
zek  Właścicieli Tartaków i Kupców 
Drzewnych, Centralny Związek Praco- 
dawców, Związek Pracodawców Prze- 
miysłu Meblarskiego, Towarzystwo Kup- 
ców w Bydgoszczy, Tow. Kupców Deta- 
listów, Tow. Kupców w Koronowie, Na- 
kle, Żninie, Kcyni, Szubinie, Chodzieży, 
Łobżenicy, Wyrzysku, Wysoce, Solcu 
Kujawskim, Łabiszynie, Barcinie, Mro- 
czy, Białośliwiu, Fordonie, Janowcu i 
Szamocinie. 


W sobotę, 15. bm. i niedzielę 16. bm. urzą- 
dzona będzie na ulicach naszego miasta zbiórka 
na rzecz kolonij letnich dla dzieci polskich 
z Niemiec. Jak wiadomo, przebywa obecnie 
w Fordonie 114 dzieci polskich ze Śląska Opol- 


chodnia zakopują w kopę zboża, we Wło- 
szech zaś rzucają za przechodniem słomą. 
Znawcy obyczajów ludowych twierdzą, 
że wszystkie te zabiegi mają swoje wytłu- 
maczenie w podświadomej bojaźni rolnika, 
czy przypadkowo obcy przechodzień nie 
rzuci uroku na zbiory, lub żniwiarzy. 
I dlatego też, jeżeli nieznany wędrownik, 
zdejmując kapelusz pozdrowi żniwiarzy 
pochwaleniem Boga, wtedy zyskuje ich 
zaufanie i żniwiarze nie praktykują na 
nim wiązania, chyba, że mają nadzieję u- 
zyskania hojnego okupu. 

Po wsiach przechowuje się coprawda 
wiata w t. zw. demonów zbożowych, jed- 
nakże w czasie żniw nie istnieją żadne za- 
bobonne zabiegi, dopiero przy zżynaniu 
ostatnich kłosów mamy pewne ślady tro- 
ski o te istoty. Napbrzykład zostawianie 
„przepiórki“ lub „brody“, to jest niewiel- 
kiej garstki kłosów, najczęściej pszenicz- 
nych dla przepiórki, jako ptaka czuwają- 
cego nad zbożem, jest właśnie m. i. wy- 
rażem tej wiary w istoty nadprzyrodzone, 
opiekujące się zbiorami. Tak samo jak 
pierwsze, tak i ostatnie kłosy mają swoje 
specjalne znaczenie. 

Na północy ostatnią garść zboża ofia- 
rują koniom bożka Odyna. W Anglii 
ostathi sqop zanoszą do domu jako zwia- 
stuna następnych zbiorów, a we Francji 
otrzymuje go w darze przodownica. Wszę- 
dzie zaś wiążą te resztę zboża z kamienia- 
mi, co ma być wróżką ciężkich i obfitych 
zbiorów na przyszły rok. 

Zakończeniem okresu żniwnego są do- 
żynki. Jest to tradycja znana ogółnie, a 
jei najważniejsza część składowa to ofia- 
rowanie zbożowego wierńica właścicielowi 
pola. Do wszystkich tych zwyczajów lud 
polski jest bardzo przywiązany. 


Str. 11. 


aby wymodlić u Boga deszcz dla ludzi. 
Po tej modlitwie ukazał się nad górą 
Karmel mały obłoczek, niebo pokrylo się 
wkrótce chmurami i spadł  rzęsisty 
deszcz. 

W czasie modlitwy jednak prorok 
Eliasz miał widzenie, a objawioną mu 
postacia była przyszła Matka Zbawi- 
ciela, który narodził się dopiero 900 lat 
po tem zdarzeniu. Jeszcze za życia pro- 
roka Eliasza na górze Karmel osiedli 
pobożni pustelnicy oddani całkowicie 
modlitwie i czci przeczystej Dziewicy, 
która porodzić miała oczekiwanego przez 
naród żydowski Zbawiciela. Tak więc 
wcześniej o dziewięć wieków przed na- 
rodzeniem Chrystusa powstała już cześć 
Matki Boskiej z góry Karmelu. 

W pierwszych wiekach chrześcijań- 
stwa cesarzowa Helena wystawiła 
wspaniały kościół w miejscu, gdzie E- 
liasz ujrzał przed wiekami obłoczek de- 
szczowy. Za rzeczywistego założyciela 
Zakonu Karmelitów uchodzi rycerz 
krzyżowy Bertold z Kalabrji, który wy- 
pełniając uczyniony ślub, przybrał sobie 
dziesięciu towarzyszów i wszyscy ra- 
zem jako zakonnicy zamieszkali na gó- 
rze Karmel. Kiedy zwiększyła się liczba 
tych zakonników, patrjarcha jerozolim- 
ski Albert przepisał im regułę, którą w 
r. 1224 zatwierdził papież Honorjusz III. 

Chroniąc się przed prześladowaniem 
ze strony Mahometan, przenieśli się 
mnisi do Europy i pozakładali klaszto- 
ry według swojej narodowości, w An- 
glji, Francji, we Włoszech i w innych 
krajach. Pierwszym generałem Zakonu 
Karmelitów został Anglik Szymon 
Stock, zaliczony później w poczet świę- 
tych, któremu dnia 16 lipca 1251 r. w 
mieście angielskim Cambridge objawi- 
ła się N. Marja Panna. Wręczając mu 
szkaplerz, Matka Boska nazwała go su- 
kienką Jej bractwa, obroną w niebez- 
pieczeństwach”i oznaką zbawienia. 

Tak więc powstały istniejące po dziś 
dzień bractwa Szkaplerza świętego, a 
„dzień 16 lipca poświęcony został czci N. 
Marji Panny Szkaplerznej. i 


U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa. Przy użyciu ta- 
kowej jej czyszczące działanie na krew 
j naprawa funkcji żołądka i kiszek u 
dziewcząt i chłopców daje zbawienny 
skutek. Zalecana przez lekarzy. 


a 


i 


Na rzecz dzieci polskich z Niemiec. 


' skiego. Brak pieniędzy na wyżywienie naszych 
kochanych gości z za kordonu zmusza Komitet 
bydgoski Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży Polskiej w Niemczech prosić usilnie 
wszystkich dobrych Polaków o choć drobniejszy 
datek na powyższy cel. Ewentualnie większe 
sumy prosimy składać bezpośrednio na konto 
Towarzystwa w K. K. O. m. Bydgoszczy. Zaś 
dary w naturze prosimy składać w sekretarjacie 
Tow. przy ul, Jezuickiej 8 m. 1. Tamże przyj- 
muje się zgłoszenia na członków wspierających 
ze składką roczną 1 zł. 


(0) 

— Do Ciechocinka! Wyjazd w niedziele, 16 
bm. o godz. 8, powrót tegoż dnia o godz. 24. 
Przejazd w obie strony kl. III. zł 4, i 6 zł kl. II. 
Bilety do nabycia tylko w „Orbisie” w BeDeTe 
do dnia 14 lipca. Organizuje wycieczkę Pol. 
Tow. Krajoznawcze Oddział w Bydgoszczy. 

— Ostrzeżenie! Uznana już przez gospodar- 
stwa domowe „Płyta Oszczędnopal'* jest nie- 
zwykle tania w stosunku do swej użyteczności, 
kosztuje bowiem w Bydgoszczy tylko 4 zł. Są 
jednak nieuczciwi sprzedawcy, którzy w celach 
zysku wykorzystują sposobność i płyty te 
sprzedają nawet po 8 zł. Aby ochronić publi- 
czność przed wyzyskiem, podaje się do wiado- 
mości, że „Płyta Oszczędnopal'* tu w Bydgosz- 
czy nie powinna więcej kosztować jak 4 złote. 
Płyty sprzedaje się w detalu i hurtownie w Byd- 
goszczy przy ul. Gdańskiej nr. 176, tel. 11-34. 

— Od dłuższego czasu można zauważyć w 
niedzielnych wystawach p. Dykiera przy ul. Po- 
morskiej 28 skóry żmij, krokodyli, jaszczurek 
‘i dńżo innych zwierzątek dotąd nie widzianych, 
jak tylko w gotowym obuwiu. Dając tem sa- 
mem tutejszym rzemieślnikom możność wykaza- 
nia swojej sztuki i zarazem wytwórczości kra- 
jowej co dotąd było tylko dla zagranicy możli- 
wem. Z swej sumienności i rzetelnej obsługi 
jest p. Dykier znany szerszemu ogółowi i po- 
mimo krótkiego istnienia przedsiębiorstwa pro- 
speruje dobrze, czego mu życzyć należy. Ta- 
„kich kupców nam potrzeba. 
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Stro: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Na marginesie programów radjowych. 


rzywda detektorowiczów. 


KIEDYŚ TRZEBA ZŁO NAPRAWIĆ. — ŚMIETANKA RADJOWA I DETEKTOROWICZE. — 

ZACZYNAĆ WCZEŚNIEJ. — POCO NAM REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 

ALE 3 ZŁ PŁAĆ. — PROGRAM ŚWIĄTECZNY. — JESZCZE JEDNA UWAGA. — LEGJON 
DOMOROSŁYCH TALENTÓW. — NIECH ŚPIEWAJĄ W PUSTĄ PRZESTRZEŃ ETERU. 


Wobec letniej pory może nie na czasie jest 
omawianie spraw Polskiego Radja, które już 
dziś powszechnie nazywają „warszawskiem”', 
ale, że na odwłoki bolą boki, więc kiedyś trzeba 
prawdę powiedzieć, pochwalić lub zganić, w 
rezultacie starać się zło naprawić. 

Przedewszystkiem weźmiemy na kowadło 
program porazny, wprowadzony niedawno, a 
oczekiwany całe lata, Sam układ programu 
'znośny. Płyty jednak niezadługo się znudzą, 
jak również chwilka gospodarstwa domowego, 
jeśli nie przestanie ona być zbyt banalną. 

Na programach porannych zyskała tylko 
„śmietanka radjowa'. Głośniki corano rozle- 
gają wesołą melodją w komnatach właścicieli 
trzy, cztery lub pięciolampkowych aparatów, aż 
huczy po podwórzach i ulicach. A eo zyskali 
detektorowicze? Nic. Przynajmniej nie wiele. 
Ten płebs radjowy, który stanowi bardzo po- 
ważną liczbę abonentów w Polsce, nie jest bra- 
ny najwidoczniej pod uwagę przez warszawski 
zarząd radja. ż 

Zaraz tę krzywdę odmalujemy. Program 
rozpoczyna się o godz. 7 rano. Głośnik można 
uruchomić, samemu ubierać się i spożyć śnia- 
danie przy muzyce, Detektorowicz, przypuść- 
my, że również zrywa się do zajęcia o tej samej 
godzinie, lecz jego aparat nic mu z siebie dać 
nie może, gdyż słuchawki krępują, najmniejszą 
swobodę ruchów. Płacą jednak jedni i drudzy 
jednakowo po 3,— zł miesięcznie, I o tem wła- 
śnie tam, w rozgłośni, nie pomyślano. 

Czy ten sposób traktowania radjosłuchaczy 
ma być jeszcze jednym czynnikiem do propago- 
wania tej kulturalnej potrzeby? Albo czy to 
zwiększy popyt na „Detefony* tak wytrwale 
i bezustannie zalecane przez radjo warszaw- 
skie? 

Skoro wprowadza się do programu życia co- 
dziennego jeszcze jeden punkt, to winien on 
być przystępnym dla wszystkich płacących o- 
bywateli na równi. Rozpoczynać tedy należy 
programy o godz. 6,30 rano, jak to czynią w in- 
nych państwach, aby choć w części tym cichym, 
lecz również zapalonym miłośnikom radja coś 
przypadło w udziale, [Inaczej zmusza się ich 
nadal do słuchania stacji hitlerowskiej z Berling. 

Dalej zaś, pominąwszy różne przeglądy pra- 
sy w programie i spóźnione często dzienniki 


radjowe, oraz kiepsko i jakby z musu urozmai- 
cone „Rozmaitości”, niewiada poco wygłaszane 
są o godz. 15,05 „wiadomości bieżące", które 
stanowią pewną wartość tylko dla warszawskiej 
publiczności teatralnej. Lecz co obchodzą te 
sprawy całą Polskę, poza Warszawą, niech nam 
kto powie? Czy nie lepiej te 5 minut przeka- 
zać na korzyść muzyki, które w godzinach po- 
łudniowych cyka się w dziesięciominutowych 
dozach? 

Idźmy jeszcze dalej, po przez program świą- 
teczny. Otóż w jednym dniu świątecznym, 


zwłaszcza w porze jesiennej i zimowej, kiedy 
detektorowicz posłuchałby chętnie rannej audy- 


 uskutecznić 


niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. 


„cji — radjo milczy jak zaklęte. Ale 3.— zł mie- 
sięcznie płać. 
zują się języki prelegentom radjowym na dobre. 


Za to o godzinie 14.00 rozwią- 


I oto, kiedy siedzimy przy stole, spożywa- 
jąc dary Boże, z głośnika dochodzą nas nauki, 
jak leczyć parchy u psów, czerwonkę u świń, 
lub gnoić rolę. A wszystko to można byłoby 
z pożytkiem i wygodą dla ñaszego rolnictwa 
w godzinach rannych pomiędzy 
8 i 9-tą. 


Jeszcze jedna uwaga nasuwa się pod pióro 


|samokrytycyzmu, to zbyt obfite recitale śpie- 


wacze różnych sopranistek w ciągu jednego 
dnia. Można naliczyć niekiedy cztery popisy. 
Jeżeli mamy w programie p. Żmigród-Fe- 
dyczkowską, albo Bandrowską - Turską, to dwie 
te znakomite śpiewaczki dają rękojmię artysty- 
cznej audycji. Reszta psuje niekiedy smak i 
zraża do olbrzymiego leśjonu domorosłych ta- 
lentów. Szczęściem, że mikrofon cierpliwy, 
radjosłuchacze pośpiesznie wyłączają na ten 
czas odbiorniki, więc niech w pustą przestrzeń 
eteru wyładowują swój temperament śpiewa- 
czy. My nie mamy nic przeciwko temu, choć 
szkoda i tej półgodzinki, którą wypadałoby le- 
piej zużyć na jakieś wykłady. Wusław. 


Dziada Polikarpa śpiewanie. 


Prawią, iż wszędy naród jednakowy: 

Dużo głuptasów — rzadkie światłe głowy, 

Mrowie takowych, co gjabłowi służą — 
Zbożnych niedużo! 


Często i gęsto stan ten napotykasz: 

Wojsko — naczelnik; szpital i aptykarz; 

Pasterz jedyny na mnogie barany 
Bywa widziany. 


Skąd się to bierze? — ima mnie dziwota, 

Iż się tak wielu przeciw Niebu miota, 

Chocia odczuwa i widzi człek żywy 
Niebieskie wpływy. 


Odczuwa nieraz w zbóż błogosławieństwie, 

Lub w nieżyzności i niebezpieczeństwie, 

W ogniu, powodzi i w ziemi trzęsieniu, 
Zawdy w sumieniu!!! 


Człek <i jest karzeł wobec tej Potęgi; 

Lecz choć mu każdej chwili grożą cięgi, 

Wżdy się porywa na Słońce z 'motyką 
Z pasyją dziką. 


I nie przekona go zguba Gomory, 
Zagłada grzesznych, nędza, głody, mory; 


Z ksiąę jawny przykłe (, głosssłupi Bożego «| 


Głap 


E 
4 


GE A ga wem da Jmegór * 


— Chciałbym sobie dać zgolić brodę. 
`. — Niech pan przyjdzie jutro. Muszę naj- 
pierw zrobić kosztorys. 


MIŁOŚĆ. 


-— Kocham cię nad życie! Powiedz, cze- 
go sobie życzysz. 

— Szklanki piwa. 

— Czy nie masz lepszego życzenia? 

— Owszem, proszę o dwie szklanki piwa. 


Groźny przeciwnik. 


Do niskiego wzrostem letnika włamał 
się bandyta. Letnik nakrył go, kiedy już 
pakował zrabowane przedmioty. 

— Ręce do góry! — ryknął letnik, ce- 
lując do niego z rewolweru. — Nie ruszaj 
mi się z miejsca! 

Bandyta zaskoczony podniósł łapy (nu- 
mer rękawiczki — 16). 


~- A teraz, stój drabie spokojnie! — 
grzmiał letnik dalej — aż wyciągnę z biur- 
ka naboje. : 


W pysze się mieni od Pana 'mądrzejszy, 
Tusząc, iż władzę Jego świętą zmniejszy; 
Aż ciężką karą pychę tę okupi. 

Oj! Głupi, głupi! 


U nas — Bóg łaskaw! — mniej takowych 
[śmiałków 
I zwarjowanych półmędrków, pyszałków. 
Zato zaś ińdziej... Strach! Co się tam dzieje! 
Rozum kuleje... 


Powiadasz sobie: — A niech se tam grzeszą 
Zbytniki wodze z ogłupiałą rzeszą:!.. 
Jak się ich sroga porasta za to czepi, 

To dla nas lepiej! 


Lepiej — nie lepiej, a na duszy skaza; 

Bo przedewszystkiem: zło — niby zaraza 

Nieposkromione szerzy się w bezwstydzie. 
I do nas przyjdzie! 


Powtóre — ińdziej ludzie tyż nie czarty. 

Ten i ów ino szubienicy warty! 

A że ćmi naród, więc się przy nim skupia 
Czereda głupia. 


Zaś potem ogół cierpi w pomsty chwili: 


Majster nabroił — czeladź powiesili! 
Eo$vbez, różriięy fa kotletyymieleć | 
SĘ 0% 7 a WalE4 4 Cielęch w wy se m 


Tela otuchy, iż inak się sądzi 

I gorszyciela i tego, co błądzi: 

Insze wyroki są na ułomności — 
Insze na złości. 


Ady zaś taki, co tłumy uwodzi, 

Z klątwami tłumów na tamten świat scho- 

Z winami bliźnich opuszcza tę ziemię, [dzi; 
Straszne to brzemię! 


Nie pójdzie w górę, lecz się stoczy na dół, 
A tu go gorzko wspomni ziemski padół; 
Z hańbą i zgrozą wlezą do kroniki 

Dumne zbytniki. 


Nie zazdrość tedy tym ze świata pychy, 

Iż oni wielcy — tyś robaczek lichy; 

Bo nie wiesz, którzy naprawdę mocarze — 
którzy Łazarze... — 


Spełnia się wróżba.złej wiedźmy wiernie: 


/, Wszystko śpi w zamku, a wokół ciernie. 


Litery biegnące naukos z załamaniem na: 
lewo (w rzędzie szóstym) utworzą nazwisko 
poety polskiego. 

Znaczenie wyrazów w rzędach poziomych: 
1. instytucja pedagogiczna. 2. ptaszek (śpie- 
wak), 3. kładzie się na konia, 4. ten który sieje, 
5. zły duch, 6. omasta, 7. produkt talentu, 
8. herb Zawiszy. 


Wszystkie wyrazy zaczynają się od tej samej 
litery. 

(Litery składowe: aaa aaaaccdee 
iiiikkkliłłłmmnooocosessssse 
ttuuwwzz z). 


SZARADA, Nr. 169. 


W kroplach się na ziemię sączy; 
Często bywa pożyteczny, 

Ale czasem uprzykrzony. 

Gdy się po d r załączy, 

Znak to, że stan niebezpieczny: 
Pewnieś chory, przeziębiony... 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU. Nr. 163. 


KARAB] |n] 
[P [e GlujL]K]A| 


ROZWIĄZANIE PODWÓJNEJ LAWINY 


Tralne rozwiązania nadesłali: 


Miejscowi: T. Pawlak, Z. Żurawski, E. Wolny. 
Zamiejscowi: Gruss — Chodzież, A. Bycz- ' 
kowski — Pelplin. 


Nagrody w drodze losowania otrzymali: 
1. Zdzisław Żurawski —- Bydgoszcz. 

. 2. Edmund Wolny — Bydgoszcz. 
3. Antoni Byczkowski — Pelplin. 


zo 


Nr. 161. 


. Ub. soboty rano ruszyła z Bydgoszczy 
pielgrzymka zorganizowana przez probosz- 
cza parafji Św. Trójcy. Pątnicy wybrali 
się do Częstochowy w dwóch etapach: ko- 
lejarze osobno i pozostali wierni osobno. 
Wybrano drogę przez Inowrocław i Herby 
Nowe, a więc jechano nowym torem wę- 
glowym. Myślano, że będzie mało stacyj, 
ale okazało się, że wszystko jest już urzą- 
dzone zupełnie. Domki stacyjne wygląda- 
ją schludnie, co wszystkich mocno cieszyło, 
że to Polska potrafi dokonać tak pięknego 
dzieła. Pociąg pielgrzymki oczywiście sta- 
wał tylko tam, gdzie trzeba było wymijać 
pociągi jadące z przeciwnej strony. O godz. 
5-tej po południu było się w Stradomiu. 

Pątnicy wysiedli i ze śpiewem na ustach 
ruszyli na Jasną Górę. Droga była trudna, 
bo rozmokła po deszezu, ale chętnie po- 
nosiło się ten trud, tembardziej, że pano- 
wał nastrój bardzo podniosły. 

, Przy klasztorze przywitał pielgrzymkę 
jeden z 0. O. Paulinów. Udano się do 
świątyni na różaniec, poczem każdy zabrał 
się do poszukania sobie noclegu. Mieszkań- 
cy Częstochowy są już przyzwyczajeni do 
podejmowania gości, to też żadnych kło- 
potów nie było. Spało się. cześciowo nawet 
na podłodze na sienniku. Nocleg koszto- 
wał naogół tylko 1— zł. 


, W. niedzielę rano zebrano się znowu 
i udano na Mszę św. którą odprawił ks. 
proboszcz Skonieczny przy głównym olta- 
rzu pod obrazem M. B. Częstochowskiej. 
Następnie zwiedzano skarbiec i wieżę, a 
o godz. 10-tej pątnicy byli na sumie z ka- 
zaniem. Obiad zjedli w miejscowych jadło- 
dajniach, każdy we własnym zakresie, szu- 
kając okazji, aby się urządzić jak najta- 
niej. Po południu oglądano miasto, kate- 
drę, kościół św. Zygmunta, wieczorem zaś 
odbyła się na wałach procesja z kazaniem. 
Dziękowano Panu Bogu specjalnie za prze- 
śliczną pogodę. 

W poniedziałek odprawił Mszę św. pod 
obrazem M. B. Częstochowskiej ks. Dekow- 
ski. Wielu z naszych pątników przystą- 
piło do Komunji św. Zachwycano się po- 
tem znowu prześlicznemi klejnotami, znaj- 
dujaącemi się w skarbcu, oraz pięknym wi- 
okiem z wieży. Proccsją udano się do ko- 
ścioła św. Barbary. Po południu odbyły 
się nieszpory, poczem pożegnano obraz cu- 
dem słynący a pielgrzymce udzielił ostat- 
nich rad złotousty zakonnik. Mówił tak 
wzruszająco, że wielu płakało. Poszło się 
pieszo znowu do Stradomia. 

Miasto wywarło na wszystkich bardzo 


korzystne wrażenie. Żydów jest wprawdzie 
dużo, ale tylko w śródmieściu — w pobli- 
żu klasztoru nie śmią się oni pokazać. 

Do Bydgoszczy wrócono we wtorek rano. 
Św. Trójcy podziękowano za 
poczem 


W kościele 


szczęśliwą podróż Panu Bogu, 


— Osobiste. Lekarz dentysta Stefan Ja- 
błoniowski mianowany został kierowni- 
kiem ambulatorjum dentystycznego garni- 
zonu bydgoskiego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


wszyscy rozeszli się do domu. 
Uczestnikom wyprawy, która odbyła się 

w takiej harmofiji, pozostanie tegoroczna 

pielgrzymka w miłej pamięci. 


niedziela, dnia f6 lipca 1933 r. 


Str. 13. 


U 2 M ki B e o , e oj Ra Bydgoska Fabryka Stempli Fr. Zawadzki VII. Zjazd Gwiażcdzisty 
stóp Matki Boskiej Częstochowskiej. |. zaiste 


Wrażenia z pielgrzymki bydgoskiej. 


nienia klienteli skład przy ul. Pomorskiej 1a, 
Firma wykonuje wszelkie prace w zakres rytow- 
nictwa i stemplarstwa wchodzące, solidnie i po 
cenach najniższych, gdyż posiada najnowsze 
maszyny. To też ją gorąco polecamy. Szczęść 


Boże na nowej placówce. 


Upałime dm 


przytępiają apetyt i osłabiają nasz or- 
ganizm. Szklanka Ovomaltyny na zi- 
mno dostarcza nam w smacznej łatwo- 
strawnej postaci najważniejsze sub- 
stancje odżywcze. Ovomaltyna na zi- 
mno wzmacnia i orzeźwia. 
Przyrządzenie jest bardzo 
rozpuszcza się 8 łyżeczki 


łatwe: 


Ovomaltyny 


w ciepłem mleku, dodaje cukru do sma- 
ku, a następnie studzi, lub też rozpu- 
szczą się Ovo z cukrem w małej ilości 
zimnego mleka, dolewając stale dalsze 
ilości mleka. Ovomaltynę nabyć można 
we wszystkich aptekach i drogerjach 
już po £ zł za puszkę. 


nie nagród zwycięscom. 


mad polskie morze. 


Polskie kluby automobilowe w stałej 
dążności do jak najszerszego rozwoju tak 
sportu automobilowego jak turystyki sa- 
mochodowej urządzają rok rocznie Wszech- 
polskie Zjazdy Gwiaździste, kierowane ko- 
lejno na teren innego klubu. 

Pomorski Automobilklub organizuje w 
dniach 29 i 30 lipca VII. Polski Zjazd 
Gwiaździsty nad morze de Gdyni, a mia- 
nowicie postanowił Zjazd ten skierować 
nad morze celem, zadokumentowania łącz- 
ności Polski z Bałtykiem. 

Zjazd ten wyposażony jest w większą 
ilość nagród. Najpoważniejszą walkę to- 
czyć się będzie o rozgrywane na iym Zjeź- 
dzie nagrody przechodnie Kom. Sport. 
Łódzkiego Automobilklubu i Firmy Patria, 
które w roku ub. przypadły w zwycięstwie 
Pomorskiemu Automobilklubowi. 

Meta oznaczona, jest w hotelu Morskim 
w Gdyni, gdzie o godz. 21 odbędzie się u- 
roczyste przeczytanie protokółu Zjazdu, 
przemówienie okolieznościowe oraz rozda- 


J už 


Nawet Meksykańczyk pilnie „Dziennik“ czyta — 
|| Z naszych Czytelników niejeden zapyta: 
— To aż do Meksyku Wasz „Dziennik“ dochodzi? 
— Owszem! — Į w Australji w Polonji rej wodzi! 
W Azji, Ameryce, Afryce go znają — 
I wszędzie „Dziennika“ szczerze wychwalają, 
|| Bo „Dziennik Bydgoski“ ma zdrowe zasady — 


| W treści znakomity 


— znajdziesz w nim porady! 


Zapraszamy do przedpłaty! 


—macisze. En 


— Dzieckom bez rodziców nie wolno tu- 
taj wchodzić! — tak zawyrokował pan do- 
zórca ogrodu botanicznego trzem wyrost- 
kom, którzy zamierzali wejść do tak zwa- 
nego „raju bydgoskiego“. Co ich tam nę- 
ciło, niewiadomo. Chyba nie zapach tych 
wonnych kwiatów i urządzenie tego raju... 


Katarzyna Gadu - Gadulińska 
ma głos. 


— Tak, tak, moi państwo! Mam głos 


* nie od parady, tylko dla reklamy. Re- 


klama — to doskonały wynalazek! 
Zresztą — któż się nie reklamuje? 


Skończony głupiec — jak, nie przymie- 
rzający — mój Augustyn. 

Ciche to, potulne chłopisko! Ani pa- 
ry z gęby nie puści, czy trza, czy nie trza, 

A tu właśnie trza... 

Mam córki: Łanie — nie panny -— 
powiadam państwu! W tym wypadku 
nie dla reklamy mówię, jeno że to szcze- 
ra prawda, Co mówię — łanie? Syreny! 

Państwo pytacie, czy dlatego syreny, 
że je wszędzie słychać? Fe! Urodziwe 
jak syreny. Głosik? Owszem, owszem 
niczego... Marynia n. p. jak zwołuje z 


pola ludzi, to z sąsiedniej fabryki ro-|. 


botnicy wychodzą. 

Jagnieszka ma cieniuśki głosik, jak 
słowiczek. Onegdaj śpiewała sobie ten 
znany walczyk — z „Halki“ podobno — 
„Czy pani mieszka sama?“ Akurat dzie- 
dzic przechodził kole naszego domo- 
stwa. Zasłuchał się — tak mu się podo- 
bało! — a ja jeno podglądam z za fira- 
ny. Juści mamy firany! 

Aż mnie podnosiło z uciechy, że nasz 
pan tak się zachwyca Jagusinym śpie- 
waniem. Nie wytrzymałam! Wyszłam 
przede drzwi i ujęłam się pod boki z du- 
my i ze szczęścia. 

Skorno mie ujrzał, powiada: 

— Pani Gadalińska! Ady dajcie 
wieprzkowi żryć Bo zachrypnie z tego 
kwiczeniąa... 

Widzicie, pańswo! Jak to się pani- 
sko pomylił. 


Ale co ja to chciałam pedać o rekla- 
mie? 

Aha! Wiadomo, że nic bez reklamy. 

Zgadnijcie, państwo drodzy, czemu 
to na targu sprzedają tylko kurze jajka? 
Kaczych jajków nigdzie nie zobaczysz. 

Ano — jużci przez to, że kurka, le- 
dwie jajko zniesie, zaraz wykrzykuje: 
„Ko-ko-dak! Ko-ko-dak! Pyszne jajka! 
Co za smak!“ 

Ot, co znaczy reklama! 

Hitlerowi się od kokoszki uczyć! 
Choć i bez tego gdańskie kury miżdrzą. 
się do berlińskiego kokota... 

Ale co mi tam do poletyki!? To nie 
babska rzecz. 

Ja w gazetach same jeno ogłoszenia 
czytam. Te najważniejsze, bo się wi, co 
gdzie kupać i co kto potrzebuje. 

Wlazłam ci ja raz — właśnie wzglę- 
dem tych ogłoszeń do jednej reklamo- 
wanej restauracji w Bydgoszczy — da- 
wniej „Pod Polą Negri“, dziś „Pod Ba- 
durskim'”, 


OlZIE Di 


Co widziałem i słyszałem w „raju bydgoskim“. 


Manicznym... 


Dowiedzieli się z pewnością o złotych ryb- 
kach w stawkach albo o agreście i dojrze- 
wających świętojankach przy drucianym 
płocie?... 


— Ulka, gdzie się podziały grabie? 
-— To pewnie ona praktykantka wziena! 


Przy- 
niósł ci mi, proszę państwa, ober wiel- 


Ano — zamawiam golonka. 


kie gnaciki świńskie — z przeprosze- 
niem państwa i — nie można narzekać! 
— kupa peklowiny kole tego gnata. A 
siedziałam dycht wedle okna, żeby wi- 
dzieć, jak będzie Augustyn -wracał ze 
Zbożowego Rynku. 

Ażem się doczekała, nieboraczka! 
Wrócił psia wiara ze śrubą; zalany jak 
nieboskie stworzenie. 

Jakem drugi raz zaszła do tej samej 
restauracji, miejsce kole okna było za- 
jęte. Siadłam — rada — nierada w ką- 
cie. Zaś obsztalowałam golonka. Ale 
ci mi przyniósł odrobinkę! Mocny Boże! 
Dla gzuba pięciolatka na dwa kąski. 
Do tego dwie stare pyrki, a kapusty 
tyle, co kot napłakał, : 

Pytam tedy: 

— Panie ober! Co za porządki?! Por- 
cyjka jak dla kanarka. 

A on, ten — z przeproszeniem pań- 
stwa — paskudny lorbas powiada: 

— Po pierwsze pani nie kanarek, je- 
no kanarczyca. Po drugie ze świńskich 
golonków dostałby kanarek zapalenia 
nerek, a po trzecie nie siedzi pani wedle 
okna... 5 j 

— Wedle okna? Co ma piernik‘ do 
wiatraka, a okno do golonka? 

On zaś rzecze: 

— Szlachetna osobo! Dużo ma okno 
do golonka. Jak gość zajada pod oknem, 
to go z ulicy widać... 


— Aha! — powiadam. — Wszędzie 
reklama! 

Udał mi się ten lorbas. Ano — nie 
wymawiając — dałam mu za jego 


sprytność pięć groszy. Zaś sama wiem, 
gdzie siadać w knajpie, żeby dużą por- 
cję dostać. R 


— odzywa się zagadnięta, pracująca wraz 
z innemi w ogrodzie. Naturalnie na ten te- 
mat rozpoczęła się krytyka „praktykanitki* 
i tak mi ją opisały, że obawiałem się, aby 
jej czasem nie spotkać. 

— A wiecie wy, że ta stara mniemka się 
otruła? — zagadnęła starsza kobiecina — 
toć w „Dzienniku* stojało, co na samą 
śmierć Się otruła! Znaleźli ją rozciapierzo- 
ną na sofie, a na gębie pełno ślinów miała! 

Przystanęły wszystkie. Oparły się o ko- 
paczki do tępienia chwastów i tak debato- 
wały na ten temat dłuższy czas, aż naresz- 
cie nadeszła „praktykantka*, więc wzięły 
się do pracy. 

Siadłem na ławce przy głównym ganku, 
chcąc się przysłuchać, co też przechodnie 
za tematy mają. 

Idą trzy starsze panie. Rozmawiają po 
niemiecku, „Die Juden haben aber feste 
jekriegt!* — opowiada jedna, bo tak jej 
siostra z Charlottenburgu pisała. — Tyle 
rozumiałem, bo zoczywszy mnie, ucichła. 

Przechodzi facet z panną.  Skwaszone 
twarze wskazują, że się gniewają — ona 
nawet trochę zapłakana. Usiedli na ławce 
za krzaczkiem jaśminu, niedaleko odemnie. 
Chwila ciszy, tylko facet pogwizduje sobie 
z cicha żydowską Rebekę: „Ten gwałt, ten 
ksik, ja siobi wyobrażam...“ Nareszcie za 
jakie pięć minut ona zrywa się z ławki i 
odchodzi. On woła za nią: Żocha, zostań! 
i biegnie za nią. Gdzie uszli, niewiem. 


Przechodzą dwie staruszki. Przystawają 
co chwilę i badają odmiany kwiatów i róż- 
nych roślin. Obwąchują krzak jaśminu, 
który już zdala zaprasza do siebie, gdyż 
bardzo silny zapach wydaje. Opowiadają 
sobie, że tak musiało być pięknie także w 
raju, z którego Pan Bóg Adama i Ewę wy- 
gnał, bo jedli owoc z zakazanego drzewa. 

„— Wie pani, to już chyba koniec świa- 
ta, że takie cuda wynajdują. Choćby i ta- 
kie pelargonje! Pielęgnowałam sobie tyle 
lat w doniczkach, a nigdy tak nie wyrosły 
jak te w tym botaniku. A co za cudne i od- 
mienne kolory! 

— Ponoć w taką wierzbinę zaSzczepią 
gruszę, a już wkrótce piękny owoc Się ro- 
dzi! — Jej, jej, co też to teraz ludziska wy- 
najdują! 

Przechodzi rozmarzony kawaler i nuci 
z cicha: „Oj ty, Brdo ty! — widocznie 
jakiś wioślarz, bo nie nęcą go kwiaty i zio- 
ła, lecz staje nad stawkiem i przygląda się 
złotem rybkofn. — A może to i wędkarz! 

idzie starszy pan z chłopczykiem, naj- 
widoczniej dziadus z wnuczkiem. Staruszek 
co chwilę przystaje i wchłania w siebie a- 
romtaty kwiatów i ziół. Chłopczyk wyrywa 
się i chce zrywać kwiatki. Dziaduś go stro- 
fuje: — „Nie właź tam, Zdzisiu, bo jakby 
to dozórea zobaczył, toby ci rżniątko spra- 
wił i tyle“. 


Przechodziło jeszcze kilkanaście osób, 
czy to w pojedynkę, czy też społem, lecz 


już rozmów ich nie spamiętałem. To jedy- 
mie sobie spamiętalem, jak pewien pan o- 
dezwał się do swej towarzyszki: — „A wi- 
dzisz, mówiłem ci, że dziś jeszcze będziesz 
ze mną „w raju!“ 

Felek, 
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KIRO KRISTAL 


Początek o godz 7i 9.10 
w niedzielę od 3.20 
Ceny od 50 groszy. 
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Dziś w sobote premjera 
przebojowego programu. 
Wielki podwójny dwugo- 
dzinny program śmiechu 
i sensacji, piękna i emocji. 
Program dla Wszystkich! 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. 


Komedja nagrodzona na konkursie śmiechu! Najpopularniejsi obecnie komicy w areydziele homoru 


Flip i Fiap w Legii Cilzozionokie 


Sźeam 


Spadek spożycia masła. 


—  Barjery celne i ograniczenia przywozu. — Jakie gatunki 


masła nadają się na wywóz zagranice? — Zakłady badania masła w Bydgoszczy i 


w Miasteczku. 


— Dokąd wywozimy masło? 


Konieczność poprawy jakości masła 


i premie eksportowe mogą tylko zwiększyć wywóz masła zagranicę. 


Dzięki uprzejmości kierownika referatu 
eksportowego Izby Przemysłowo-Handłowej 
w Bydgoszczy -p. mgr. Winc. Szpręśi, 
współpracownik naszego pisma uzyskał wy- 
wiad z wybitnym tym fachowcem w tak 
doniosłej i aktualnej kwestji gospodarczej 
jaką jest sprawa wywozu polskiego masła 
zagranicę, Cenne informacje zamieszczamy 
we formie artykułu. 


Międzynarodowy obrót masłem — jak 
wykazują dane statystyczne — w ostatnich 
czasach bardzo się zmniejsza. Wszystkie 
bowiem niemal kraje, które dotychczas 
przywoziły masło z zagranicy, zmierzają w 
szybkiem tempie do uniezależnienia się od 
przywozu zagranicznego w tej dziedzinie. 
Jeżeli międzynarodowe położenie gospodar- 
cze nie ulegnie zmianie, za kilka lat jedy- 
nym rynkiem zbytu masła może okazać Się 
wyłącznie rynek angielski. Rynek ten w o- 
statnich czasach zwiększył znacznie swoją 
pojemność. Stosownie do kurczącego się 
światowego przywozu masła, zmniejsza się 
również światowy wywóz tego artykułu. 
Barjery celne i ograniczenia przywozu przy- 
Spieszają proces zmniejszania się między- 
narodowych obrotów handlowych masłem. 
Jak wykazują liczne badania, masło zali- 
cza się do tej grupy artykułów spożyw- 
czych, które w pierwszym rzędzie stają się 
ofiarą zmniejszającego się spożycia, wywo- 
łanego przesileniem gospodarczem. 

Walka o międzynarodowy rynek masła 
będzie się toczyła w przyszłości w płasz- 
czyźni” jakości oraz ceny masła. Podnieść 
tu należy, wysiłki państw eksportujących 
masło w kierunku podniesienia wywozu 
masła pod względem jakościowym przy 
pomocy przepisów standaryzacyjnych. Rzu- 
ca się w oczy fakt, że najwięcej ucierpiały 
w okresie obecnej walki o miedzynarodowy 
rynek zbytu właśnie te kraje, które nie po- 
siadają. standaryzacji wywozu -masła, -a 
mianowicie. Holandja oraz Polska. Nieza- 
leżnie od gatunków masła, to jest właści- 
wych standartów, w niektórych państwach 
istnieją klasy masła, które stwierdzają 
bądź pochodzenie masła, gdzie zostało ono 
wyprodukowane, bądź wysokość przeróbki 
mleka przez mleczarnie, bądź też rodzaj 
masła. 


W szeregu „państwach wywóz masła 
podlega kontroli. Kontrola ta obejmuje 
bądź to sam wywóz masła, bądź też pro- 
dukcje. Obowiązujące obecnie w Polsce 
przepisy normujące wywóz masła, nie za- 
wierają norm jakościowych masła i dopu- 
szczają do wywozu wszelkie masło, pod 
warunkiem, by nie zawierało obcych tłusz- 
czów, bądź innych niewłaściwych domie- 
szek oraz wody ponad ustalony stosunek 
procentowy t. j- 16%. W Polsce kontrolowa- 
ny jest wyłącznie wywóz, a mianowicie Þa- 
da się poszczególne transporty na podsta- 
wie pobrania prób przynajmniej z 10% 
zgłoszonych jednostek opakowania. Przepi- 
sy polskie niesłusznie nazywane są t. zw. 
małą standaryzacją masła, gdyż nie mają 
nic wspólnego, prócz norm dotyczących 0- 
pakowania, z właściwą standaryzacją ma- 
sła eksportowego, która przejawia się prze- 
dewszystkiem w podziale na standarty, ©- 
partym ma ocenie jakościowej, Przepisy 
polskie mają na celu zabezpieczenie przed 
fałszowaniem masła eksportowego. 

W związku z istniejącemi przepisami 
odnośnie kontroli masła eksportowego u- 
tworzone zostały w poszczególnych punk- 
tach granicznych zakłady badania masła. 
Takie zakłady istnieją jedynie w Pozna- 
niu, Gdyni, Krakowie, Lwowie, Zbąszyniu, 
Lesznie, i w Miasteczku. Zakład badania 
masia w Miasteczku utworzony został przez 
bydgoską Izbę Przemysłowo-Handlową w 
związku z eksportem masła do Niemiec. 

Największym odbiorcą masła Jest Anglia, 
na drugim miejscu stoją Niemcy, następnie 
Szwajcarja, Belgja i Włochy. Wobec wpro- 
wadzonych zmian celnych przywóz, masła 
z Polski na rynek niemiecki spada znacz- 
nie po 1931 roku. Ostatnio całkowity rocz- 
ny przywóz masła do Niemiec został usta- 
lony na 55000 ton i podzielony na poszcze- 
gólne kraje stosownie do ich przeciętnego 
przywozu w latąch 1929/80. š 

Na podstawie porozumienia®™ polsko-nie- 
mieckiego z dnia 31 grudnia 1932 r., Polska 
uzyskała kontyngent na import masła do 
Niemiec w wysokości 1500 ten przy opłacie 
cła 100 Rmk. od 100 kg. Dla ilustracji przy- 
wozu masła z Polski do Niemiec przytacza- 
my, iż w latach 1930/31 wywieźliśmy rocz- 
nie przeszło 7.000 ton, przyczem w Mia- 
steczku zbadano w 1931 roku 1 miljon 120 
tysiecy kg. masła eksportowego. © 

Kto ekspórtuje masło? W pierwszym 
-zadzie Danja, następnie zaś Nowa Zelan- 
dja, Australja, Holandja i Polska. 

Ostatnio jednak wskutek ostrej konku- 
"encji na rynkach zagranicznych i ograni- 
czeń przywozowych zmniejszył się eksport 


t 
t 


masła. z Polski. Najsilniej zaś oddziałały 
zmiany celne w Niemczech. W roku 193% 
eksport masła skurczył się gwałtownie, tak 
że w ciągu całego roku wywieziono tylko 
około 10% tego, co wywożono w latach po- 
przednich. Jednocześnie w miesiącach let- 
nich rozpoczął się przywóz masła do Pol- 
ski, co wywołało konieczność podwyższenia 
cła wywozowego. Obecnie wchodzimy w 0- 
kres zwiększonej produkcji nabiału, a wo- 
bec silnie zredukowanej zdolności nabyw- 
czej naszego rynku wewnętrznego, podaż 


masła przewyższa zapotrzebowanie, tak że 
powstała poważna nadwyżka eksportowa. 


Większość krajów, które dawniej były dla 
nas rynkami odbiorczemi zamknęły swe 
granice, zapomocą wysokich ceł i zakazu 
przywozu. Jedynymi rynkami zbytu, które 
mogą w najbliższej przyszłości wchodzić 
dla nas w rachubę są: Belgja, Szwajcarja 
i Amnglja, pomijając rynek niemiecki, na 
który eksport nasz musi się zamykać w 
granicach przyznanego nam kontyngentu. 

Niezbędną jest więc pomec finansowa 
dla naszego eksportu masła oraz koniecz- 
ność poprawy jakości, abyśmy mogli kon- 
kurować na rynkach zagranicznych. Z 
dniem 20. VI. br. wprowadzona „ostała pre- 
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Dolifuss; Nie dlapsa kiełbasa. Madame Austrji Hitlerowi ráki nie poda: 
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alki zapaśnicze w Resursie. 
Dziś sensacyjna walka Sok ETA ENAN 


-(ak.) Z każdym dniem walki zapaśnicze 
stają się bardziej gorące. W obawie o po- 
niesienie porażki i tem samem niemożli- 
wości zajęcia jednego z pierwszych miejsc, 
zapaśnicy walczą z wielką ambicją i za- 
ciętością. Wykazała to już wczorajsza wal- 
ka pomiędzy Włochem Equatorem a Po- 
lakiem Tornowem. Włoch, który w pierw- 
szych dniach turnieju walczył nieco apa- 
tycznie, jakby lekceważąc sobie przeciwni- 
ków, docenia obecnie — po walce z Sa- 
sorskim — szczególnie wysoką wartość pol- 
skich zapaśników i na Tornowa nacierał 
z niebywałym temperamentem, z widocz- 
nym zamiarem, pokonania go w pierw- 
szem spotkaniu. Equatore walczył wczoraj 
tak gorąco, iż często „zapominał się,. na- 
rażając się na- uwagi sędziego. Daremne 
jednak były ataki Włocha, daremne nawet 
zastosowanie  nelsona: doskonały Torno, 
walczący zawsze fair, przeciwstawił mu się 
również energicznie. Wynik walki remi- 
sowy. 

Kolosalny Hiszpan Oliveira w zaciętej 
walce z Mottlem przez 5 minut trzymał 
Austrjaka w morderczym nelsonie, Wysi- 
łek Mottla wydostania się z niebezpiecz- 
nego chwytu był daremny. Po 11 minu- 
tach Hiszpan nelsonem pokonał Austrjaka. 

Walka dwóch brutalów Tibermont—Or- 
łow wykazała, że Kozak jest poprostu nie- 
winnym barankiem wobec  Belgijczyka, 
który ustawicznie prowokował Orłowa nie- 
dozwolonymi chwytami i biciem, tak, że 
Orłow krwawił. Niemiłej tej walce towa- 


rzyszyły okrzyki galerji.  Rezultatu nie 
było. 
Niezwkle ordynarnie zachowywał Się 


Czech Motyka w walce decydującej z Ba- 
durskim. Kopał, gryzł i podstawiał nogi, 
ściągając na siebie dwa ostrzeżenia. „Pe- 
piczek* wygwizdany został przez galerje. 
Badurski miał dzień pechowy. Przez kil- 
kanaście minut znajdował się w morder- 
czym nelsonie Czecha, w końcu, wyszedi- 
Szy z niego i chcąc zastosować chwyt, chy- 
bił i padł nieszczęśliwie na głowę. W tym 
momencie Motyka jak pantera rzucił się 
na oszołomionego Polaka z nowym nelso- 
nem. Po krótkim czasie stwierdzono, iż 
Badurski leży w nelsonie. Czecha bezprzy» 


i walkę anulowano. Czechowi niewątpli- 
wie za tąk brutalną walkę z Badurskim 
da dzisiaj „porządną“ szkołę Torno. 


Walka decydująca Nagy—Neumann już 
w 10 minucie przyniosła zwycięstwo dosko- 
nałemu technikowi Neumannowi, którzy 
przerzutem przez biodro pokonał Węgra. 


Dzisiejszy wieczór zapowiada się wręcz 
sensacyjnie. Na żądanie Neumanna bo- 
wiem odbędzie się walka rewanżowa z 
świetnym Sasorskim, który ostatnio zwy- 
ciężył jednym tyłko punktem. Walka ta, 
najlepsza, jaką dotąd wogóle w Bydgosz- 
czy widzieliśmy, będzie zatem dziś powtó- 
rzona jednak bez ograniczenia czasu, do 
chwili położenia. przeciwnika na obie ło- 
patki. Walka ta dwóch najlepszych tech- 


ników trwać może dwie godziny i dłużej. 
Pozatem decydujące Spotkanie Torno—Mo- 
tyka i trzecia walka decydująca Motti— 
Tibermont oraz dwie zwykłe walki: 
rens Badurski i Nagy—Orłow. 


Ah- 


(wk) Pewnego wieczoru wracał z 
birbantki jeden ze znanych obywateli. 
Widocznem było, że szanowny obyważel 
nie należał do zwolenników prohibicji, 
bo idąc mocno zataczał nogami ósemki, 
a co kilka kroków zawadzał sobą o mur 
jakiejś kamienicy, co się niekiedy zda- 
rza nawet takim, co mają żonę i dzieci. 

„Zalany” obywatel przystanął na 
ulicy , rozglądając się błędnemi oczyma 
w jedną, to w drugą stronę, jakby się 
namyśłał, gdzie jest i co z sobą zrobić. 
Potem podparłszy sobą mur, żeby się 
przypadkiem nie zawalił, pożostał tak 
bezradny. 

W tej pozycji napotkał go pewien 
młody człowiek, który znał obywatela 


tomny. Badurskiego wyniesiono z areny ł osobiście i począł mu się przyglądać w 


i wesołości | 
niezręczności 
wców, wywołując hu- 
ragany śmiechu. (13047 
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emocjonujący film 
Dzikiego Zachodu pt. 


z George O'Brienem i Cec, Parker 


Rewelacyjny, 
Rekord 
pecho- 
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mja eksportowa kompensacyjna dla eks- 
portu masła z Polski, wynosząca 50% war- 
tości wywiezionego towaru, franko granica 
celna przez4 porty polskie. W związku z 
wprowadzeniem tej premji bydgoska Izba 
Przemysłowo-Handlowa czyni odpowiednie 
starania, celem zachęcenia zainteresowa- 
nych eksporterów do podjęcia eksportu 
masła we większych rozmiarach. Ponieważ 
wchodzić mogą w rachubę jedynie większe 
transporty masła, tj. pół- i całowagonowe, 
Izba urządza w Bydgoszczy skład tranzyto- 
wy dla przesyłek masła, w którym to skła- 
dzie koncentrowane będą wszelkie drobni- 
cowe przesyłki poszczególnych firm eks- 
portowych, celem wysłania ich łącznie w 
jednym transporcie przez porty polskie za- 
granicę. Ponieważ masło przed wysłaniem 
zagranicę musi być zbadane przez zakład 
badania masła, Izba przyczyniając się do 
ułatwienia eksportu przystępuje do utwo- 
rzenia zakładu badania masła wraz z od- 
powiedniemi urządzeniami i w Bydgoszczy. 
Zakład w Miasteczku przeznaczony jest do 
badania przesyłek masła idących drogą lą- 
dową, zaś zakład drugi w Bydgoszczy ba- 
dać będzie transporty masła, przeznaczone 
drogą morską. 

Wszystkie ułatwienia mające na celu 
zwiększenia eksportu naszego masła, mogą 
być jedynie wówczas realnemi, o ile zain- 
teresowane mleczarnie kłaść będą większy 
nacisk na poprawę produkowanego masła, 
aby móc skutecznie dzięki odpowiedniej 
jakości tegoż masła zdobywać nowe rynki 
zbytu i konkurować z masłem innego po- 
chodzenia. Ali. 

—— a 

— Nieco o pienieniu się mydła. Niewiele 
Pań Domu wie, że pomiędzy pianą, a pianą na- 
szych mydeł jest wielka różnica. Bywają mydła, 
które wprawdzie pienią się szybko i silnie, jed- 
nak ich piana ma duże pęcherze, jest zbyt wod- 
nista i czyści słabo. Takie mydła zużywają się 
szalenie szybko i są drogie w użyciu. Zwróćcie 
jednak raz uwagę na pianę naszego mydła „Koł- 
łontay z pralką"! Jest ona zupełnie gęsta jak 
śmietana i nawskroś przetłuszczona, bo zawie- 
ra dużą ilość gliceryny. Dlatego też mydło 
„Kołłontay z pralką” czyści tak dobrze i zuży- 
wa się bardzo oszczędnie, a w dodatku natłusz- 
cza gliceryną praną niem tkaninę i chroni ją 
przed łamliwością, dzięki czemu trwałość bieli- 
zny jest daleko dłuższa. 


Samochód za — 100 złotych. 


(ak) Pod takim nagłówkiem ukazała się 
w numerze wtorkowym naszego pisma 
notatka, w której pisaliśmy, że pewien 
szofer, nie mogąc otrzymać należnej mu 
się pensji w. wysokości sto złotych, za- 
brał samochód szefa. Okazuje się je- 
dnak, że właścicielem samochodu był 
sam szofer, niejaki p. Marjan Dom- 
browski, reemigrant z Ameryki, zamie- 
szkały przy ul. Brzozowej 7. Historja 
ta jest nieco skomplikowana i przed- 
stawia się po krótce jak następuje: 
Szafer Dombrowski wniósł swój sa- 


|mochód oraz 1.000 zł jako udział do 


przedsiębiorstwa „Browar Myślęcinek". 
Pani R. — jak się okazało — do sprze- 
daży udziału browaru nie była upraw- 
niona dla braku zgody drugiego udzia- 
łowca, który mimo wezwania oświad- 
czył, że sprzedaży udziału nie zatwier- 
dza. W tym stanie rzeczy pani R. zo- 
bowiązana była zwrócić p. D. samo- 
chód, wpłacone 1000 zł oraz wynagro- 
dzić p. D. za przejechane 7000 km. bez 
jakiegokolwiek ekwiwalentu. Tymczar 
sem pani R. wzbraniała się zwrócić p. 
D. 1.000 zł ale ponadto nie chciała wy- 
dać mu samochodu tak, że p. D. zmu- 
szony był samochód swój zabrać sam, 
chcąc ratować się przed całkowitą stra- 
tą, spowodowaną przedstawieniem mu 
przez panią R. fałszywego stanu praw- 
nego. 


ifeechci. 
sposób, jak to zwykle trzeźwy patrzy na 
pijanego. 

Urżnięty obywatel otworzył szeroko 
oczy, jak wół na malowane wrota; zdzi- 
wiony zjawiskiem wybełkotał: 

— Przepraszam panie, bo nie wiem, 
czy się nazywasz, nie wie' pan, gdzie 
mieszka pan K... 

— Jakto? Przecież to pan sam na- 
zywa się K.. — odpowiada przybyły. 


— Ja ci się, durniu jeden, nie pytam, . 


jak się nazywam, tylko gdzie mieszkam, 
rozumiesz? i 

Przyślę taksówkę, oćwiezie pana do 
K... którego mam przyj:mność znać. 

— To mu powiedz, żeby pocałował 
psa w nos... 

Taksówka niebaw n nadjechała. 
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„na północ a druga na południe. 
' wynosi 220 m i zawiera łącznie 2200 lamp. 


Z życia wielkiego miasta. 


Popyt na welony ślubne. 


(y) Ze światem jest tak, jak z pogo- | 
dą we wczorajszy piątek. Uczeni SR) 
czyli, że powinna być słoneczna pogoda 
ze słabemi wiatrami. Miało być również 
gorąco. A było zimno, wiał straszny wi- 
cher a kilka razy mieliśmy deszcz. Słoń- 


ce wprawdzie też świeciło, ale tylko 
przez 5 minut rano. 
Podobnie ma się rzecz z zawiera- 


niem małżeństw w czasie dzisiejszego 
kryzysu. Chciałoby się przysiądz na to, 
że ludzie nie mają pieniędzy ani odwa- 


gi, aby zawierać związki dozgonne, a 
jednak ! 


tych kochanych „warjatów”* jest zawsze 
jeszcze dużo, 


Proszę n. p. pomyśleć, ile będziemy 
mieli ślubów na jesień. Nie wypada nam 
wymieniać nazwisk; zaznaczamy tylko, 
że żenią się dwaj najbardziej znani pro- 
fesorowie gimnazjalni, jeden z nich za- 
gorzały dotychczas wróg kobiet, a drugi 
znany właśnie jako donżuan i bywalec 
dancingowy. Pozatem wybrał sobie to- 
warzyszkę życia najsympatyczniejszy z 
bydgoskich malarzy. Na dobitkę żeni się 
również jego brat. Cała masa młodzień- 
ców jeszcze się nie zdecydowała, ale do 
jesieni przecie czas... 

Zaznaczyć  przytem wypada, że 
wszystkie te małżeństwa będą zawarte 
nie dla interesu, ale 


z umiłowania tej drugiej osoby. 
Bo ech trudno liczyć na posag w go- 


— Znana firma Bayer-Meister Lucius urzą- 
dziła w jednej ze swoich fabryk w Leverkusen 


największą reklamę świetlną świata. Reklama 
ta w kształcie krzyża Bayerowskiego jest za- 
wieszona na dwu kominach fabrycznych wy- 
sokich na 126 m a odległych od siebie na 55 m. 
Średnica koła świetlanego wynosi 72 m i jest za- 
wieszona na 2 siatkach sporządzonych ze stali 
nierdzewiejącej, z których jedna zwrócona jest 
Obwód koła 
We 
wzorowej tej fabryce, urządzonej według ostat- 
nich zdobyczy techniki i higjeny są produko- 
wane wszystkim znane tabletki Aspiriny i pa- 
stylki Panflaviny, których opakowanie nosi 
jako znak towarowy sławny w całym świecie 
pdb NOOO E anode ADRESNI A Se ai Bayerowski. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 16 LIPCA 
WARSZAWA-RASZYN. 10,05: Transmisja nabo- 
żeństwa z Poznania. 12,15: Poranek muzycz- 
ny. 14,00: „Przed nowym rokiem gospodar- 
czym“ odczyt. 14,20: Pieśni w wyk. Koła 
Śpiewaczego Zw. Strzel. 14,45: „Porady we- 
terynaryjne" — prof. Lucjan Dobrzański. 
15,05: Muzyka lekka i salonowa w wyk. ork. 
R. P. 16,00; Program dla młodzieży: „Co 
się dzieje na świecie" oraz „Jak to było pod 
Grunwaldem". 16,30: Koncert popularny w 
wyk. orkiestry Op. Pozn. w Ciechocinku. 
17,00: „Budowa robotniczych osiedli pod- 
miejskich” — Stan. Tołwiński. 17,15; „Kra- 
kowskie wesele“ audycja regjonalna z Kra- 


kowa. 18,00: Arjeni pieśni w wyk. Izabeli 
Szereszewskiej. 19,00: Słuchowisko „Nad 
Marną". 19,40: Skrzynka pocztowa tech- 


niczna. 20,00: Arje i pieśni w wyk. Aleks. 
Michałowskiego. 20,20: Recital fortepianowy 
Romana Micewskieśo. 20,50; Dziennik wie- 
czorny. "21,00: „Na wesołej fali „Lwowskiej”. 
22,00: Muzyka taneczna. 22,25: Wiadomo- 
ści sportowe, 22,45: Muzyka taneczna. 
ZAGRANICA. Wiedeń. 11,30: Koncert symfo- 
niczny. Ryga. 19,30: Koncert z udz. Aleks. 
Borowskiego (fort... Wiedeń. 20,00: „Ostatni 
walc” operetka Oskara Straussa. Medjolan. 
20,30: „Don Pasquale" opera Donizetti'ego. 
Rzym. 20,45: „Stenterelło” operetka Alfre- 


tówce, a na obiecanki nikt nie leci, Ró- 
wnież renta miesięczna, to niepewne ry- 
by, bo można na nią liczyć najwyżej 
przez rok, a później może być plajta, 
może być jeszcze większy kryzys, mogą 
być fochy... 

Wogóle kryzys przyczynił się do 
przeczyszczenia atmosfery również w 
tej dziedzinie życia. Niema poprostu już 
tego 


wstrętnego targu życiem dziewczęcem, 
Dawniej polowano na dobrą partję, obie- 
cując zamki na lodzie, Jeżeli już chło- 
| pak wziął dziewczynę, to zawsze potem 


wynikały z tego kwasy. Bo teściowie 
mawiali, że zanadto się spieszyli i na- 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. 


pewnoby się był znalazł lepszy kandy- 
dat, chłopak zaś miał zawsze wrażenie, 
że 
zanadto gorliwy był w tej ieytacji, 

że wszyscy jego rywale byli od niego o 
wiele gorsi.. W takiej to atmosferze 
„Szczęśliwego ogniska domowego“ dora- 
stały dzieci. 

To teraz będzie napewno inaczej. Ale 
zapowiada się także druga dobra rzecz: 
mianowicie skończy się brak w Byd- 
goszczy salonów, miejsc, gdzieby się lu- 
dzie inteligentni spotykali i na miłej po- 
gawędzce spędzali przy skromnej her- 
batce swoje popołudnia wtorkowe czy 
czwartkowe czy piątkowe. Takich „jou- 
rów“ jakoś w Bydgoszczy obecnie nie- 
ma, ale właśnie małżeństwa, o których 
jest mowa na początku niniejszych roz- 
ważań, będą gwarancją, iż 

nareszcie życie towarzyskie u nas się 
ożywi. 


Występy opery warszawskiej. 


Zawitał do Bydgoszczy na kilka gościn- 
nych występów doskonały zespół opery 
warszawskiej, jakiego dotąd w tak imponu- 
jącym składzie nie ujrzeliśmy. Wśród so- 
listów znajdują się śpiewacy tej miary co 
Lipowska (najlepsza „Halka”), Karwowska, 
Gołębiowski, Wraga, Maj i inni. 

Publiczność bydgoska, odnosząca się o- 
statnio z rezerwą do, różnych imprez war- 
szawskich, ze względu na to, że kilkakrot- 
nie nabrano ją małowartościowemi wystę- 
pami gościnnemi, tym razem niesłusznie 
zachowała rezerwę. To bowiem, co pokaza- 
no nam na pierwszych dwóch przedsta- 
wieniach „Borysa Godunowa* i „Fausta“ 
było non plus ultra i pod każdym wzglę- 
dem nadzwyczajne. 

Słabą frekwencję na „Borysie Goduno- 
wie“ można wytłumaczyć także tem, że mu- 
zyka rosyjska niechętnie jest słuchana w 
Bydgoszczy. Wybór zatem opery rosyjskiej 
nie był szczęśliwy. Daleko większą siłę a- 
trakcyjną miała opera „Faust“. W roli ty- 
tułowej wystąpił tenor Gołębiowski, który 
po swych wielkich sukcesach w Pradze, 
również zdołał wzruszyć serca melomanów 
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JE RÓD i niezwkłej uczty duchowej. 


bydgoskich. Wybitny basista Wraga w roli 
Mefista miał momenty, w których dorów- 
nywał najlepszemu przedstawicielowi Me- 
fista — Szaljapinowi. Również Małgorzata w 
wykonaniu pani Lipowskiej i Walenty w 
wykonaniu p. Maja pod względem wokal- 
nym i w trafnem odczuciu interpretacyj- 
nem nadzwyczajnie. Kierownictwo mu- 
zyczne spoczywało w rękach wybitnego ka- 
pelmistrza p. Sillicha. Artystów oklaski- 
wano gorąco przy otwartej kurtynie. 
Niewątpliwie ostatnie trzy przedstawie- 
nia przyniosą znakomitym gościom war- 
szawskim pełną kasę. Dziś w „Żydówce* 
w roli Raheli występuje pani Lipowska, 
w roli Eleazara p. Gołębiowski a kardyna- 
ła p. Trembicki. Również „Halka“, grana 
jutro po południu w doskonałej obsadzie 
oraz na wieczornem przedstawieniu bardzo 
rzadko grana opera francuska w stylu wło- 
kim „Poławiacze pereł* powinny zapełnić 
teatr do ostatniego miejsca. Melomanom 
bydgoskim radzimy skorzystać z tak rzad- 
kiej okazji napawania się dobrą operą war- 


ALI. 


ukaże się poraz pierwszy już w najbliż- 
szym dodatku powieściowym. Nosi ona 
tytuł: 


„Miljonowy depozyt“. 


Świetny powieściopisarz angielski Op- 
penheim wprowadza Czytelników tą po- 
wieścią, zaliczoną do najlepszych jego u- 


A WEB w e gry E a giel- 
dy i kapitału spekulacyjnego. Bohaterem 
powieści jest młody lord Dutley, który w 
obronie ojcowizny podejmuje nieludzką 
walkę z całą zgrają spekulantów bez serca 
i sumienia. 

Kto powieść posiąść chce w całości, nie- 
chaj jak najrychlej odnowi przedpłatę na 
sierpień. 


Straszna burza nad powiatem świeckim. 


W pięciu wioskach płonęły budynki. 


Świecie n. W. Nad zachodnio-północną czę- 
ścią powiatu świeckiego przeciągała silna bu- 
rza z piorunami, które wznieciły liczne pożary; 
paliło się w pięciu miejscowościach. W Świeka- 
towie u Januszewskiego spaliła się prawie nowa 
stodoła fo czem krótko donosiliśmy), szkody 
wynoszą około 5000 zł. W Tuszynach zgorzał 
dom mieszkalny Lipkego Fryderyka. Domowni- 
cy zgromadzeni w mieszkaniu zostali wskutek 


a e E a a AGA 0 0583 pg Cuscina. Londyn Regional. 21,05: Kon- 
cert kameralny. 


PONIEDZIAŁEK, 17 LIPCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00—7,52: Program 


poranny. 12,05: Płyty gramof. 12,35: Płyty 
gramof. 14,55: Płyty gramof. 15,15: Płyty 
gramof. 15,35: Płyty gramoł. 15,50: Płyty 


śramof. 16,00: Koncert popularny z Cie- 
chocinka. 17,00: Pogadanka w języku fran- 
cuskim. 17,15: Koncert solistów: Stella Do- 
bryszycka, Grażyna Bacewiczówna (skrz.). 
18,15: „Królowa Jadwiga w literaturze" — 
p. J. Czarnecki, 18,35: Muzyka lekka. 18,55: 
Audycja żołnierska. 19,40: Feljeton literacki 
„Ucieczka od cywilizacji w literaturze fran- 
cuskiej" — p. W. Rogowicz. 20,00: „Polska 
krew” operetka Nedbala. W przerwie L 
Skrzynka pocztowa rolnicza, w przerwie M. 
Dziennik wieczorny. 22,00: Muzyka taneczna 
z kaw. „Europa w Ciechocinku. 22,25: Wia-' 
domości sportowe. 22,40: D. c. muzyki ta- 
necznej z Ciechocinka. 

ZAGRANICA. Paryż. 16,45: Koncert EŃ 
ralny, Wietleń. 19,00: Koncert symfoniczny. 
Bern. 19,50:,Uprowadzenie z Seraju' opera 
Mozarta, Królewiec. 20,05: Koncert symfo- 
niczny. Strasburg. 20,45; Koncert symionicz- 
ny twórczości Beethovena. Hilyersum. 21,10 
Koncert symfoniczny. Daventry. 21,20: Kon- 
cert kameralny. Kopenhaga. 21,25: Utwory 
Chopina. 


uderzenia groriu wszyscy ogłuszeni i byliby 
padli pastwą płomieni, gdyby nie rychła pomoc 
sąsiadów, którzy nieszczęśliwych wynieśli z pło- 
nąceśo domostwa. Po niejakim czasie dopiero 
odzyskali oni przytomność. Szkody w tym wy- 
padku obliczają na 3000 zł. W Lipinkach pod 
Osiem uderzył piorun w chlew Kruka Jana; 
szkody wynoszą około 1000 zł. W Blizawach 
pod Nowem zgorzała cała zagroda rolnika Jana 
Teofila; dom, stodoła, chlew i szopa. Ubezpie- 
czenie wynosi tylko 2,000 zł, gdy tymczasem 
szkody obliczają na blisko 10.000 zł. W śŚred- 
niej Hucie pod Nowem spalił cię dom mieszkal- 
ny Chojnackiej Pelagji. Tu ubezpieczenie wy- 
nosi 2000 zł, szkody zaś 3000 zł. 

BENEA 


— Korzystajmy z uroczych podmiejskich za- 
kątków. Ludność Bydgoszczy jest w tem szczę- 
śliwem położeniu, że „weekend”* swój (odpo- 
czynek na końcu tygodnia) spędzić może w uro- 
czych podmiejskich zakątkach, Mamy lasy: 
gdański, fordoński i przy szosie kujawskiej, 
Najbardziej jednak nęci i wabi przepiękna 
i zdrowa okolica przy szosie  Koronowskiej, 
przecięta niebieską wstęgą Brdy, poorana gle- 
bokimi parowami, pokryta lasami. Opławiec, 
Smukała a nawet przepiękne Koronowo — oto 
cel niezliczonych wycieczkowiczów, pragnących 
ozonu lasów iglastych, słońca i wody. Bydgo- 
ska Kolej Powiatowa, chcąc ułatwić zwiedza- 
nie tych pięknych zakątków, wprowadziła cały 
szereg ulepszeń komunikacyjnych i daje zbioro- 
wym wycieczkom rabat 50 proc. Korzystajmy 
z tego. 

— Na „Rivierę* można się ohecnie dostać 
bardzo łatwo. Znany przedsiębiorca autobusowy 
p. Niewitecki uruchomił bowiem z dniem dzi- 
Siejszym (na razie tytułem próby) linję autobu- 
sową: Plac Teatralny — „Riviera“. Wozy kur- 
sują w dni pogodne od godz. 8 rano co 20 minut. 
Publiczność bydgoska przyjmie to udogodnie- 
nie niewątpliwie z szczerem zadowoleniem. 


Uoadłość firmy Mosse. 


F-a Rudolf Mosse w Berlinie, ktora m. i. 
wydaje także „Berliner Tageblatt* zawie- 
siła wypłaty. Po zwycięstwie Hitlera ro- 
dzina Mosse utworzyła ze swych wydaw- 
nictw fundację, która jest własnością u- | 
WZA i PORY Kok a 


— Program schadzek adia Kor- 
poracji Eksternia. Poniedziałek, 17 bm. — 
godz. 18,30 — IV lekcja propedentyki psy- 
chologji; 20,30 — zadania maturalne (try- 
Projója i stereometrja z dyskusją). 

roda, 19 bm. godz. 18,45 — V lekcja pro- 

pedentyki psych.; 19, 45 — geometrja w za- 
daniach z dyskusją. Piątek, 21 bm. godz. 
18,46 — VI lekcja prop. psych.; 19,45 — 
statyka, sprężystość, wytrzymałość w zada- 
niach. — Informacji co do egzaminów dla 
eksternów udziela się w czasie przerw pod- 
czas powyższych schadzek. Schadzki do- 
stępne są także dla nieczłonków, za po- 
przedniem zgłoszeniem się u ref. oświat. 
Uprasza się o liczne, regularne i punktual- 
ne przybycie na schadzki do Resursy Ku- 
pieckiej. 

— Wycieczka Wojaków do Ciechocinka, 
Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak- 
Okole organizuje wycieczkę krajoznawczą 
dó uroczego uzdrowiska Ciechocinka w nie- 
dzielę, 16 bm. na statku Vistuli „Herold”. 
Bilety w cenie 3 zł. dla dorosłych (dzieci 
do 14 lat — 1,50 zł.) w obie strony — na- 
być jeszcze można m. in. na przystani przy 
Rybim Rynku przed samym odjazdem 
o godz. 4 rano. Na życzenie wycieczkowi- 
czów przystanek w Toruniu. Goście mile 
widziani, 
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Kto wygrał na loterji? 
Wszelkie wygrane sprawdzicie najlepiej w Kolekturze 


B£AWYWUARERSEE GWECZA 


Marszałka Focha 17. (13046 


W drugim dniu ciągnienia 38 klasy 
27 polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

160.000 zł nr. 137102-|-, 

Po 15.000 zł nr. 28401 29175 125624. 

Po 5.000 zł nr. 96764 106566, 

Po 2.600 zł nr. 3013 40334 67305 142132, 

Po 1.000 zł nr. 42903 116039 123217 
138309. 

Po 560 zł nr. 33202 47505 66003 67726 
70489 84504 99004 iż 101891 120645 
141743. 

Po 400 zł nr. 15261 25473 50072 62963 
69107 84362 84578 90424 93598 150895 
154328, 

Po 300 zł nr. 77684- 11549 12003 
15118-- 36215 37125 40840+- 50561 54283-4 
58578 62067 68584 87922-|- 98577 117789 
125182-- 128362 139149 146247 146534, 

Po 250 zł nr. 10864 16162 26435 33585 
33918 33954 39233 40048 49860 50752 57951 
56831-- 63413 79134 84976 955580 96572 
98421 101226 105769 106730 112907 114856 
116214 119223 120924 132864 149960. 


— Czy uzyskam jeszcze pociąg do Gdyni? 
— To zależy od tego, jak pan potrafi 
biedz. Na razie wyprzedził pana o 5 minut. 


Str. 16. ` 
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UBEZPIECZ 


STOGI OD OGNIA 


„Sokół* żeński. 

Ćwiczenia drużyny i młodzieży oddzia- 
łu I. w poniedziałek, 17. VII od godz. 7-mej 
w szkole wydziałowej, 

Wioślarze bydgoscy wyjeżdżają dziś 
na regaty do Poznania, aby startować w 
niedzielę, 16 bm. na jeziorze Witobełskiem. 
B.. FT. W. zgłosiło się do 3 głównych bie- 
gów (ósemka, czwórka ze sternikiem i bez 
sternika) a Bydgoski Klub Wioślarek u- 
czestniczyć będzie ze swoją osadą mistrzow- 
ską w biegu pań. Życzymy powodzenia! 

— Nowy przystanek kolejowy. Otworzono 
dla ruchu osobowego i bagażowego (z opłatą 
bagażu na stacji docelowej) przystanek osobowy 
„Poznań-Dębiec" w km 3.486 linji Poznań — 
Rawicz między stacjami Poznań — Luboń. 

-- Tramwaj wodny uruchamia się z 
dniem jutrzejszym do kąpielni „Riviera“. 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie. Odjazd z 
przystani-przy ul. Marcinkowskiego, 

Wróciła z obozu letniego 17 drużyna har- 
cerska im. H. Dąbrowskiego w dniu 13. bm. 
Drużyna przebywała 3 tygodnie w Łobodzie, 
pow. Tuchola, wśród uroczo położonego lasu 
i jeziora pod opieką nauczycieli pp, Nyki i Lit- 
wina. Ogorzałe twarze i zdrowy wygląd mło- 
dych harcerzy świadczyły, że korzystali oni 
z wywczasów w obozie w całej pełni. 


Oskarżony napada w kuluarach 
na świadka. 


(wk) Wczorajszego piątku na korytarzu są- 
du okręgowego w Bydgoszczy powstała głośna 
awantura, wywołana przez niejakiego Stanisła- 
wa Melińskiego. 

Meliński miał sprawę karną, w której wy- 
stępował jako oskarżony, W charakterze świad- 
ka zeznawała przeciw niemu pewna pani. Ze- 
znania świadka nie podobały się oskarżonemu 
Melińskiemu tak, że po skończonej rozprawie 
spotkawszy ową panią na korytarzu, pobił ją 
srodze. 

Na krzyk maltretowanej przez Melińskiego 
kobiety, zbiegła się służba sądowa, która Me- 
lińskiego przytrzymała i oddała do dyspozycji 
prokuratora, 

Z najścia spisano protokół i Meliński znowu 
zasiądzie na ławie oskarżonych. 


Wyłączenie niektórych miast 


woj, poznańskiego i pomorskiego 
z pod nadzoru powiatowego, 


Rozporządzeniem ministra spraw we- 
wnętrznych z dnia 11 lipca br. (Dz. U- 
staw 399 i 400), wyłączono z nadzoru 
wydziałów powiatowych a poddano 
bezpośredniemu nadzorowi wojewody 
pomorskiego względnie poznańskiego 
miasta: Tczew, Leszno į Ostrów. 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem 13 lipcą br. 


s. 
iic 


Nagła śmierć na weselu. 


(wk) Przedwczoraj w domu przy ul. Kor- 
deckiego -34, odbywało się' wesele Rajmunda 
Napiątkaszocórką państwa Pokorów. Na weż 
selu znajdował się ojciec pana młodeśo 72-letni 
Jan Napiątek, mistrz kołodziejski (Chołoniew- 
skiego32), Gdy weselnicy zasiedli za stołem 
biesiadnym około godziny 12 w nocy, zauważo- 
no, że Janowi Napiątkowi zwisła głowa, jakby 
w nagłem osłabieniu. Pospieszono ku niemu 
i stwierdzono, że staruszek już nie żyje. Wszel- 
ka pomoc lekarska okazała się bezskuteczną, 
Przybyły na miejsce ksiądz z Panem Jezusem, 
udzielił zmarłemu ostatnich olei świętych. 


FMM 


Wypadek wstrząsnął do żywego tak zrozpa- 
czoną rodzinę, jak i obecnymi. Przyczyną 
śmierci staruszka był paraliż serca, 


Nagłe zasłabnięcie na ulicy, 


(wk) Wczorajszego piątku w godzinach po- 
południowych 25-letnia Władysława Wendler, 
(Leszczyńskiego 2) przechodząc ulicą Jezuicką, 
zasłabła nagle, padając głową na chodnik, 
przyczem doznała poranienia twarzy i glowy. 
Przechodnie zawezwali pogotowie ratunkowe, 
które odwiozło nieprzytomną do szpitala miej- 
skiego. Po udzieleniu rannej pomocy lekarskiej, 
adwieziono ją do mieszkania. 


"o 
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ZE SPortu. 


POLONJA—GWIAZDA. 

Jutro w niedzielę odbędzie się o godz. 
17 na boisku Sparty mecz o mistrzostwo 
klasy B pomiędzy Ib Polonji a I Gwia- 
zdy. 

KRÓLEWSKI SPORT 
To ŻEGLARSTWO! 

Drużyna żeglarska popularna 16-ka 
w ostatnia niedzielę, 16 bm. przed swe- 
mi dalekiemi wyprawami na szerokie 
wody, postanowiła dać możność miło- 
śnikom danego ~ sportu jak i sympaty- 
kom drużyny — przejażdżki pełnych e- 


Wódz socjalistów atakuje rząd Hitlera. 


Berlin, 15. 7. W jednem z pism no- 
wojorskich ukazał się artykuł bardzo 
ostro atakujący rząd Hitlera i zawiera- 
jacy szereg rewelacyj. Autorem arty- 
kułu jest dwóch socjalistów niemiec- 
kich: pierwszy kanclerz Rzeszy po re- 
wolucji Scheidemann. 


PROGRAM W KINACH: 

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś i dni na- 
stępne wielki podwójny program wspaniałych 
dramatów p. t. „Miłość dziewczyny z Music- 
Hallu“ i „Tajemnica drzwi zamkniętych“. Tak 
jeden jak i drugi dramat o bardzo ciekawej tre- 
ści, posiadają rozkoszną wystawę. W rolach 
głównych Billie Dove i Virginia Valli. Całość 
16 olbrzymich aktów. 

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu arcysensa- 
cyjny i najlepszy film z Harry Peelem w roli gł. 
p. Ł „Nieuchwytny przestępca“ oraz filmu o- 
snutego na tle najazdu bolszewickiego na Pol- 
skę pt. „Ku chwale ojczyzny”. Początek o 6,30. 

KRISTAL. Dziś premjera wspaniałego pod- 
wójnego programu. Na czele komedja nad ko- 
medjami nagrodzona na konkursie śmiechu pt. 
„Flip i Flap w Legji Cudzoziemskiej”. Naj- 
więksi i najpopularniejsi obecnie komicy Stan 
Laurel i Oliver Hardy doprowadzają publicz- 
ność do paroksyzmów wesołości i śmiechu, W 
drugim filmie rewelacyjnym p. t. „Postrach 
Arizony" ujrzymy, jak żyli, kochali i umierali 
cowboye w starej Arizonie z Georgem Q'Brie- 
nem i Cecylją Parker w rolach głównych. A 
więc program pierwszorzędny! 

MARYTSIEŃKA wyświetla z wielkiem powo- 
dzeniem potężny milosny dramat z egzotycznych 
krain Indyj, p. t „Syn Indyj“, z niezrównanym 


Ramonem Novarro i Madge Evans na czele. 
Niezwykła jego gra oraz czarujące. piosenki 
hinduskie na tle pięknych zakątków tego tajem- 
niczego kraju, prześcigają o niebo słynnego 
„Poganina” również jego kreacji, Pozatem daje 
wspaniały dramat miłosny z uroczą Vilmą Ban- 
ky i Conradem Colmanem w głównych rolach 
pt. „Płomień miłości”, Tak jeden jak i drugi film 
daje moc miłych wrażeń i pozostaje długo w 
pamięci. Początek o 6,45 i 9. 

REWJA. Na ekranie monumentalne arcy- 
dzieło wspaniała emocjonująca wizja historycz- 
na z czasów zmagania się Polski z najeźdźcą 
moskiewskim za czasów panowania Katarzyny II 
p. t. „Gracz w szachy“. W roli głównej zna- 
komici artyści scen francuskich. Na scenie 
rewja — występy artystów w nowym repertua- 
rze p. t. „Choć goło, ale wesoło“ z Bolciem 
Kamińskim na czele. ji 

SŁOŃCE (ul Św. Trójcy). Dziś i nadal ol- 
brzymi, podwójny program, całość 18 ak- 
tów.. Pierwszy p. t „Miłość i łzy Chopena“. 
Monumentalny dramat wyjęty z życia z najwię- 
cej znanych i sławnych ludzi, twórcy znanych 
na cały świat kompozycyj. Film ten przedsta- 
wia nam miłość Chopina, jego cierpienia 
i śmierć, naszego największego $enjusza, oraz 
2-gi film p. t. „Noce szału“ piękny dramat ży- 
ciowy w 8 aktach, w rolach głównych Harry 


iedtke, Greta Mossheim i Grit Haid. ` 


W związku z powyższem nasz kore- 
spondent beriiński donosi: 

Tajna policja hitlerowska w związku 
z zamieszczeniem przez byłego socjal- 
demokratycznego kanclerza Rzeszy 
Scheidemanna artykułu w „New York 
Times“ aresztowała najbliższych pięcin 
krewnych Scheidemanna i osadziła ich 
w obozie koncentracyjnym. W komuni- 
kacie urzędowym tajna policja wyraża 
zadowolenie ze swego czynu i nadzieję, 
że w ten sposób emigracja niemiecka 
zostanie zmuszona do zaprzestania 
„kłamstw“ o Niemczech. St, Ro, 


Lipiec pod znakiem katastrof 
lotniczych. 


Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 
zdarzyła się w stolicy katastrofa samo- 
lotowa. Na terenie plantacji miejskich 
na polach rakowieckich spadł samolot 
wojskowy, pilotowany przez policjanta 
pilota Kuciaka. Samolot został rozbity 
doszczętnie, natomiast pilot został lek- 
ko ranny.  Wydelegowano komisję 
śledczą, która zajmie się zbadaniem i 
ustaleniem przyczyny katastrofy. Za- 
znaczyć należy, iż katastrofa nastąpiła 
prawie natychmiast po starcie. 

W bieżącym miesiącu takich kata- 
strof mieliśmy już kilka. Jest to na- 
prawdę pechowy miesiąc dla naszego 
lotnictwa. 


mocyj i wrażeń w. otwartym porcie 
Brdyujściu — na własnych nowowy- 


remontowanych łodziach „Lilji (20 oso- 


bowa), Izie, Marjuszu, Zewie i Czajce". 
I. KS „JEDNOŚĆ“ Toruń — 
I. KS „LEGJA* BYDGOSZCZ, 

W niedzielę 16 bm. o godz. 17 odbę- 
dą się ciekawe zawody o mistrzostwo 
klasy C pomiędzy powyższemi drużyna- 
mi na boisku KS „Legji*, ul. Saperów. 

Przedmecz o godz. 14,30 pomiędzy II 
dr. KS „Brdą“ a II dr, KS „Legją“. 


Z śucia towarzystw. 


Dnia 15 lipca 1933 r. 

Godz. 17,30: O. P. N. Sokół V. Mecz treningowy 
pomiędzy I i II druż, 

Godz. 19,00: Związek Rezerwistów Okole-Wil- 
czak. Placówka 4 zebranie informacyjne w 
sali Złoty Róg, ul. Grunwaldzka. 

— K. S. „Brda“. Schadzka II druż, w Domu 
Czeladzi. W niedzielę zawody z KS. Legją. 

Godz. 20,00: O. P. N. Sokół I. Schadzka infor- 
macyjna w „Bagateli*. Kierownictwo o 19,30. 

— Piłkarze Gwiazdy. Plenarne zebranie. Pół 
godziny przedtem zebranie zarządu. 

— Sokół V. Zebranie wydziału technicznego 
u p. Starzyńskiego. Ważne sprawy. 

Dnia 16 lipca 1933 r. 

Cech krawiecki. Wycieczka do Opławca. dos 
wolnemi pociągami. Bilety po zniżonej cenie 
przed odjazdem każdego pociągu u członków 
komisji do nabycia przed dworcem kol. pow. 

Godz. 6,00: „Dzwon“. Wycieczka do Byszewy. 
Zbiórka przy dworcu małej kolejki, Goście 
miłe widziani. 

Godz. 8,00: „Lutnia“ Bydgoszcz. Wycieczka. 
Zbiórka przy szkole przemysłowej. 

Godz. 8,05: Koło Absolwentów Szkół Handlo- 
wych, Wyjazd na wycieczkę do Lisiogona, 
Zbiórka o 7,45 przed dworcem. Bibljoteka 
otwarta co wtorek i piątek od 19. Kort 
tennisowy do dyspozycji przez cały dzień, 
Zgłoszenia przyjmuje kol. Kalka, Śniadeckich. 

Godz. 8,15: Związek Młodych  Drogerzystów. 
Zbiórka na przystani Lloydu Bydgoskiego na 

| wycieczkę do Brdyujścia, Goście mile wi- 
dziani. 


Godz. 8,45: Tow. Miłośników Sceny „Krakowian= ` 


ka“. Wycieczka do Brzozy. Zbiórka na Zbo- 
żowym Rynku, Przejazd w obie strony au- 
tobusem 1 zł. 

Godz. 13,00: Tow. Obywateli i Miłośników Mie- 
dzynia. W razie pogody wycieczka do 
Opławca. Zbiórka przy ul. Nakielskiej róg 
Bronikowskiego. Wozy do dyspozycji, Go- 
ście mile widziani. 

Godz. 14,00: Tow. Powstańców i Wojaków Ma- 
cierz. Wycieczka do Ludwikowa obok ce- 
gielni miejskiej. Zbiórka członków z rodzi- 
nami przy moście Król. Jadwigi. 

— Reemiśranci i optanci. Zebranie w lokalu 
p. Melleta, plac Piastowski. Goście mile wi- 
dziani. Ważne sprawy. 

Godz. 14,30: K, S. Astorja”. 
bokserskjei do Nakła. Wyjazd autobusem 
z placu Poznańskiego. Goście mile widziani. 

Godz. 16,00: Tow. Kult. Ośw. Kobiet im. Król. 
Jadwigi Filja 11 Zebranie u p. Mellera, plac 
Piastowski. 

Dnia 17 lipca 1933 r. 

Godz. 20,00: Sokół I. Zebranie zarządu i kie- 
rownictwa O. P. N. u drh. żółkiewicza. 

— Tow. Qśw. „Lech“, Zebranie plenarne w 
salce p. Mellera plac Piastowski. Interesują- 
cy odczyt studenta Uniw. Pozn. 

Godz. 20,00: Tow. Uczniów Kup. Nadzwyczajne 
zebranie zarządu w sekretarjacie przy ul. 
Sienkiewicza 7. 


Wycieczka sekcji 
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W ostatniej chwili. 


bak. 


Kupiec kladzie kres swemu życia 


z powodu trudności finansowych. 


Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.). Kronika 
policyjna Warszawy znów podaje wy- 
padek samobójstwa kupca. 

Przy ul. Kredytowej od 40 lat posia- 
dał skład z bławatami niej. Brokówski. 
Wskutek zastoju w interesie. zadłużył 
się on gospodarzowi domu, któremu był 
winien 25 tys. zł. Dlatego też poraz szó- 
sty miała się odbyć eksmisja ze sklepu, 
bo poprzednie terminy jakoś zawsze u- 
legły odroczeniom. 

Krytycznego dnia kupiec okazywał 
wielkie zdenerwowanie. Gdy przez 
czas dłuższy nie przychodził do domu, 
zaniepokojona żona poczęła go poszu- 
kiwać.  Brokowskiego znaleziono w 
sklepie bez życia. Powiesił się on w ga- 
binecie na sznurku, umocnionym na 
haku. Wszelka pomoc okazała się 
spóźnioną. 

Pozostawił on listy ;do żony, córki i 
syna, których przeprasza, że uczynił 
im taką przykrość, ale nie mógł wyjść 
z beznadziejnego położenia finansowego. 

Zaznaczyć należy, że zmarły już raz 
usiłował popełnić samobójstwo, wypi- 
jając większą dozę jodyny, ale wówczas 
zdołano go wyrwać z objęć śmierci. 


Samobójstwo znanego kupca wywo- 


łało przygnębiające 
warszawskich 
pieckich. 


wrażenie wśród 
sfer handlowych i ku- 


Nowy dyrektor Teatru Polskiego 


w Poznaniu. 

Poznań, 15. 7. (Tel. wł.) 
zoreza spółki Teatr Polski powierzyła 
kierownictwo sceny na sezon 1933/34 
byłemu prezesowi ZASP'u Robertowi 
Bóhlkemu, 


42 członków 0. W. P. zasiędzie 
"na ławie oskarżonych. 


Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) Donoszą 
z Krakowa, iż prokurator zakończył 
śledztwo przeciwko 42 członkom OWP, 
oskarżonym „o zajścia antyżydowskie na 
Pedhalu. -Na. ławie, oskarżonych: :za- 
siądzie 42 osoby, z których 12 odpowia- 
dać: będą z więzienia, gdzie siedzą. już 
od 4 miesięcy. 


Rada nad- 


Wielkie strajki w Ameryce. 


Nowy Jork, 15. 7. Poważne zamieszki 
robotnicze wybuchły w Stanach Zjedno- 
czonych jednocześnie z podjęciem przez 
władze “ administracyjne wysiłków, 
zmierzających do opracowania regula- 
minów, określających wysokość płac 
i warunki pracy. W rozmaitych gałę- 


| chussets, 
|Scrantonie i w Reading. 'zastrajkowało | 
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sick WA w ostóniiem EA 
Filandja, Nowym Jorku, 


zgórą 23 ty siące robotników. Ponadto 
rozpoczęły się też strajki manifestacyj- 
ne dla ućżczeńia « już strajkujących ro- 
botników. 


Przemysłowcy. sóniośląsey 


znów chcą obniżyć płacę o 15 procent. 
Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) Stało się 
to, co było do przewidzenia, iż przemy- 
słowcy gółnośląscy wystąpią z ptrojek- 
tem obniżki płac, Stara umowa obo- 
wiązuje do*31 bm. Obecnie związki za- 
wodowe otrzymały od pracodawców 
górniczych wypowiedzenie dotychczaso- 
wej umowy. Przy rokowaniach o nową 
taryfę przemysłowcy mają wysunąć po- 
stułat obniżki płac od 10—15 procent. 


70 osób utoneło. 


Berlin, 15. 7. (PAT). . Biuro Wolffa 
donosi z Moskwy: Na Wołdze w pobli- 
żu Jarosławia wywróciła się barka, na 
której znajdowało słę 250 wycieczkowi- 
czów. Większość jadących zdołano u- 
ratować, jednakże około. 70 osób utonę- 
ło. Jako przyczynę katastrofy podają 
przeciążenie barki. Prokuratorskie wła- 
dze zarządziły pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności organizatorów tej wy- 
cieczki. Członkowie najwyższego try- 
bunału udali się niezwłocznie do Ja- 
rosławia. 


Straszna epidemia w Chile. 


Paryż, 15. 7. (PAT). Z Santiago de 
Chile donoszą, że wobec wybuchu nie- 
zmiernie gwałtownej epidemji tyfusu 
plamistego, rząd chilijski ogłosił stan 
oblężenia, mianowany został komisarz 
z nieograniczonemi pełnomocnictwami 
dla zwalczania epidemji. Koszary za- 
mieniono na szpitale. 


Maszyna piekielna 
w skrzynce pocztowej. 
Zamach na prezydenta Kuby. 


Londyn, 15. 7. Z Waszyngtonu dono- 
szą, że podczas konferencji prezydenta 
Kuby gen. Machado z ambasadorem a- 
merykańskim. Summer . Welles w 
skrzynce pocztowej klubu amerykań- 
skiego, znadującego się w  kezpośre- 
dniem sąsiedztwie z pałacem prezyden- 
ta republiki wybuchła maszyna pie- 
kielna. Szczęślilwym zbiegiem okolicz- 
ności eksplozja nie spowodowała więk- 
szych strat i nie pociągnęła za sobą o- 
fiar w ludziach. W kołach miarodaj- 
nych twierdzą, że zamach był skiero- 
warny przeciwko prez. Machado, który 
jest gwałtownie zwalczany przez opo- 
zycję. 


wW jesieni zmiana BEAR 
francuskiego. 


Paryż, 15. 7. (PAT). „Le Rempart“ 
w związku ze spodziewanym rozłamem 
wśród socjalistów francuskich snuje 
przewidywania co do zmiany francu- 
skłego gabinetu. Dziennik przypuszcza, 
że Daladier, zostanie do jesieni w cha- 
rakterze . premjera, poczem w skład 
rządu wejdą socjaliści z obozu Renau- 
deli i przedstawiciele kilku -ugrupo- 
wań z prawego skrzydła izby. Nowa. 
konstelacja kartelowa uwolni od kon- 
troli  bolszewizującej ` lewicę  socjali- | 
styczną, by mogla- przez dłuższy: czas 
rządzić. Francją. 


Rokowania handlowe M. S. A. 
z 8 państwami, 


Paryż, 15. 7. (PAT). Według infor- 
macyj prasy, departament stanu Sta- 
nów Zjedn. podał do wiadomości pi- 
blicznej, że rzad rozpoczął pertraktacje 
handlowe z Paragwajem, Urugwajem, 
Hiszpanją, Portugalją, Czechosłowacją: 
Holandją, Belgją i Persją. W rokowa- 
niach tych biorą udział przedstawiciele 
dyplomatyczni tych krajów, akredyto- 
wani przy rządzie waszyngtońskim, 


Czytelmicy masi 
mają głos. 
Wiicze doły. 


Czy wiecie Państwo, co to są wilcze do- 
ły? Jest to wymysł myśliwski, a polega 
na tem, że na ścieżce, którą zwykle chodzą 


dzikie zwierzęta, wykopuje się głęboki dół, 
zamaskowuje się go przykryciem z cien- 
kich prętów, i natrzęsionej z wierzchu tra- 
wy tak, że dół staje się zupełnie niewi- 
doczny i zwierz idąc swoją zwykłą drogą, 
nie zauważa nic złego, załamuje wątłe po- 
krycie i wpada do środka dołu, skąd już 
wyskoczyć nie może i zostaje zdobyczą my- 
śliwego. Podobne doły w czasie wojny by- 
ły kopane przed linją rowów. strzeleckich 
w tym celu, żeby nieprzyjacielscy żołnierze, 
idąc do nocnego ataku, wpadali w nie, bo- 
leśnie rozbijając się lub nadziewając na 
wkopane na dnie dołów ostre paliki, Jak 
w jednym, tak i w drugim razie urządza- 
jący wilcze doły mają cel praktyczny: w 
pierwszym razie — zdobycie skóry zwierza, 
a w drugim -= zabezpieczenie swojej: wła-* 
|snej.. Ale jaki, praktyczny: cel mogą:mieć 
wilcze doły. w. Bydgoszczy i to nie gdzieś 
w okolicznych lasach, a w samym środku 
miasta? Jeżeli chcecie Państwo naocznie 
przekonać Się o ich istnieniu, to proszę po- 
fatygować się i przejść z ulicy Jagielloń- 
skiej do parku Kazimierza Wielkiego. Zo- 
baczycie Państwo z obu stron gmachu U- 
rzędu Skarbowego kamienne schódki, z 
jednej strony 4, a z drugiej 5. W dzień te 
schódki nie przedstawiają- nic“ groźnego, 
ale w nocy, wśród panującej tam komplet- 
nej ciemności, są to istne wilcze doły. Nie- 
ma nic łatwiejszego, jak nie zauważyć 
zdradliwej przeszkody, upaść, a spadając 
po kamiennych schodach połamać kości 
lub nawet zabić się. Dawniej nad temi 


gmachu gazowe latarnie, 

«|bieżącego roku, nie wiem: z czyjego rozpo- 
rządzenia, zostały zdjęte. Teraz, o ile nie 
świeci księżyc w pełni, jest tam zupełnie 


Str. 17. 


schódkami były umocowane na ścianach 
ale z wiosną 


ciemno. Czy będzie to tak trwało nadal? 

A w razie upadku i kalectwa lub śmierci 

kogoś, kto będzie ponosił konsekwencje, 

czy Magistrat, czy Urząd Skarbowy, czy 

też tylko sam poszkodowany ? i 3 
J. Wyrzykowski. 


.. 
.. 


Wypadki przy pracy. 


* (wk) W oddziale drogowym tutejszego . 
magistratu, 48-letni Jan Ostrowski, robot- 
nik, będąc zajęty pracą przy ostrzeniu ki- 
lofów, został uderzony odłamkiem stali w 
prawą rękę tak silnie, że doznał przebicia 
prawej- -dłoni na wylot i poważnego zrarie- 
nia trzech palców. 

W fabryce maszyn firmy Eberhardt ' 
i- Sp., 61- letni Jan Olkowski, tokarz, pra- 
cując w tokarni, został przywalony podsta ' 
wą do toczenia, 150 kg. wagi, przyczem diz 
niósł złamanie żebra i potłuczenia łokcia. ` 
W poważnym stanie pozwie go da 
szpitala miejskiego. 

W przedsiębiorstwie budowłanem firmy 
St. Witkowski, 54-letni Józef Izdebski, To; 
bótnik, będąc zajęty wyrzucaniem ziemi z 
okna przy budowie fabryki na ulicy- War- 
mińskiego, wpadł do dołu, doznając przy- 
tem ciężkich potłuczeń. i 

W fabryce pilników „Grakona“, 18-letni 
Henryk Drews, uczeń, przy wierceniu pier- 
ścienia, skutkiem przekręcenia, sie świdra 
doznał poważnego uszkodzenia lewej dłoni. 


ORSTEBERENĘ TRA ER R R T 


Bank Polski płacił w dniu 15. bm, za: © 

dolary amerykańskie 6,12 

funty szterlingów 

franki szwajcarskie 

franki francuskie 

marki niemieckie 

guldeny gdańskie 

liry włoskie 

floreny holenderskie 
A p faee : 

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej : 


w Poznaniu. 

POZNAŃ, dnia l4, 7. 1933 roku. 

Płacono za 100 kg. w zł. 

Żyto „a... 0... o 20,75— 21,00 ` 

Pszenica « « o © « oeoo o a 41,00— 42,00 - 

Jęczmień « « « * e « 4 e o a e 18,00— 19,00 

Owies 

Mąka żytnia 650/, wł. worki : 
Stan wedy na Wiśle w dniu 15 bm. 


Mąka pszenna 650/, wł. worki 
Otręby żytnie. « : 


15,00— 15.50 


........ © e r 


- 36, „00— 37,00 

+ 63, 50 — 65,50 
„Otręby pszenne : « «= » a- 10,00— 11,00: 
Otręby pszenne (grube). e 11,00— 12,00 ` 
« 52,00-— 58,00 
» 12,50— 13,50 
« 12,00— 13,00 * 
« 8,00— 9,00 
« 10,00— 11,00 


moone. 


Gorczyca » « « * +s e 
Wyka latowa » « « « * » o 
Peluszka : - .. 
Łubin niebieski. » » « * » 
Łubin żółty ' 

Ogólne usposobienie 


a... . o. 


.... .. o 


Zawichost 2,04; Warszawa 2,42; Płosk 
2,08; Toruń 1,07; Fordon 1,67; Chełmno 
1,34; Grudziadz 1,88; Korzeniewo 1,41; 

Piekło 64; Tczew 48; Einlage 2,16; Schie- 
enhorst 2,42; 


Dnia 14 lipca 1933 r, o godz. 9 rano zmarła po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza kochana matka, teściowa, babka i ciocia ś. p. 


z Szudrowiczów 


Walentyna Kostecka 


przeżywszy lat 66, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Bydgoszcz, Mogilno, Gdynia, Bugaj, Berlin w lipcu 1933 r. 


Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 5 po poł, z domu 
Msza Św. żałobna tego samego dnia 
o godz. 6.15 rano w kościele Św. Trójcy. 


żałoby Gdańska 115. 


OPRAWY KSIAZEK 


oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro- 
ligatorstwa wykonnje starannie, szybko i tanio 


Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S.A. 
Wydawnictwo „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 
Telef.: 315, 316, 325, 1374. 


Poznańska 12-14 


(13080 


CZOSNKU 


jest powszechnie : znaną. 
czenia wykazały, że przy wysokiem ciśnie- 
niu krwi, w niektórych objawach sklerozy, 
przy cierpieniach aorty, w ciężkich wypad- 
kach anemji, bronchitach, astmie, przy 
gruźlicy płuc, cierpieniach wątroby, 


braku 


SULFALERN 


(wyciąg czosnku w kapsułkach) 
okazuje się środkiem zbawiennym. 


Nowa mefoda kuracyina 


uznana przez najwybitniejszych lekarzy i sto- 


KURACJA DOMOWA 


za pomocą rośliny, którą dobroczynna matka 
natura stworzyła, dając jej wielką siłę lecz- 


bezpłaśmeśw 
opisu tej nowej metody kuracyjnej. 
Wystarczy wysłać kartę pod poniżej 


sowana w praktyce jest to 


niczą. Siła lecznicza 


Badania i doświad- 


apetytu, w wypadkach 


złego 
trawienia, przy wolu 


moim 
czenie 


7718) 


Żądajcie tylko zaraz ` 18086 


podanym adresem: 


Pannonia-Apotheke, Budapest 72 


Postiach R Abt. S. 1. 


DR. NIC. KEMENY, CIESZYN, skrytka pocztowa 100/516 


0 lai, a biusf 16-1etniej 


Prawdziwy fenomen natnry osiągniety dzięki 
kuracji naukowym paryskim preparatem DI- 
VA nadającym piersiom pełną jędrną linię 
i prawdziwie kobiecą pełnię kształtów. Każda 
kobieta, czy ma 16 lat, czy 55 lat, osiąga w 
kilku dniach dziewicze, jędrne piersi. 1 L pamiel 
2,—zł podwójny pakiet kurac. 3,50 zł. Wysył- 
ka dyskretna. Proszę o podanie, czy chodzi § ` 
o wzmocnienie, czy też rozwinięcie biustu. 
Przy przesyłce wycinka niniejszego ogłosze 
nia w 3 dniach 207/, rabatu za mały, a 300/, 
za duży pakiet. (13011 


Przetarg ofertowy. 


Sprzedam: z wolnej ręki należącą do masy upa- 
dłościowej nieruchomość położoną w Bydgoszczy, 
przy ul. Dworcowej 24, zapisaną w księdze wieczy- 
stej Bydgoszcz tom 33 karta 1259 na nazwisko mał- 
żonków Apolinarego i Heleny Burzyńskich obszaru 
0,07,40 ha, wartość użytkowa 4.434 mk., obciążona hi- 
potecznie. ca 25,000 zł, składająca się z domu miesz- 
kalnego, w którym mieści się nowocześnie urządzo- 
na piekarnia ze składem i cukiernią oraz restauracją 
na parterze, dwa mieszkania 4 wzgl. 5 pokojowe na 
I piętrze i dwa mieszkania 2 wzgl. 8 pokojowe na 
*>|II piętrze, z podwórza obszernego, ogródka wzdłuż 
ul, Gamma, które mogą stanowić plac budowlany. 


Upraszam o składanie ofert z podaniem ofero- 
wanej sumy najdalej do 31 lipca 1833 r. pod 


adresem. Bliższych informacyj udzieli na ży- 
niżej podpisany. 


Kazimierz Radzikowski 
adwokat, jako zarządca masy upadłościowej. 


Bydgoszcz, Zbożowy saos 4, tel. 850, 


Mikjony osób 


czytają codziennie 
ogłoszenia pomieszczane 
w dziennikach i czasopismach 


10,50— 1, 25 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedzieła, dnia 16 lipca 1933 r. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
3 i, w, z, a œ= kazde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Zwraca Sie IWAŚE 
na ogłoszenie w numerze z dnia 13 bm. o przetargu 


na budowę 30 domków 


Osiedla Łączności“ w Babicach pod Warszawą. 


Malarz (13059 


wykonuje wszelką pracę 
malarską dobrze, tanio. 
Tomaszewski, Dr. Emila 
Warmińskiego 5, m. 8. 


( POLECENIA $% 


jęk 


Wózki (13107 
dziecięce, najnowsze mo- 
dele, najtaniej Długa 5. 


Ślubne (13126 
obrączki, biżuterje, zega- 
ry, reperacje tanio. Skora- 
czewski, Dworcowa 36. 


Pianina 
z gwarancją, wprost z fa- 
bryki, poleca najkorzy- 
stniej Majewski, fabryka 
pianin, Bydgoszcz, Kra- 
szewskiego 10, za kolejką 
powiatową. (13125 


Ukraiński (13131 
ręczny haft, mereżki wy- 
konuję tanio.  Czarnec- 
kiego 5, m. 9. Wilczak. 


Wózki 
dziecięce najtaniej. Dwor- 
cowa 25, II ptr. (7747 


Fotografje 
od 50 gr. wykonuje „Wiol* 
Marsz. Focha 16. (7778 


, Meble (13139 
wszelkiego rodzaju naj- 
taniej Śniadeckich 40, 


Sypialki 
dębowe i na zamówienie 
podług życzeń poleca 
Stolarnia, Warmińskiego 
nr. 12. (7762 


Rowery 
solidne, tanie Wasielewski, 


Dworcowa 41. (13138 
Krawcowa 
szyje gustownie, tanio 


Dworcowa 84, m. 6. (7743 


Leżanki 
najnowsze modele, gotowe, 
na zamówienie, przyjmuję, 
reperacje w zakres tapicer- 
stwa wchodzące. Mistrz ta- 
picerski, Pomorska 13, te- 
lefon 408. (7755 


SPRZEDAŻE y 
Gospodarstwo 
16 hekt., na 3 hekt., wa- 
rzywnictwo inspektowe, 
gruntowe, ze zbytem do 
Gdańska, Gdyni. Budynki 
nowe, dom sześciopoko- 
jowy, elektryczość, tele- 
fon. Położenie korzystne, 
2 klm. do Grudziądza, 
kolej, autobus na miejscu, 
sprzedam lub zamienię na 
większe, dom, willę. Of. 
Dz. Bydg. Grudziądz, pod 
„Dobre położenie*. (13088 


Kamienicę 
dochód 20.000, ` wpłaty 
53.000, reszta amortyzacja. 
Kamienicę dochód 8.000, 
wpłaty 35.000 sprzedam 
okazyjnie lub zamienię 
na majątek. Of. Dzien. 
„35.0007. (13112 


Gdynia. 
Sprzedam restaurację z 
wyszynkiem wődek w cen- 
trum miasta za 8000 zł. 
Zgł. biuro pośredn. „Po- 


lonja”, Gdynia, 10 Lute- 
go 18. (13063 
Rzeźnictwo (13094 


z całkowitem urządzeniem 
z powodu objęcia spadku 
jest natychmiast do wy- 
dzierżawienia. Mrocza 
pow. Wyrzysk, ul. Ko- 
ściuszki 7, Heljodor Szulc. 


Plac 
budowlany sprzedam. Se- 
minaryjna 10/9. (13076 


Piekarnie 
centrum Torunia z powo- 
du starości odstąpię zaraz 
Bogacki, Toruń, Przed- 
zamcze 4. (13066 


Domek 


z jedną morgą na sprze- 
daż. Inilantska 28. (13098 


drewnianych dla „III-go 
(13014 


Kolonjałke 
sprzedam. Adr. Dzien. (13117 


Piace (13099 
budowlane sprzedam ta- 
nio. Ks. Skorupki 99. 


Tartak 
jednotrakowy położony przy 
lasach Państwowych, stacja 
kolejowa w miejscu, oka- 
zyjnie sprzedam. Tartak 
parowy Tuchorza, pow. Wol- 
sztyn. (13118 


Dom 
mały, centrum miasta, 
wpłaty 4.000, Wiadomość 
filja Dziennika 2, (7724 


Skład 
kolonjalny, 2 pokoje kuch- 
nię zaraz sprzedam. Adr. 
wskaże Dz. Bydg. (13075 


Specjalny 
skład cygar w centrum 
miasta około 30 lat istnie- 
jący zaraz na sprzedaż. 
Do objęcia potrzeba 8.000 
złotych. Oferty Pod 

7 


filja. (7741 


Nieruchomość 
z placem budowlanym 
śródmieście sprzedam. 


Adr. filja Dz. Bydg. (7763 


Kolonialkę 
śródmieście dobrze zapro- 
wadzoną z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz tanio. Wia- 
domość w Dzienniku. (13113 


Domy 
wille, gospodarstwa sprze- 
daje najkorzystniej „Eme- 
ryt*, Mostowa 3. (13136 


Maszynę (13081 
Singera starszego typu 
sprzedam. Piękna 8, m. 3. 


Gabinet 
męski w stylu włosko-re- 
nesansowym bogato figu- 
ralny i _ ornamentalny, 
rzeźbiony tanio na sprze- 
daż. Wachowicz, rzeźbiarz 
Pomorska 15, (7662 


Skład 
towarów krótkich bez 
konkurencji z towarem 
lub bez i mieszkaniem 
sprzedam. Adres wskaże 
filja. (7321 


Elektrolux 
mało używany sprzedaje 
się okazyjnie za 200 zł 
(cena 630). Adres w Dz. 
Bydg. (7690 


Rower 
nowy balonowy korzyst: 
nie sprzedam. Gdańska 
nr. 150, m. 13. {3072 


Wóz 
na resorach (Geschafts- 
wagen) i pompa 4 mtr. 
rury na sprzedaż. Priewe, 
Gdańska 76, (13069 


Maszyna (13105 
szewskaCylinder na sprze- 
daż. Nowodworska 4., 


Fryzjerskie 
urządzenie, rozmaite a- 
paraty sprzedam okazyj- 
nie. Wskaże Dzien. (13111 


Nowoczesną 
jadalkę, sypialkę dębową 
sprze dam korzystnie. 
Solec Kujawski, Toruń- 
ska 16. (13121 


Dogkart 
dwukołowy na gumach 
w dobrym stanie z uprzę- 
żą korzystnie sprzedam. 
Dworcowa 54, m. I. (13129 


.. Samochód 
Buick 7 osobowy okazyj- 
nie sprzedam lub zamie- 


mię na motocykl. Kujaw- 


ska 53. (13130 
Bufet 

kredens dobre wykonanie 
okazyjnie tanio. Podgórna 
1, podwórze. (13122 


à Rower 
używany sprzeda Gdań- 
ska 136. (7768 


Ubranie 
męskie, mało używane, na 
średnią figurę sprzedam 
tanio. Wiadomość w adm. 
Dz. Bydg. (12735 


Duże 
lustro, maszynę krawiecką 
tanio sprzedam, Długosza 
nr. 6, m. 4. (7681 


Sztucer 
zamienię na powóz. Of. 
do filji pod „Powóz”.(7737 


Maszynę 
do szycia sprzedam Śnia- 
deckich 638, m. 11. (7781 


Wózik 
dziecięcy modny dobrze 
utrzymany tanio na sprze- 
daż. Kowalczyk, Sniadec- 
kich 13/3. (7252 


Singera | 
maszyna do szycia pra- 
wie nowa, wózek dziecię- 
cy, różne meble, kanapy, 
lustro i wiele innych rze- 
czy tanio oddam. Pomor- 
ska 32, skład. (7735 


Gabinetowa (7725 
maszyna do szycia, ma- 
szyna do pisania jak no- 
we. Sniadeckich 24—4, 


Motocykl 


BMW. tanio sprzedam. Grun- 
waldzka 98/7. (7744 


> 


Wózek 
dziecięcy krzesełkowy (do 


siedzenia) kupię. Oferty 
„Janka”. (12771 
Samochód 


limuzyna 4 osobowy w do- 
brym stanie kupię. Jan 
Grabański, B. Stopowski, 
fabryka listew Czersk, Po- 
morze. (13092 


Rower 
damski kupię. Sniadec- 
kich 6, parter. (7778 


Kupie 
psa. Senatorska 39. (7779 


K POSADY > 
Ę WOLNE g 


Damy 
kierownictwo eleganckie- 
go przedsiębiorstwa za 
pożyczkę 5—10 tysięcy. 
Pisemnie filja Dzien. pod 
„Piękność. (7772 


za 
pożyczkę 1000 zł damy 
stałą posadę dla pana lub 
pani. Listownie filja Dz. 
pod „Łatwo”. (7731 


Potrzebny 
jest pierwszorzędny eks- 
pedjent, biegły w rachun- 
kach i piśmie polskiem 
i niemieckiem dotowarów 
krótkich.  Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędną 
siłę. „Zgłosz. pod „Towary 
krótkie” do filji Dzien, 
Bydg. (7716 


inteligentni 
wymowni akwizytorzy 
mogą mieć stały dochód 
500—600 zł miesięcznie, 
przy  rozpowszechnianiu 
nowego, rewelacyjnego 
artykułu. Przyjmiemy 
również kilka pań. Zgł. 
osobiste we wtorek i śro- 
dę od 9—1 i 3—6. Snia- 
deckich 41, m. 6. (7719 


Portjer 
hotelowy z kaucją potrze= 
bny do większego hotelu. 
Zgł. filja „Portjer*. (7759 


Potrzebny 
malarz do plakatów. Zgła- 
szać się Kino Rewja, od 
7 do 10 wieczór. (13135 


Młynarza 
z dłuższą praktyką możli- 
wie z kaucją. Posada do 
objęcia zaraz, wzgi. 15 lipca 
Zgłosz. W. Drozdowski, 
Barcin. (13096 


Samodzielną 
ekspedjentkę przyjmę na- 
tychmiast. Oferty filja 
„Kaucja 150% (7740 


Młodszą 
pianistkę poszukuję zaraz. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Nr. 200“. (13133 


Kasjerkę r 
do prowadzenia ksiąg z 
kaucją 2.000 zł poszukuję 
od zaraz. Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg. Grudziądz 
pod „Kasjerka*, (13087 


inteligentna 
osoba do lat 35, jako go- 
Spodyni do samotnego pa- 
na może zgłosić się od 
zaraz. Oferty wraz z fo- 
tografją i odpisami świa- 
dectw do Dzien. Bydg. pod 
„Gospodyni 35”. (13089 


Kołodziej (13005 
obeznany z pracą powo- 
zową potrzebny. Wł. Mi- 
kołajczak, zakład powozo- 
wy, Toruń Grudziądzka 27 


Uczenicę 
do szycia, kroju przyjmie 
Podgórna ll, m. 2. (13078 


Potrzebne 
2 uczenice z ukończoną 
szkołą handlową do skła- 
du towarów krótkich, od 


1.8. Zgł. pod „Towary 
krótkie* do filji Dzien. 
Bydg. (7715 


Uczeń 


szewski potrzebny zaraz. | szukam 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 5% %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Skład 7 
2 pokoje kuchnię wydzier- 
żawię. Lubelska 30. (13100 


Fotografowi 
dobre miejsce wynajmę 
Długa 5. Q3110 


| Skład 
wynajmę. Długa 5. (13109 


Mam (13116 
do wynajęcia tanio ubi- 
kacje na warsztat. Grun- 
waldzka 39, właścicielka. 


Ubikacja | 
na warsztat do wynajęcia. 
Chrobrego 12. (7736 


Sklad 
z mieszkaniem do wy- 
dzierżawienia. Hetmańska 
pmo (7778 


Ubikacje 
warsztatowe tańsze, do 
wydzierżawienia. Gdańska 
64, I piętro. (7777 


MIESZKANIA © 
SZUKA ; 


Mieszkanie 
2—3 pokoje szuka małż. 
bezdzietne od gospodarza. 
Pod „L. P.* (13073 


Portjerstwa (7769 
od gospodarza. 


Aleje Mickiewicza 5. (7767 * Oferty filja „Portjerstwo*. 


Płachty nim 


tanio sprzedaje 
K. Radoszewski i Ska 
fabryka worków i planów 


(13120 


Inowrocław, uł. Dworcowa 6/7, telefon nr. 390. 
(o e n aa D.e, OI sin Piia nio ERC Z ZZO NAU an dei a a 


Dziewczę 
do  posyłek potrzebne. 
Dom Kapeluszy, Batore- 
go 3. (13102 


Uczeń 
kucharski potrzebny za- 
raz. Zgł. pod „Uczeń ku- 
charski”. (7760 


W naukę 
kroju szyciaprzyjmę. Dwor- 
cowa 2, mistrzyni. (7774 


A POSADY ) 
POSZUKUJĄ , 


Bufetowy _ (13.91 
żonaty kaucja do 2.000 zł 
przejmie bufet na własny 
rachunek. Miejscowość o- 
bojętna. Ofertyj Karol Li- 
siecki, Nowe, Kościuszki 4. 


Dam 
200 zł temu, kto wskaże 
stałą pracę portjera noc- 
nego, woźnego lub Ślusa- 
rza, kowala, maszynistę. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Pracę“. (13070 


Osoba 
z wioski poszukuje jakie- 
go zajęcia kuczera, port- 
jera lub w gospodarstwie, 
Łask. zgł, pod „Gospo- 
darz*, (13079 


Ogrodnik (13119 
kawaler, 10 lat praktyki, 
poszukuje posady zaraz, 
lub pisarza, elewa gospo- 
darczego — złoży kaucję. 
Oferty listownie: Antczak, 
Inowrocław, Toruńska 5, 


Panienka (7770 
skromna z szyciem, po- 
szukuje posady do dzieci 
zaraz. Dworcowa 92, I p. 


Bieliźniarka 
pierwszorzędna z Warsza- 
wy poszukuje pracy po 
domach oraz przyjmuje 
zamówienia w dom po 
cenach przystępnych. Dłu- 
ga 58, m. 6. (7722 


i Rzeźnictwo (13090 


z urządzeniem i maszy- 
nerją w pow. garnizon. 
mieście zaraz do wydzier- 
Żawienia. Zgłoszenia No- 
wy Kurjer Poznań 36902. 


c OZZIE Z TZT NOAA OTOZ WIN A e I aaa auaa 


2—3 pokoje 
kuchnię, przyległości, do- 
bra okolica zaraz lub 
później szukam. Oferty 
{ilja pod „Szukam”. (7761 


Mieszkanie 
2, 3 pokoje kuchnia Se- 
natorska 39. (7764 


Pokój 
z kuchnią poszukuję. Of. 
do filji pod „20%. (7749 


Poszukuję 
2 pokojowe mieszkanie. 
Oferty do filji Dziennika 
Bydg. „Sierżant“. (7728 


X MIESZKANIA 
WOLNE 


2 pokoje 
kuchnia do wynajęcia. 
Ugory 40. (13077 


3 pokojowe (13103 
mieszkanie, balkon i kom- 
fort od 1. VIII. do wy- 
najęcia. Toruńska 86, part. 


Mieszkanie 
komfortowe wynajmę. 
Długa 5. (13108 


Komfortowe 
5 pokojowe mieszkanie. 
Wiadomość Grzegorzew- 
ski, Mostowa, (13124 


4 pokojowe (13115 
mieszkanie z komfortem 
zaraz do wynajęcia. Zgł. 
Rest. Rzeźni Miejskiej. 


Do 
wynajęcia zaraz od go- 
spodarza 3 pokoje łazien- 
ką. Gdańska "95, wskaże 
dozorca. (7732 


Piękne 
odremontowane 4 pokoje 
kuchnia wolne od ł5 sier- 
pnia. Czynsz przedwojen- 
ny. Warunki Pomorska 48 
m. 6. (7623 


Woine (7753 
3 ładne słoneczne pokoje. 
Gospodarz, Promenada 25. 


6—7 
pokoj. mieszkanie centr. 
ogrzewanie od 1. X. do 
wynajęcia. Paderewskie- 
go 22, mieszk. 1. (7723 


1-2 pokojowe 
kuchnia czynsz miesięczny 


Sniadeckich 1. (7754 
2 pokoje 
kuchnię wydzierzawię. 
Szubińska 71, (13132 


Mieszkanie (7761 
4 pokoje z wygodami wy- 
dzierżawi gospodarz od 


1. VIII. Pomorska 52. 


Pokój 
Podwale 9. 


(13074 
Pokój 
Dworcowa 88/7. (7714 
Pokój 
urzędniczce, lub stancja 
uczniom, wygody. Św. 


Trójcy 35, mieszkanie 21, 


dom ogrodowy. (13106 
Na biuro (13104 


albo gabinet lekarski od- 
dam dwa próżne pokoje 
frontowe, centrum. Of. 
Dzien. „Pierwsze piętro*. 


okój 
umeblowany, oddzielny 
z piecem do gotowania. 
Kordeckiego 13, m. 2. (13101 


Pokój 
wspaniale umeblowany 
frontowy. Królowej Jadwi- 
gi 3-14 (13083 


INY 


Jakto, sąsiadka 
w złym humorze? 


Ano widzi pani, dołąd 
nie zdołałam wynająć 

okoju, mimo tak wiel- 

iego plakatu, jaki na 
oknie wywiesiłam 
— E, droga sąsiadko, 
dziś to inaczej się prak- 
tykuje. Należy umie- 
ścić drobne ogłoszenie 
w Dzienniku Bydgoskim 
a wnet pani pokój bę- 
dzie miała zajęty, gdyż 
drobne ogłoszenia w 
Dzienniku Bydgoskim 

każdy czyta. 


DANY 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
Przyrzecze I, 1 p. (13123 


Pokój 
wynajmę. Pl. Piastowski 
nr. 17, m. 6. (7783 


Pokój 
próżny umeblowany ewtl. 
utrzymanie. Gdańska 65, 
m, 7. (7745 


Pokój 
duży umeblowany Ciesz- 
kowskiego 8 — 8. (7766 


Pokój 
umebl. frontowy. Sniadec- 
kich 46/8. (7746 


Pokój 
Matejki 5, parter. (7/50 


2 pokoje 
umebl. używaniem kuchni 
40 zł, Hetmańska 26. (7734 


Pokój (7733 
Plac Piastowski 17, m. 5. 
Pokój 


Dworcowa 66, m. 5. (7757 


Pokój 


Dworcowa 3. (7748 


Pokój 
komfortowy. Cieszkowskie- 
go 1, m. 1. (7756 


Pokój 

ewtl. używanie 

5w. Jańska 3, 
(7720 


umebl. 
kuchni. 
m. 5, 


Tani (7726 
pokój. Sienkiewicza 9—3. 
Pokój (4776 
niekrępujący. Pomorska 3, 


Dła poszukujących posady 209%, zniżki. 


m ooo ac 


Drobne. ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Kapitał (13085 
Szwajcarski udziela poży- 
czek na pewnych gwaran- 
cjach. Bydgoszcz, Garbary 16. 


Poszukuję 
3—5.000 zł I hipotekę,dom 
handlowy 70.000 zł, „F. 
S”. (13084 


Komis. 
Przyjmujemy do sprzeda- 
ży dobrą porcelanę, krysz- 
tały, futra, meble stylowe 


it.d. „Stała Okazja‘, 
Gdańska 10. (13127 
Piuskwy 


w mieszkaniu wytępisz 
tylko płynem Wanzen- 
Greiff, który otrzymasz 
tylko w Drogerji Minerwa, 
Gdańska 17. (13137 


Chiromantka _ 
przepowiada przeszłość, 
przyszłość. Sienkiewicza 


Wpodróży 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


DZIENNIK 


Oryginalne 
części zamienne do sa- 
mochodów Dodge, Gra- 
ham-Paige, Chrysler, Du- 


rant - Rugby, Overland- 
Whippert, Studebaker, 
Wyłączna sprzedaż na 


Polskę filtrów oliwnych 
Purolator do wszystkich. 
samochodów  amerykań- 
skich oraz oryginalnego 
płynu dohamulców i amor" 
tyzatorów hydraulicznych, 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwia się odwrotnie, 
Ceny bardzo niskie. W. 
Kozłowski, Kraków, Filipa 
li, telefon 140-88. (13001 


Towarzyszki 
blondynki, kulturalnej po- 
szukuje 33 letni, przystojny, 
kulturalny, zamożny pan dla 
wycieczek i kąpieli. Oferty 
„A. może?“ filja. (7780 


A 


$ 
OSOBISTE Z 
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Wiem 
że czekasz, daję dowód 
pamieci, napisz. (775l 


Wdowa 
lat 38, samotna, posiada- 
jąca parę tysięcy zł po- 
zna inteligentnego pana, 
na stanowisku do lat 45, 
Cel matrymonjalny. Zgł. 
Dziennik Bydgoski Toruń 


„Halina“. (18068 


Bystymgowana 
brunetka z Poznańskiego 
lat 33, cośkolwiek gotów- 
ką, umeblowaniem i wy- 
prawą, zapozna inteligent- 
nego, starszego pana sy- 
tuowanego lub stałem sta- 
nowisku. Cel matrymon- 
jalny. Poważne zgłosz. 
Dz.Bydg.pod „D. B.” (13097 


Panna (7738 
z większego gospodarstwa 
wyjdzie za urzędnika. 
Łask. oferty pod „Pomo- 
rzankać iilja Dz. Bydg. 


Brzystcżny 
szuka znajomości z panią 
celem późniejszego ożen- 
ku. Of, „Lat 40“ filja. (7742 


inteligentna 
pauna z lepszej rodziny 
lat 28 sznka męża. Of. 
tilja „Mazysalna”. (7/29 


| 
l 


Hipoteki 
reguluje z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 
7 St. Banaszak, 


obrofica prywatny Byd- 
Zoszcz, uh Cieszkowskie- 


go 4. Telefon 1304. Długo- 
(29930 


letnia praktyka, 


j Fasenowanie 
1 czyszczenie kapeluszy. 
"Pomorska 35, (62v5 


Fabryczny Dom Mebli 


drzewnych i wyściełanych 
poleca urządzenia miesz- 
kaniowe wszelkiego ro- 
dzaju po cenach fabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na dogodnych warunkach 
Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszcz, ul. Dworco- 
wa 21. Tel. 1921. (12293 
EPEE WEZEN e FZĘ BIZ 
Pianina 
z gwarancją, wprost z ra- 
bryki, poleca najkorzy- 
stniej Majewski, fabryka 
pianin, Bydgoszcz, Kra- 
szewskiego 10, za kolejką 
powiatową. (12018 


Książki handlowe 
Kręglewskiego w najwięk- 
| szym wyborze .i najtaniej, 
żurnale od 5,50 zł poleca 
Jankowski, papier, Dłu- 
ga 76, (164 


| Oryginalne 

części zamienne do sa- 
mochadów Dodge, Gra- 
|| ham-Paige, Chrysler, Du- 
A | rant - Rugby, Overland- 
E Wnhippert,  jStudebaker. 
| Wyłączna sprzedaż na 
| „Połskę filtrów oliwnych 
| Purolator do wszystkich 
samochodów  amerykań- 
| skich oraz oryginalnego 
| płynu do hamulcőwi amor- 
| tyzatorów hydraulicznych. 
|4 Zamówienia zamiejscowe 
| załatwia się odwrotnie, 
SĘ bardzo niskie. W. 
Kozłowski, Kraków, Filipa 
l}, telefon 140-88. — (13001 


| 104 Ogrodzenia (7709 
siatki drucidne dostarcza 
FabrykaSiatek Drucianych 
Ostrowski, Mazowiecka 26. 


d $przedam 

i 75 morgowe gospodarstwo 
pszenno-buraszana dreno- 
M wana z pełnemi żniwami 
inwentarz żywy i martwy, 
| budynki nowe, wpłaty 
15.000.  Zofja  Bnińska, 
i Gzin, poczta i stacja Dą- 
H browa Chełmińska, pow. 
| Chełmno. (7663 
| zer wrrr 

Gospodarstwo 

78 mórg, nowa budowla, 
zywy martwy inwentarz 
sprzedam 25.000 zł, Solec 
Kujawski ulica Łeśna 27, 
pow. Bydgoszcz, (7714 


| 

| 

| I Majątek 

| 370 mórg budynki, inwen- 
| tarz komplet okazyjnie 
f 
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sprzedam. Nowakowski, 
Dworcowa 70. (7676 


Dom 
z ogrodem tanio sprze- 
dam lub zamienię na go- 
sSpodarstwo rolne. Na- 
kielska 126, skład kolon- 
jalny. (13071 


pea 


Dem 
dwupiętrowy, składem 12 
tys. sprzedam. Nowakow- 
ski, Dworcowa 70. (7675 


Dom 
i 2 morgi roli sprzedam. 
Wiad. uł. Wyżyny 15. (12875 


b. u PZ 


Sprzedam 
dom w pobliżu Gdyni, 
murowany, 3 pokoje z ku- 
chnią, duży ogród wa- 
rzywny, 5000 zł. Zgł. Dz. 
Bydg. Gdynia. (12899 


willa - 
=- 5 pokojowa, jednopiętro- 
wy domek w Swarzędzu. 
Cena 22000. Oferty do 
„Par” Poznań pod nr. 
„55,448”, (13007 


2 demy 
komfortowe, ogród, opro- 
centowanie 14'/, z powo- 
wodu śmierci ña sprzedaż. 
Oferty pod „Komforto- 
we 2° Dzien. (12530 


Mały 
|dom czynszowy z 


goszcz, 
nr. 44, 


Domek 


ogród, ubikacja na war- 
sztat, interes, miasto, ta- 
Fordon, 
Młyńska. Murawski. (7661 


nio sprzedam. 


Swiecie. 


cały wolny, ładny ogród 
owocowy, plac budowlany 
Adres wskaże 
(7694 


sprzedam. 
Dziennik. 


Sprzedam 
place budowlane. 
(13052 


dom, 
Ks. Skorupki 70, 


zaprowadzony obwozowy 
bezkonku- 
rencyjny z koncesją na 
Wielkopolskę, nadaje się 
dla młodego człowieka, 
z powodu podeszłego wie- 
ku tanio sprzedam. Zgł. 
do Dziennika Bydgoskie- 
(13023 


z zaprzęgiem, 


go pod „Nr. 125", 


Parcele 


budowlane tanio na sprze- 
Decowski, Szajno- 
(12694 


daż. 
chy 13. 


budowlany z pompą na 
Adres wskaże 
(13017 


sprzedaż. 
Dz. Bydg. 


Apteka 


Sprzedam moją dobrze 
zaprowadzoną aptekę, na 
korzystnych warunkach. 
Adres wskaże Dziennik 


Bydgoski. 


Sprzedam 
dom, dwa składy, ogród 
wpłaty 12—15.000. Pasiń- 
ska, Wielki Komórsk, pow. 
(7692 


rolą na 
sprzedaż. Freichel, Byd- 
Chołoniewskiego 
(13025 


Sprzedam (13027 
dom, ogród, Kujawska 62, 


(6911 


Hotel 


sprzedam. 
Szubin, Nakielska 


Hotel 
restaurację z 


(13021 
powiatowem mieście, 10 
ubikacji, sala, ogród, ce- 
na 20000, wpłaty 15000 
Wrólewski, 


11, 


powodu 


choroby, tanio sprzedara. 
Wiad, filfa Dz. Bydg.(7705 


Piekarnie (13058 


najlepsze położenie Dział- 
dowa,'z powodu przyjęcia 


własności sprzed 


a m, 


Dworcowa 9, Działdowo. 


Piekarnia 


w pełnym biego korzyst- 
nie do odstąpienia, Grun- 


waldzka 89. 


Kiosk 
na sprzedaż z 


(13051 


powodu 


choroby. Bydgoszcz, Se- 


natorska 2. 


Okazja. 


(7609 


Skład artykułów męskich 


zaprowadzony, 


dobrem 


położeniu Poznania z to- 


warem lub bez 


zaraz 


sprzedam z powodu zmia- 
ny stosunków rodzinnych. 


Zgłosz. „Par” Poznań, 
pod „55.4637. (15006 

zakład (12897 
fryzjerski wraz z miesz- 


kaniem sprzedam. 
domość: Lisowski, 


Wia- 
fry- 


zjer,Grudziądz, Lipowa 53. 


Rzeźnictwo 


elektr. zapędem, 


dobrze 


prosperujące mieszkaniem 
wozem, koniem, powodu 
śmierci na sprzedaż. Re- 


ja 2. 


(13054 


<iężarówka 
2 ton. 4 cylindrowa, mało 
używana tanio na sprze- 
daž. Zgł. Olszewski, Gru- 


dziądz, Długa 10. 


(12896 


Gnieotownik 


walcowy 300x400 


mało 


używany, sprzedam tanio 
lub 1 parę waley 300x400. 


Manerowski, Młyn 
poczta Działdowo. 


Nosek 
(12890 


z wolnym trozpędem sprze- 


dam. 
skiego 13. 


Kube, Chołoniew- 


(12732 


Kompletną 
pompę podwórzową do 


wody sprzedam, 
sza 6. 


Długo- 
(12841 


Samechód 


„Oppel” 4;16 otwarty, go- 
tów do jazdy tanio sprze- 


dam, Osada 16, 


(7697 


sprzedam ta 


ska 30. 


sprzedaż. 
mieszk. 3. 


borska 4. 


socka. 


Ku 
aptekę na prowincji lub 
w mieście, może być do- 
mek, ogród. Of. pod „Ap- 
teka” w Dz. Bydg. (13030 


Kupię 
dobre biurko Marszałka 
Focha 66, „Syrena*.(13045 


Pompe 
piwniczną z rurami 
sprzedam. Moniuszki 5, 
PUCKA KANĄ ME ORZEC E ES 
(13057 
w mniejszych i większych 
ilościach sprzedaje Jac- 
kowskiego 4-6, tel. 15-05. 


Lód 


. Pianino 
krzyżowe sprzedam tanio 
Król. Jadwigi 10, m. 1. 


i 2 szable (13037 
i maski do szermierki 
Zgłosz. 
do Dzien. pod „Sport”. 


nio. 


Lodówkę 
maszynę Singera tanio 
sprzedam. Melchiora Wie- 
rzbickiego 2, skład. (13049 


Fryzjerskie 
krzesło sprzedam. Pomor- 
(13048 


Aparat 
fotograficzny 9X 12 na 
Lubelska 10, 

(13053 


Pokój 
męski elegancki komplet 
częściowo sprzedam. Mal- 
(13062 


Wilk 
owczarek bardzo czujny, 
ostry, na sprzedaż. 
don, Bydgoska 14, Wy- 
(7708 


pie 


Motor 


elektryczny 3 konny, prąd 
„Autoarma” 
(12853 


stały, kupi 
Zduny 6, 


krzyżowe kupię, Of. z po- 
daniem ceny uprasza Za- 
bel, Toruń. Kazim. Jagiel- 
(13064 


lończyka 8. 


nino 


Książki 


chemiczno - drogeryjne i 
lekarskie w dobrym sta- 
Of. do Dz. 

(13016 


nie kupuję. 


pod „Ksiązki”, 


Maszynę 


do pisania, używaną za go- 
tówkę tanio kupię. Spie- 
zgłoszenia Admini- 
'|stracji pod „Jeleń“. (12644 


szne 


Formy 


do dachówek dwufalcó- 


wek cienkich 


wych kupię. 


Maliny 


kupuje w większych 


ilościach, franko podwó- 
rze fabryczne „Lukullus* 


Bydgoszcz, Poznańska 16, 
(13055 


tel. 1670/1. 


, E ahde 


Kilku 


zdolnych i uczciwych za- 
stępców(czynie) przyjmie 
bezwzględnie poważna in- 
stytucja bankowa, zapew- 
niając stały dochód. Zgł. 
osobiste z dokumentami 
przyjmuje p. Frisch, dnia 
17 lipca Bydgoszcz, „Ho- 
tel Gastronomja” od godz. 


9—12 i 3—5. (13002 
Egzystencja 
Do nowego  doniosłego 


wynalazku „Płyty Oszczę- 
poszukuje się 
zastępców 
Ino- 
wrocław, Poznań, Gdynia, 
Grudziądz i 


dnopal* 
generalnych 
na miasta 


nr. 


znacza Się, 


spodarstwie. 


Toruń, 


Gniezno z 


że 


panowie znajdą zajęcie za 
wynagrodzeniem. 
Niedźwiedzia 4, 
Pomerania, od 9—-18, (13015 


gOSZCZ, 


Byd- 


Fryzjerki 


dwie 


ierwszorzędne po- 


szukuje Coiffeur, Brodni- 


ca, Mostowa, 


(12778 


(13031 
Sha 


(13061 


For- 


(13038 


cemento- 
Oferty K. 
Burnicka Nowe, Rynek 28. 


„Płyta 
Oszczędnopal* wyrób kra- 
jowy jest ze względu na 
swą wielką użyteczność 
pożądaną w każdem go- 
(13018 


- „DZIENNIK: BYDGOSKI", 


ucznia 3 


trzebna. 
charka”, 


Nauczycielka (7695 
z prawami potrzebna do 


klasy gimnazjum 


z niemieckiem na stałe, 
Skromne wymagania. Znin 
Bydgoska, Piotrowski. 


Dochodzącą 
do wszystkiego poszukują 
bezdzietni. Nowomiejska 
nr. 20, I piętro. 


(7691 


Kucharka 
samodzielna do prowa- 
dzenia większej kuchni 
restauracyjnej zaraz po- 


Oferty pod „Ku- 
(12808 


Uczeń 


potrzebny. H. Święcicki, 
Chełmno, skład kolonjal- 
ny i restauracja. 


(12682 


wolna. 


OSAD 


POSZUKUJĄ 


„Wdowa”. 


Poszukuje 
zaraz dwóch uczni do me- 
go składu kolonjalnego, 
żelaza i sprzętów gospo- 
darczych przy wolnem u- 
trzymaniu. 
się tylko oferty z dobre- 
mi referencjami. Franci- 
szek Brzeski, Kartuzy — 
Pomorze. 


Uwzględnia 


(12879 


> 


Kelnera 
potrzebujesz? zadzwoń 
Bydgoszcz 1163. 


(1122 


Nauczycielka 
wychowawczyni z prawa- 
mi nauczania, kilkuletnią 
praktyką poszukuje posa- 
dy. Początki francuskiego 
i niemieckiego. 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Nauczycielka”. 


Oferty 
(12895 


Gospodyni 
pracowita 


somodzielna 
Zgłoszenia pod 
(13020 


Biuralista 


kupiec, dzielny, obeznany, 


ralista*. 


z prowadzeniem spraw są- 
dowo egzekucyjnych, pra- 
wo kierowania samochodu 
przyjmie 
Zgłoszenia filja pod „Biu- 


stałą posadę, 
(7701 


młodszy 
i dy; 
polską i 
gowość 


pod „Od 


pod „M. 


tesowej 


filja. 


niowych, 


Majętność 
Śmielin wydzierżawi sad 
owocowy oraz mieszkanie 
nadające się na kolonjalkę 
i sprzedaż wyrobów tyto- 


Biuralista 


poszukuje: posa- 


zna korespondencję 


niemiecką, księ- 
włoską, amery- 


kańską i przebitkową, pi- 
sze biegle na maszynie, 
Oferty filja Dzien. Bydg. 


zaraz”, (12887 


Kierowniczka 
osoba inteligentna, przy- 
stojna, biegła w polskim 
i niemieckim poszukuje 
prowadzenia filji lub ja- 
kie bądź zajęcie. Zgł. Dz. 
Bydg. „Praca 20”, 


(12842 


Młyny! 


Zbożowiec, lat 28, z bran- 
ży młyńskiej, na stałej po- 
sadzie, posiada rutynę w 
sprzedaży, ma znajomości 
pośród licznej 
piekarskiej w większych 
miastach Wielkopolski i 
Pomorza, może prowadzić 
cały aparat administracyj- 
ny, zna język polski i 
niemiecki w słowie i pi- 
śmie, zmieni posadę, wzgl. 
przyjmie zastępstwo. Zgł. 


klienteli 


400*. (12837 


Kuśnierz 
pierwszorzędna siła, kartą' 
rzemieślniczą poszukuje 
posady od zaraz lub pó- 
Źniej. Of. filja Dz. Bydg. 
pod „Kuśnierz”. 


(7698 


Ekspedjent 
branży kolonjalno-delika- 


szuka posady. 


Złoży kaucję. Of, „K. B.” 


(7706 


Besady (7700 


biurowej, najchętniej jed- 


norazowe  nrzędowanie, 
poszukuje inteligentna 
panna. łask, oferty pod 


„Sumienna” do filji Dzien. 


Praczka 
poszukuje prania oraz pra- 
sowania na sztywno w dom 
i poza dom za skromnem 
wynagrodzeniem. Wincen- 
tego Pola 1, m.1. 


(13043 


‘> (12878 


niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. 


Piekarnia 
zmechanizowana, wielkie 
obroty i dostawy do wy- 
dzierżawienia, potrzebna 
większa gotówka, Wiad. 
pod „Gotówka” do Dzien. 
Bydg. Gdynia. (12792 


Zakład 
fryzjerski z osobnym sa- 
lonem damskiem, wraz 
z trzypokojowem miesz- 
kaniem (lub bez) oraz du- 
ży skłąd z urządzeniem 
lub bez mieszkania do 
wynajęcia od 1.8.33. A. 
Mistelski, Brodnica, ulica 


Mazurska 10. (12810 
Skład (7699 


2 pokoje kuchnia z wszel- 
kiemi wygodami do wy- 
najęcia zaraz, nadający 
się na skład towarów 
krótkich lub cygar. Wiad. 
Szczecińska 5, gospodarz. 


Ubikacje (13033 
2 pokojowe przy ul. Kor- 
deckiego, nądające się na 
warsztat do wynajęcia, 
Borys, Plac Teatralny. 


Plac 
na kiosk, blisko kościoła, 
do wydzierżawienia. No- 
wodworska 22, m. 3. (13050 


Rzeżnictwo (12872 
urządzone według nowych | 
przepisów w główym: 
punkcie miasta Chełmna 
na dogodnych warunkach | 
zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia A.Woźniewski, 
Chełmno, Toruńska 17. 


Willa 
5 pok. komfort, ogródek 
do wynajęcia, Wiad. Pro- 
menada 35. (7707 


Kopalnia (12877 
złota, Skład z 2 wielk, 
oknami wystawowemi,(na- 
dający się na każdą bran- 
żę) wraz z mieszkaniem 
do wynajęcia zaraz w 
mieście powiat. na ulicy 
bardzo ruchliwej. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod nr. „12877”, 


Skład 
z mieszkaniem do wyna- 


jęcia. Hetmańska 8. (7693 
Nakło. 
Poszukuję ubikacji na 


warsztat ślusarski z do- 
brym dojazdóm możliwie 
z mieszkaniem. Oferty 
pod „B. G.” agentura Kcy- 
nia. (12892 


SZUKA cu 
2 pokcje 


z kuchnią poszukuję za- 
raz wprost od gospoda- 
rza. Czynsz podług ugo- 
dy. Buczkowski, Korty te- 
nisowe, Staszica. (12766 


Trzypokcjowe 
mieszkanie poszukuję w 
Nakle. Of. pod „B. G.” 
agentura Kcynia. (12891 


Urzędnik 
państwowy, samotny po- 
szukuje od gospodarza 
1—2 pokoje kuchnią, 
częściowo umeblowane. 
Of. filja Dziennika pod 
„Urzędnik“, 7618 


jednopokojowe 
mieszkanie z kuchnią po- 
szukuje młode spokojne 
małżeństwo. Oferty pod 


„Czynsz pewny” do 
administracji. 
< MIESZKANIA 

) WOLNE S 


6 pokoi 
kąpielowy,służbowy, front 
I piętro, elegancka dziel- 
nica, wydzierżawi gospo- 
darz. Wiadomość telefo- 
fonem 1600. (12700 


Mieszkanie (12765 
sześciopokojowe odremou- 
towane wolne, pierwsze 
piętro. Cieszkowskiego 11. 


2 pokoje (7696 
kuchnia odremontowane 
w śródmieściu wydzierża- 
wię. Gospodarz, Osada 16. 


2 poekcje (12885 
z kuchnią wprost od go- 
spodarza. Marjacka 5. 


Pekój (13056 
z kuchnią zaraz do wy- 
najęcia. Smolińska, Sie- 
dlecka 34, Czyżkówko. 


Trzy A 
pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Nowodworska 36, 
gospodarz. 


413041 | ski 


3 pokojowa > 
słoneczne mieszkanie z 
przynależnościami, bal- 
kon, centralneřogrzewanie, 
I piętro ul. Księdza Mar- 
kwarta 7, wolne od wszel- 
kich podatków, do wyna- 
jęcia od 1 października 33, 
wprost od właściciela, In- 
formacje m właściciela, 
parter od 16—19 (7713 


3 pokojowe 
mieszkanie z przynależno- 
ściami do wynaj. Grun- 
waldzka 43, m. 6. (13034 


Mieszkanie (13052 
7 pokojowe komfortowe 
zaraz do wynajęcia. Bo- 
rys, Plac Teatralny 2, 


za 
300 zł pożyczki oddam 
pokój z kuchnią, Ks. Sko- 
rupki 23. (13029 


Mieszkanie 
pokój kuchnia, mniejszym 
warsztatem do wynajęcia. 
Zygmunta  Augustą 26, 
gospodarz. (7708 


Mieszkanie (7710 
cztery pokoje, wszelkie 
wygody, ul. Kołłątaja 10, 
I piętro, wolne od 1 sier- 
pnia, Zgł. godzina 3—5. 


$ WOLNE Ø 
Dobrze 
umeblowany pokój wy- 


najmę. Śniadeckich 49, 
m. 3. (7542 
Pokój 
nmebl. z wszelkiemi wy- 
godami do wynajęcia, 
Florjana 3, m. 8. (12808 

Pokój (11680 


dla przyjszdnych, wynaj- 
mę. dańska 69, m. 16. 


Pokój 
seperatny wynajmę, Król. 
Jadwigi 3—4, (13024 


1—5 
okoi z balkonem. Kana- 
owa 8. (15028 


Pokój 
umeblowany panu. Ułań- 
ska 18. (13036 


Próżny 
pokój do wynajęcia. 
wińskiego 2, m. 2. 


So- 
(7704 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Wzgórze Dąbrowskie- 
go 10, właścicielka. (13035 


Tysiące (6338 
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie- 
strawność, zgagę, nudno- 
ści, wymioty, brak apetytu, 
ogólne osłabienie ete. od- 
zyskało zdrowie używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Doktora Dietla, profe- 
sora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Ządajcie bez- 
płatnej broszury pouczają- 
cej! Adres: Liszki-Apteka. 


Drogerzysta 
dyplomowany, dotychczas 
w pierwszorzędnej droge- 
rji w Poznaniu, dobry fa- 
chowiec i dekorator po- 
szukuje zaraz posady, 
miejscowość obojętna. 
Wynagrodzenie skromne. 
Zgłosz. do admin. Ilustr. 
Kurjera Pomorskiego w 
Starogardzie. (11974 


Pluskwy (12446 
karaluchy, mole wytępia 
płyn gazowy „Gazolit”. 


Choroby 
serca, płuc, nerek, żołąd- 
kowe itp. leczę metodą 
homeopatyczną. Długole- 
tnie doświadczenia w kra- 
ju i zagranicą. Przyjazd 
osobisty niekonieczny, 
wystarczy szczegółowy 
opischoroby. Z. M.Ostrow- 
ski, Poznań, ul, Kantaka 1, 
m. 7. (13008 


, Głusi 
nie mają dość słów uzna- 
nia dła aparacików „Ori- 
ginal-Akustik”. Zalecane 
przez lekarzy, mało wi- 
doczne w użyciu. Ceny 
od 90 zł.  Zainteresowa- 
nych odwiedzamy we 
wszystkich miejscowo- 
ściach Polski. Wysyłamy 
prospekty bezpłatnie. Nad- 
syłajcie adresy: Warsza- 
wa, Wilcza 39/2. Grabow- 


(12457 


(12843 
panów. 


Który 
z inteligentnych 
szlachetnego serca dopo- 


może przystojnej młodej 
osobie w bardzo krytycz= 
nem położeniu do uzy- 
skania posady. Zgł. Dz. 
Bydg. „Wdzięczność. A 


Poznam (12886 
pana ziemianina (w wie- 
ku obojętnym) w celu 
spędzenia kilka dni wy- 
poczynkowych na mająt- 
ku. Jestem młodą panien- 
ką. Dz. Bydg. „Zew*. 


Szukam i 
dobrej przyjaźni do 40 
lat. Of. pod R. 100, Poste 
restante, poczta Ocypel 
pow. Starogard. (12376 


Kawaler 
kupiec, obecnie na posa- 
dzie biurowej, lat 28, wy- 
soki, z gotówką 2.000, 
szuka panny, również Z 
gotówką dla wspólnego 
dobra celem ożenku. Of. 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Przyszłość”. (12893 


Kawaler (13022 
Pomorzanin, lat 30, rzym- 
sko katolik, przystojny, 
brunet, posiadający trzy- 
piętrową kamienicę z trze- 
ma sklepami, dobrze pro- 
sperującem przedsiębior- 
stwem handlowem i kil- 
kanaście morgami ziemi 
w dużej wsi Kkolcielnej, 
pozna pannę w celu ma- 
tryraonjalnym lat 20 do 35, 
miłego charakteru z go- 
tówką do 20 tys. zł. Wdów- 
ki niewykluczone. Rzecz 
traktuje się poważnie. Of, 
proszę skierować do Dz. 
Bydg. pod „Pomorzanin”, 


Kawaler $ 
lat 36, na stałej posadzie 
współwłaściciel realności 
poszukuje kandydatki na 
żonę z odpowiednim ma- 
jątkiem, Szczegółowe of. 
możliwie z fotogr. upra- 
sza pod „Stały” do filji 
Dz. Bydg. (7702 


Rozwodnik 
posiada mieszkanie, szuka 
towarzyszki życia..0f. pod 
„Brunet 36% ,. (TIR 


Kawaler 
lat 31, posiadający 9 tys. 
pozna w celu matrymon- 
jalnym zgrabną pannę 
lub wdowę do lat 33. Po- 
sag 2 tys. lub stała posa- 
da. ij ar e 
grafją pod „Brak znajo- 
AA (13042 


Wdowa 7 
inteligentna, właścicielka 
fabryki, poślubi pana 
względnie wdowca z coś- 
kolwiek gotówką od 40 
do 50 lat. Zgłoszenia z 
nadesłaniem fotografji 
pod „Fabryka I”. (13026 


Letniska 


poszukuję pod Bydgosz- 
czą. Of. ceną „Par” Po- 
znań pod „55,461”. (13003 


/ LETNISKA 


2 osoby 
inteligentne, poszukują 
letniska, las, woda. Oferty 
filja Dzien. Bydgoskiego 
„Niedrego”. (7711 


aaeeea eee 


K ZDROJOWISKA » ` 


Ciechocinek (13009 
„Kasztelanka” Hotel pen- 
sjonat komfortowy poleca 
pokoje słoneczne z we- 
randami. Znakomita kuch- 
nia, Ceny przystępne. Te- 
lefon 16. y 


Zakopane 


pensjonat 


Bialy Dworek 


ulica €hałubińskiego 
obok Palate. 
Za miły i wygodny pù- 
byt, prawdziwą i szczerą 
gościnność, smaczną i 
zdrową kuchnię, wzorową 
czystość i grzeczną ob- 
sługę składamy sympa- 
tycznemu Zarządowi ser- 
deczne podziękowanie i 
polecamy Biały Dworek 
innyin. (12811 
M. G, T. G, J. Ś, E. S. 
GKiC. Z 3 


‘Str. 20. „DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 16 lipca 1933 r. Nr. 161. 


TRAMWAJ WODNY \ ETT. O Wróciłem 


ptzewozi od jutra (niedziela 16 bm.) ? Bydgoszcz 
| Ze: | sman || Dr. med. A. Kerz 
J kia = g s ania s j nr. 2A, mi A choroby wewnętrzne i dzieci 
do kąpielni „Riwiera * M. Kiciński Bydgoszcz (12838 


y biura nasze w Środy i soboty po południu 
Odjazd z przystani przy ul. Marcinkowskiego ||, wykonuje || ujica Gdańska 57, Il. piętro telefon 1988 
Mena o g.8 rano następnie co i/s godz. do 21. || protezy raki nóg, Przyrządy j 


są zamknigte 
ję A i | Ę chód ułatwiające, Stopy x Gogalny przyjęć od 31/,—B1/, po poł. 


) 13040) Koło Adwokatów w Bydgoszczy. V Cena przejazdu dla dorosłych 25 grossy | | krzywe prostujące, Gorse- 
| solidnie u aona sprzedaje 


13134) f dzieci 45 groszy ty ortopedyczne. Pasy brzu- 
po cenach fabrycznych 
dla towarzystw. (7727 


Pawet xincter (E NODIIOWSKI IAI 


Fabryka mebli 
ul. Nakielska 135 


OD PÓŁ WIEKU POWSŻECHNIŁ Telefon 158. (2223 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


A 13 az A s; W w R dnd 
z 


) Zawiadamiamy, że w czasie 
ss od 15 lipca do 15 września 1933 r. 


Z 


ZAS: 


O W 


l 
l 
l 
l 
i 
l 


Podaję do łask. wiadomości, iż dia wygody mojej, Szan. Klienteli urzą- 
dziłem przy ul. Pomorskiej fa (naprzeciw dotychczasowej siedziby) 


Skład sprzedaży moich wyrobów 


15 lipca 1933 r. = 
przeniesiona została oraz wszelk. przyborów w zakres stemplarstwa i rytownictwa wchodz ących 
i Tamże również przyjmow. wszelk. zamówień. Pilne zamówienia już w kilku godz. 


na ul. Marszałka Focha 16 Dziękując za dotychczasowe poparcie, proszę I nadal o łask. względy 
(U poleca się nadal łaskawej pamięci. asu J na nowem miejscu. _Z poważaniem tamg 
=: Moja zasada: Najlepszy Franciszek Zawadzki 


towar za najtańszą cenę 


w najkrotzym Iczasie, iS Bydgoska Fabryka Stempli Pomorska fa, tel. 70. 


Centrala Optyczna u. Gdańska 9 E REA 
właśc. $t. Zakaszewski optyk -mechanik % 


Welke artykały ptyczne w najlepszej jakśc 


Specjalność: modne oprawy okularowe 
i binoklowe indywidualnie 
23029 dostosow. do każdej twarzy 


Fabryka nici i twystów „SYRENA” 


LUDU N TUNEUP D CHU OO UE OTADI ATITA 
zawiadamia uprzejmie Szanowną Klientelę, że z dniem 


OWY 


ARAGO Końcowy PIATE. 


ST GÓRSKIEGO 


( BRODAWKI), 


waasrawa 


bazóicwe tak- 
Kursy że listownie. 
Marszałka Focha 10, 
m. 8. (12774 


Wielce Szanownej swojej Klienteli podaję do łask. wiadomości, 


że z dniem 15 bm. rozpoczynam 


24440003004024040000000200000000040000000000000002000200409000 


Fachowa, solidna obsługa. — Ceny kryzysowe. 


SPRZEDAŻ POSEZI 


MONA WIOOWIAOOWNANAMNA MNA UWIENGASOWOAWTA OOOO DAONANAAAOTETAOAK THIN U 


RENEE Sii O ESE i żyć DE piat otte a 


| 


po cenach fabrycznych. „0.7 „A RIAR miesięcznie 
rzed użyciem — Po użyciu. 
Z poważeniem Krem i mydło EXPRESS 20 zł, 
WIELKA F. A. WATZ „Kosmeoes" Z 
MATAHI Skład Bławatów i Galanterji usuwa pod gwarancją A 


2 ac. ŻÓłŁE plamy, prysz- 

Stary Rynek 19 Myydiżóoszcz Śniadeckich 49 piegi Peekio tiser nto: 
el cery (687 

Krem 2.50 i 4.50 zł., mydło 1.50. 


SFETT 


SPRZEDAŻ 


MENAIUMINWUMIMIANOMWUNN 
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Drogerja i Pertumerja 
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J Aleje Marcinkowskiego 5. 
| Prospekty gratis. 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 min. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzieia się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 

Konto czekowe: P. K. Q. 203713 Poznań. a 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp..Ake.w.Bydgoszczy. — Za-redakcję-odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


